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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

z a ir u e j  sc o w a : 
rocznie . . . .  32 K I ćw ierćro cznie  8 K —  h. 
półrocznie  . , . 16 K | miesięcznie 2 K 7i) h.

iii l e j  s e o w a :  
rocznie . . . 24 K i ć w ierć ro c zn ie  . . 8 K
półroczn ie. . . 12 K miesięcznie. . . 2 X

W Niemezeeh 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K  60 h. miesięcznie. 

„P rzew odn ik  naukow y I lite ra c k i11, dodatek miesięczny do G azety Lw ow skie j, otrzymują eato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
iub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą:, pierwsi t K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświąteeznych

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w  biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska i. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

W spólny P. M inister skarbu zamiano­
w ał kancelistę N am iestnictw a, W ładysław a 
P a w ł o w s k i e g o ,  ofieyałem kancelaryjnym  
w wspólnem M inisterstw ie skarbu.

Rada szkolna krajowa zamianowała in ­
żyniera, W ładysława Z i e n k i e w i c z a  w Bu- 
czaczu, nauczycielem w IX. klasie rangi dla 
przedmiotów techniczno-budowlanych w szko­
le rzemiosł budowlanych w Buczaczu.

Rada szkolna krajowa zamianowała pro­
fesora II. szkoły realnej w Krakowie, S tefa­
na G ó r k ę ,  nauczycielem w IX. klasie ran ­
gi dla nauki geom etryi wykreśinej i rysun­
ków rzutowych w państwowej szkole prze­
mysłowej w K rakow ie.'''

O bw ieszczenie.

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 1 
listopada 1913 1. XVII. 8859/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw , przedłożonych od 25 
października do 1 listopada 1913, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego num eru Gazety Lwowskie/j.

1 2 )

Dr. Tadeusz Nalepiński.

NA ULTIMA THULE.
(SZKIC Z PODRÓŻY NA ISLANDYĘ).

(Ciąg dalszy).

Spróbowałem raz jeszcze zachęcić ko­
nia, by ruszył poprzez bagna da1 ej. Jeśli już 
nocować w polu, to przynajm niej nie nad 
topielą. W olałem już wszystko najgorsze od 
tego oczekiwania na coś, co nigdy nie na­
dejdzie. Chodziło mi jednak o to, by nie na­
rzucić koniowi z góry żadnego kierunku. 
Zwierzę długi czas odmawiało mi posłuszeń­
stwa, schylając łeb i jakby węsząc topiel pod 
kopytami. Nagle jednak widocznie poczuł coś 
zbiedzony kuc., bo począł strzydz uchem, ze­
b ra ł się na odwagę i ostrożnie stawiając no­
gi wlazł w grzęzawisko. Napróżno wytężałem 
wzrok i słuch. Nadzieja jednak jakaś wstą­
piła  we mnie, a z nią wróciły siły.

Po jakim  kw adransie koń w ybrnął z 
bagien i począł się wspinać na łagodną prze­
łęcz. Zdobywszy ją, ujrzałem w oddali św ia­
tełko. W patrzywszy się lepiej, stanąłem  w 
podziwie przed polem gejzerów. I  znów wy­
dało mi się, że śnię.

W ciszy nocnej szeptała ta  dziwna zie­
m ia jakąś tajem niczą opowieść swego wnę­
trza. Bulgotały tysiące błotnych źródeł, a ze 
wszystkich stron unosiły się białe kadzidla­
ne dymy, zlewając w obłok pary, zasłania­
jący blade, bezgwiezdne niebo. Koń sam ru­
szył wyraźnie już wydeptaną percią i biegł 
wprost ku majaczącej nocnem światełkiem 
gospodzie. W krótce stanął przed n ią  i rże­
niem  usiłow ał budzić śpiących. Ja  zaś ocza­
rowany nieznanym  widokiem, zostawiłem go

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 4 listopada.

Reforma podręczników szkolnych.
(III) .W ypada nam  na zakończenie prze­

nieść się z idealnych rozłogów myśli na te ­
ren zupełnie re a ln y ; przejść od prób rekon- 
strukcyi ducha starożytnego, którego gruzy 
wielkim głosem  obwoływać zdają się hasło 
znikomości i zmienności losów, do niezm ien­
nych i wiekuistych praw bytu, ujawnionych 
w naturze. W ytłum aczeniem  praw tych zaj­
muje się między innem i, jak  wiadomo, fi­
zyka.

To również jeden z tych wyrazów, któ­
ry nie wesołe dziejów szkolnych budzi remi- 
niscencye, przywołując-na pamięć takie okro­
pności, jak  zawiłości optyki, m echaniki, jak 
dowód wahadłowy i t. p. A otoż znalazł się 
podręcznik, który i tę  straszliwość złagodzić 
potrafił. W yszedł on z pod pióra prof. Ż ł o ­
b i c k i  e g o 1) i z półroczem bieżącem wszedł 
w użycie.

Żadna z m ateryj, o których powyżej 
mowa, nie została tu oczywiście pom inięta, 
lecz opracowano je  w sposób, acz wymaga­
jący natężonej uwagi ucznia, jednak bardzo 
przystępny, Szablon pedantyczny przeobraził 
się przytem  w tak celowo ułożone collo- 
quium, co w łaśnie stanowi zupełną nowość.

’) Władysław Żłobicki. Wiadomości z fi­
zyki dla III. i IV. klasy szkół średnich. Z 380 
rycinami w tekście. Lwów. Nakładem K. S. Ja ­
kubowskiego.

samego i uszedłszy kilkadziesiąt kroków pa­
dłem w odrętw ieniu na torfowisku, obok 
wrzącego basenu jakiegoś małego źródełka.

Pustynia — śmierć. A oto dokoła tak 
wyraźna pustyni tej mowa — wrzenie pod­
ziemne i ruch nieustanny — życie!

Od czasu do czasu m iarowe bulgotanie 
wielkiego pola, siłą  ukrytą podminowanego, 
przeryw ał łoskot spadającej fontanny, a wó­
wczas unosiłem  głowę i odszukiwałem wzro­
kiem tryskające źródło. Gdybyż tak wszyst­
kie wiecznie tryskały, wrażenie byłoby chy­
ba mniejsze. Lecz ta przypadkowość budziła 
jakiś niepokój, anarchia żywego świata go­
rących wód podniecała wyobraźnię i zdawa­
ło mi się, że każdej chwili pochwyci mię lo­
tny obłok pary i uniesie z sobą. Z lejów 
płynęły białe smugi i niby korowody widm 
uchodziły odemnie bez początku, bez końca. 
Czasem zawarczało, zamlaskało tuż obok, jak 
wściekły chichot wiedźm, potem słyszałem 
już tylko jakby czyjeś w estchnienie i znów 
cisza, perlisty  szept dalekich kaskad.

....Obudził mię z odrętw ienia przewo­
dnik, powtarzając uparcie jakiś niezrozumiały 
frazes. Dowlokłem się do schroniska. Na 
progu jego siedział W. i spał, jak cietrzew, 
podparłszy głowę łokciem. Łatwo się było 
domyśleć, że w schronisku miejsc niema, 
gdyż zapewne wyprzedzili nas ci turyści, 
którzy wyruszyli z Reykjavik natychm iast po 
przybyciu okrętu. Z trudem  udało się urzą­
dzić spanie miss Th., której też niemało za­
zdrościłem w duchu. Nam zaś nie pozosta­
wało nic innego, jak czekać na  przebudzenie 
się pierwszego gościa — by zająć jego miej­
sce. Gaździna, która zerw ała się na równe 
nogi szykowała po nocy (zwyczajem islandz­
kim po ciemku) gorącą baraninę, lecz ani ja, 
ani W. z przemęczenia nie mogliśmy nic jeść 
i oddalibyśmy chętnie wszystkie barany świa­
ta za wiązkę słomy i suchy kąt pod dachem.

Drzemiąc gdzieś z głowami na stole, 
zapominaliśmy o wszystkich troskach pierw ­
szego napraw dę mozolnego dnia podróży. 
Lecz minęło zaledwie parę godzin, a zbu­
dziły nas głośne nawoływania, tupot nóg i 
gw ałt w całem schronisku. Żerwałem się

Spotkałby się jednak z zawodem, kto 
m niem ałby, że ów ton niebywały w naukach 
ścisłych, wprowadzony tu  został kosztem 
gruntow ności. Autor nietylko jej się nie wy­
zbył, lecz owszem- posunął ją do najdalszych 
granic, — a chciał tylko z jednej strony uła­
twić pracę nauczycielowi, z drugiej zaś do­
starczyć książki, która pociągałaby młodzież 
do studyowania przedmiotu. W tym to w ła­
śnie celu nie szczędził żywych, barwnych 
opisów, wskazując nieustannie na życie przy­
rody, tę skarbnicę piękna, oddaną pod straż 
praw nieugiętych. Podręcznik wciąga też 
uczniów do zajmujących zagadnień myślo­
wych, skłania do czynienia łatw ych do­
świadczeń, wplata w opisy zjawisk fizycznych 
odnośniki z historyi.

Go do działu ilustracyjnego, to poza 
zwykłem zadaniem, t. j. objaśnianiem  tekstu, 
wykazuje on pewną odrębność, której celem 
skłonić ucznia do zastanowienia się i po­
znania danych zjawisk.

Jako kartę końcową księgę dano re- 
produkcyę matejkowskiego „Kopernika". Ł ą­
czy się ona z ostatnim  rozdziałem podręczni­
ka, poświęconym astronom ii.

Objaśniając znakomite dzieło krakow­
skiego m istrza, kończy prof. Żłobicki rzecz 
swą słowy : „Uczuł wtedy (Kopernik), jak 
m ałym  pyłkiem jest nasza ziemia, a jak po­
tężna je s t myśl ludzka, która naw et najw ię­
ksze tajniki przyrody zdoła przeniknąć. Po­
niżył ziemię, wywyższył człowieka". Słowa te 
dają chyba dostateczne pojęcie o duchu, ja ­
kim natchniona jest książka.

A może nietylko ona; może w tych sło­
wach dopatrywać się należy w ykładnika ca­
łego nowego ruchu, który przenika obecnie 
nasze szkolnictwo ?

Dzisiejsze nauczanie ma wiele podo­
bieństw a do kierunku, jaki ożywiał szkoły w 
czasach rozkwitu humanizmu. Nauka nie

j z ławy na pół przytomny, i w tej chwili 
ktoś mi krzyknął nad uchem : śpiesz się pan, 
już się zaczęło! Zdążyłem tylko złapać za 
rękę i zbudzić śpiącego snem kamiennym 
W., i obaj wybiegliśmy na dwór. Tam już 
nad podziw wszelki liczna grom ada zerwanych 
z łóżek turystów, w strojach nie do opisania, 
zlatyw ała się z aparatam i, lunetam i i z czem 
kto m iał — do okoła wielkiego wrzącego ba­
senu o średnicy 100 stóp; z czeluści jego bu­
chała para i wyskakiwały niecierpliw ie ol­
brzymie bąble. Nie byłoby w tem nic nad­
zwyczajnego, gdyby nie głuchy łoskot pod­
ziemny, zwiastujący zbliżanie się wybuchu.

„W ielki G ajzer" jak gdyby czekał, aż 
się zbierzemy.

Z piekła jego nagle pow stał olbrzymi 
słup wody i przez parę m inut rozsypywał się 
wrzącą fontanną na wysokość kilku metrów. 
Była to jakby próba, bo oto gdyśmy podzi­
wiali w milczeniu lub urywanymi wykrzykni­
kami potężne zjawisko, gejzer niespodzianie 
wzbił się ku niebu ponad sto kilkadziesiąt 
stóp, a stało się to tak szybko, że zaledwie 
czasu starczyło podnieść głowę. Rzęsista ka­
skada prześlicznie opadała do błotnego łoży­
ska, poczem zdawało się, iż gejzer umiera. 
Lecz on tylko skupiał jakoby wszystkie swe 
siły, natężał ramię czarodziejskie do pocisku 
i gdyśmy się tego najm niej spodziewali, ży- 
gnął raz jeszcze z czarnej otchłani strum ie­
niem srebrzystym , błyskawicznym, jak ra ­
kieta. Potem opadły wszystkie wody, zahu­
czało coś groźnie w leju, i na miejscu n ie­
dawnej bulgocącej sadzawki pozostał tylko 
dymkiem błękitnym  spowinięty, pusty, m il­
czący otwór.

D ługą chwilę staliśm y wszyscy, nie ru ­
szając się z miejsc. Nareszcie jakiś uczony 
pierwszy podszedł do basenu i ubezpieczony 
liną przez przewodnika począł zapuszczać na­
rzędzie do otworu. Ruszyli się fotografowie, 
winszując sobie szansy. Zaczepił mię prze­
wodnik Stefanson, z którym gawędziłem po­
przedniej nocy.

— Ma pan szczęście, — mówił, poda­
jąc  mi dłoń. — W ybuch był najwspanialszy,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S okołowskiego 
we Lw ow ie  uHoa Jagiellońska I. 3. W  Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

chce być przymusem, udręczeniem — chce 
być uciechą umysłów. I  chce dawać tę  ideal­
ną rozkosz, jakiej użycza odczuwanie wszyst­
kiego, co piękne i szlachetne. Gdy w lite ra­
turze i sztuce ciągle jeszcze przeważa nuta 
pesymizmu, pragnąca nam obmierzić życie, 
szkoła, przejęta cała nastrojem  podniosłym, 
a jasnym , — za cel swój najwyższy stawia, 
iżby wiedza nauczyła poznawać dobro i pię­
kno życia.

Na to piękno dawniej prawie nie zwra­
cano uwagi, a jeśli zwracano, to z tem za­
strzeżeniem, jakoby ono było tylko pewnych 
dyscyplin udziałem. Dzisiaj natom iast szkoła 
coraz wyraźniej dąży ku rozbudzeniu uczuć 
estetycznych przy każdej sposobności. Zrozu­
miano, że piękno łączy się nierozerwalnie 
z m oralnością i że w łaśnie tą  drogą najsku­
teczniej da się poprowadzić akcya ku uoby- 
czajeniu społeczeństwa. Odczuwaniu zaś pię­
kna w życiu — nietylko doby współczesnej — 
musi towarzyszyć radość w ew nętrzna; radość 
ta stawi zarazem zapory wszystkiemu, co gro­
zi jej niebezpieczeństwem, zatem wszystkie­
mu, co złe i brzydkie.

Ze szczerem więc zadowoleniem powi­
tać należy dokonywującą się w naszych oczach 
reform ę podręczników szkolnych. Prawdziwa 
wdzięczność należy się za nią autorom i na­
kładcy, którzy w szlachetnej ambicyi doró­
wnania kroku postępom szkolnictwa zagrani­
cą, odnieśli tak piękny sukces; niem niejsza 
gronom nauczycielskim za to, że wprowa­
dzają wydawnictwa te skwapliwie do użytku 
szkół naszych, kierując się przeświadczeniem, 
iż dopiero to, co najlepsze, jest dla nas do­
bre. Przedewszystkiem jednak należy się 
wdzięczność Radzie szkolnej krajowej i jej 
tak szczerze wszelką uznania godną inieyaty- 
wę popierającemu kierownikowi, Wicepr. dr. 
Ignacem u Dembowskiemu. Nie co innego bo­
wiem jeno nieustanne i tak w ielostronne za-

jaki kiedykolwiek widziałem. Można śmiało 
obliczać wysokość słupa wody na 180 stóp...

A potem c isze j:
— Sprzyjała temu pogoda, brak wiatru 

północnego. Ale najwięcej tam ten pan z dużą 
kamerą... To korespondent Daily Mirror 
z Londynu. W rzucił on wczoraj na noc kil­
kanaście funtów drażniącego mydła do leja. 
Udało mu się...

O prozo życia!... Więc i tu człowiek 
„poprawia" naturę, dziennikarz w ysłany dla 
reklam y przez bogate pismo funduje widok!... 
Nie mogę do dziś darować Stefansonowi tego 
rozczarowania. W prawdzie od ostatniego trzę­
sienia ziemi w r. 1896 wielki gejzer wybu­
cha niem al regularnie co rano, między 5 a
8 (wybuch tu opisany odbywał się około 6), 
bez wszelkich „irytacyj" i namydleri, podo­
bnie jak kilkadziesiąt pomniejszych źródeł 
siarczanych. W ięc najpewniej ujrzałbym ów 
słynny fenomen bez pomocy korespondenta 
The Daily Mirror, którego mydło co najwy­
żej mogło wywołać „rekord" kilkunastu stóp, 
na czem mnie, jako nie Anglikowi, nic nie 
zależało. Ale pociecha to teoretyczna. Na­
prawdę byłem zły na tych prowokatorów na­
tury i chętnie bym zatrzym ał się dobę dłu­
żej przy gejzerach, aby ujrzeć wybuch nor­
malny, gdyby nie ściśle wyliczony czas do 
odejścia „Ceres" z powrotem, który to te r­
min wiele nam wszystkim jeszcze pokrzyżo­
wał planów w drodze.

Przespałem  się z W. conajwyżej trzy 
godziny, na cudzych pościelach, gdyż brakło 
zmiany. Nie powiem, żeby takie accomodations 
były przyjemne, choć spaliśm y jak zabici. 
Przed dziesiątą wszyscy poczęli się rozjeżdżać. 
Większość turystów pochodziła z „Ceres" i 
wrracała natychm iast do Reykjayik, by zdą­
żyć jeszcze na nasz okręt, który wyruszał 
zachodnim brzegiem na północ wyspy do 
A kureyri. W stronę Hekli, czyli w głąb wy­
spy w ybieraliśm y się my sami tylko troje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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"biegi najwyższej krajowej m agistratilry szkol- 
nej o podniesienie poziomu nauczania wytwo­
rzyły ową pragnieniem  postępu przesyconą 
atmosferę, której przypisać należy, iż mamy 
takich autorów i wydawców szkolnych i takie 
podręczniki.

Sprawy krajowe.
(Projekt zmiany ustawy o rybołówstwie).

□  W ydział krajowy postanowił prze­
dłożyć Sejmowi na najbliższej sesyi projekt 
zmiany niektórych postanowień ustawy o ry­
bołówstwie z r. '1887. Przedłożenie to pono­
wione zostaje, gdyż w poprzednich latach 
projekt został załatwiony jedynie przez ko- 
misyę sejmową, na porządek zaś dzienny do 
Izby wcale nie wszedł.

Ciągnąca się od r. 1901 sprawa zmia­
ny ustawy ma dla rozwoju gospodarstwa ry­
bnego w kraju, a szczególnie gospodarstwa 
rybnego na rzekach, bardzo doniosłe znacze­
nie, a opóźnienie jej załatw ienia uniemożli­
wia wdrożenie jakiej energiczniejszej akcji 
dla podniesienia tej gałęzi gospodarstwa, u- 
niemożliwia przeprowadzenie organizacji in­
spektoratu rybactwa, którego utworzenie no­
wela przew iduje; w ogóle powoduje dalsze 
trw anie obecnego .s tanu  , który właściwie 
jako prowizoryum uważany być może.

W ydział krajowy musi na razie ogra­
niczać swe czynności do tej ochrony rybo­
łówstwa, na jaką pozwalają dziś obowiązu­
jące, bardzo niedostateczne postanowienia u- 
stawy. Do tego rodzaju czynności zaliczyć na­
leży in terw encję  Wydziału krajowego w 
sprawach zanieczyszczania wód płynących od­
pływam i fabrycznymi, obrona interesów  ry­
bactwa w wypadkach, w których zamierzone 
budowle wodne przynieść mogły by szkodę 
dla gospodarstm a rybnego, wykonywania ry ­
bołówstwa i t. p.

Dużo zabiegów Wydziału krajowego po­
chłonęła od lat kilku prowadzona akcya u- 
regulow ania stosunków rybołówstwa na g ra­
nicznych przestrzeniach wód Dunajca, Po­
pradu i Białki. W tym przedmiocie dopro­
wadzono już w r. 1908 do zebrania się ko- 
misyi, w której brali udział reprezentanci 
rządu węgierskiego, a która ustaliła  warunki 
prowadzenia gospodarstw a rybnego na po­
wyżej w spom nianych rzekach. W skutek nie­
chęci węgierskich władz komitatowych, które 
w niezrozumieniu interesu dobra ogólnego 
podporządkowują in teresy  ogólno gospodarcze 
interesom  lokalnym, nie udało się dotąd do­
prowadzić do załatw ienia tej sprawy, konse­
kw entnie jednak prowadzona akcya Wydzia­
łu  krajowego dokonała tego, że N am iestni­
ctwo działając na podstawie porozumienia się 
z władzami węgierskiemi, zarządziło już zwo­
łanie zebrania interesentów  tak węgierskich, 
jak  i galicyjskich dla porozumienia się i u- 
stalenia zasad dalszego prowadzenia gospo­
darstw a rybnego na granicznych przestrze­
niach rzek.

System atyczne zarybianie rzek naryb­
kiem, zakupionym bądź to u pryw atnych pro­
ducentów, bądź to w zakładzie chowu ryb 
w Oparach, stanow i dalsze ogniwo w akcyi 
Wydziału krajowego dla podniesienia rybno- 
ści rzek.

Brak s ił fachowych w oddziale ryba­
ckim w Wydziale krajowym, nie pozwala za­
rządzać częstszych ilustracyj rewirów ryba­
ckich. Powiększenie tych sił odroczył jednak 
W ydział krajowy do czasu organizacyi inspe­
ktoratu rybactwa, zależnej od uchwalenia no­
weli do ustawy o rybołówstwie.

Można jednak stwierdzić, że z roku na 
rok zwiększa się ilość zgłoszeń, zwłaszcza 
zgłoszeń, pochodzących od włościan o pomoc 
fachową przy zagospodarowaniu i założeniu 
stawów, co świadczy, że w kraju rozszerza 
się przeświadczenie o korzyściach, jakie przy­
nieść może gospodarstwo rybne. Dalszym ob­
jawem zrozumienia doniosłości tej sprawy, 
jest powstanie w ostatnim  roku w Święca- 
nach, powiatu jasielskiego, zakładu dla pro­
dukcji narybku, założonego przy pomocy 
subw encji krajowej i rządowej przez powia­
towe Towarzystwo rybackie w Gorlicach. Za­
kład ten, podobnie jak  zakład w Oparach, 
ma na celu dostarczenie potrzebnego naryb­
ku do zagospodarowania stawów, a częścio­
wo także i. wód płynących.

Kwestya bałkańskich kolei oryen- 
talnych.

W iedeńskie sfery finansowe zajmują się 
obecnie żywo kwestyą bałkańskich kolei o- 
ryentalnych, których akcye w czasie pierw ­
szej wojny bałkańskiej zakupiło w znacznej 
części bez rozgłosu austro-w ęgierskie kon­
sorcjum  niem ieckich banków. Konsorcyum 
to posiada chwilowo w Towarzystwie kolei 
oryentalnych decydujący wpływ, dzierżąc w 
swych rękach 51.000 na ogólną liczbę 100.000 
akcyj. Niedługo po przeprowadzeniu tej tran- 
zakcyi pojawiły się. w prasie europejskiej 
wiadomości, że Austro-W ęgry nie dopuszczą 
do wyparcia austro-węgierskiego konsorcyum 
z tak ważnego pod względem ekonomiczno- 
politycznym przedsiębiorstw a i do przejścia 
tych kolei na własność nowych władców zdo­
bytych na Tureyi obszarów.

A ktualną stała się kwestya kolei oryen­
talnych, gdy po zawarciu pokoju londyńskie­
go trzeba było przywrócić regularną komu­
n ikację  kolejową między Europą a Saloni­
kami. W tym  względzie udało się Towarzy­
stwu kolejowemu dojść do zadowalającego 
obie strony porozumienia z Bułgaryą i Gre­
c ją  na tej podstawie, że w Grecyi pozosta­
wiono niezmieniony stan dotychczasowy, na­
tom iast linie przecinające terytoryum  buł­
garskie od nowej bułgarsko-tureckiej do no­
wej bułgarsko-greckiej granicy, miały na dość 
korzystnych w arunkach przejść w posiadanie 
państw a bułgarskiego. Ta umowa z Bułgaryą 
stała się jednak niebawem bezprzedmiotową |

wskutek postanowień trak tatu  bukareszteń-1 
skiego i konstantynopolskiego, ponieważ 
Bułgarya utraciła znowu obszary Tracyi wraz 
z odnośnemi liniam i kolei oryentalnych, któ­
re pozostały przy Turcyi.

Rokowania z Serbią od samego po­
czątku szły opornie. Przedewszystkiem  bo­
wiem Serbia ma wyłącżnie tylko koleje pań­
stwowe, podczas gdy np. w Grecyi wszystkie 
prawie linie kolejowe są w łasnością pryw a­
tną; nadto usposobienie kół rządowych i par­
lam entarnych w Serbii było zawsze nieprzy­
chylne Towarzystwu kolei oryentalnych, któ­
re opinia publiczna tam tejsza podejrzywa o 
ekspanzywne plany polityczne.

W Serbii nie 'Zapomniano faktu, że 
z chwilą wybuchu pierwszej wojny bałkań­
skiej Towarzystwo to cały swój park kolejo­
wy przetransportow ało do Salonik, uniemożli­
wiając Serbii korzystanie z niego, podczas 
gdy przeciwnie G recja  mogła lokomotyw, 
wagonów i wszelkiego m ateryału kolejowego 
Towarzystwa używać swobodnie dla swych 
transportów  mobilizacyjnych. Nieufność Ser­
bii do Towarzystwa spotęgowała się je ­
szcze, gdy się dowiedziano, że w łonie Towa­
rzystwa zyskało decydujący wpływ austro- 
węgierskie konsorcyum. Paktem  jest zresztą, 
że w łaśnie Towarzystwo kolei oryentalnych 
największe czyniło trudności planom  Serbii, 
zmierzającym do uzyskania własnego połą­
czenia kolejowego z Morzem Adryatyckiem, 
do którego zbudowania Towarzystwo to ro­
ściło sobie wyłączne prawo. Otóż to zwalcza­
nie konsekwentne zamiarów Serbii przypisy­
wano tamże względom i pobudkom nie tyle 
kupiecko-handlowym, ile ściśle politycznym. 
Mimo to dokłada Towarzystwo wszelkich 
starań, aby drogą porozumienia z rządem 
serbskim  przywrócić swój stan posiadania na 
obszarach tureckich, wcielonych do Serbii. 
Serbskie sfery polityczne obawiają się je ­
dnakże, że M onarchia austro-węgierska nie 
zechce porzucić swej polityki protekcyj­
nej względem Serbii, jaką prowadziła kon­
sekw entnie od kongresu berlińskiego, tak za 
panow ania Obrenowiczów, jak i Karageorgie- 
wiczów, a z której pomocą, ich zdaniem, dą­
ży do zupełnego gospodarczego uzależnienia 
Serbii od siebie, jakkolwiek w łaśnie w osta­
tn ich  latach Serbia ogrom ne poniosła ofiary 
dla swego wyzwolenia ekonomicznego od obcej 
zależności.

Z tych wszystkich powodów akcya ban­
ków wiedeńskich przeciw wykupnu serbskich 
linij kolei oryentalnych, jakiego domaga się 
Serbia, wywołuje w Belgradzie w ytrwały opór, 
który toczące się od dłuższego czasu roko­
w ania co najm niej długo przewlecze.

Na Bałkanach.
(Pasicz o stosunkach pomiędzy Serbią a Mo­
narchią. — Włochy przeciw Grecyi. — Ro­

kowania grecko-tureckie).
Znane ze streszczenia eapose serbskiego 

prezydenta m inistrów , wygłoszone w Skup-

| czynie, zawierało, jak  wiadomo, osobny ustęp 
o Austro-W ęgrzech. Wedle drukiem podane­
go już tekstu uwagi godny ten ustęp, opie­
wał jak następuje:

Serbię zaskoczyło ultim atum  Austro- 
W ęgier z żądaniem, by do dni ośmiu od 
chwili wręczenia ultim atum  armia serbska 
cofnęła się do granic wyznaczonych przez 
konferencję londyńską. Ze względu na to, 
że Serbia oświadczyła, iż poddaje się uchwa­
łom konferencyi londyńskiej, m usieliśm y wy­
dać rozkaz cofnięcia wojsk, zwłaszcza, ze po 
insurekcyi albańskiej również zapewniała Ser­
bia mocarstwa, iż wprawdzie odeprze naja/dy , 
ale sposobności tej nie zamyśla użyć do obsa­
dzenia albańskich terytoryów.

Prosiliśm y jednakowoż równocześnie 
mocarstwa, aby chroniły nas w przyszłości 
od napadów lub przynajm niej pozostawiły 
nam wolną rękę dla obrony, gdyż rzecz nie­
możliwa przypuszczać, by mocarstwa zak ła­
dały państwo, które miałoby prawo ■ bezkar­
nie naruszać praw a innych. Nasze wojska 
cofnęły się do granic wyznaczonych przez 
konferencyę londyńską i liczymy obecnie na 
to, że mocarstwa dadzą nam rękojmię prze­
ciwko ewentualnym  napadom Albańczyków.

W ypada nam  tylko szczerze ubolewać 
z powodu, że mimo najlepszej naszej woli, 
aby zaufanie i dobre stosunki pomiędzy Ser­
bią i Austro-W ęgram i powróciły, ciągle zda­
rza się, iż to czy owo niepojęte zajście w n i­
wecz obraca dobre dyspozycye do korzystne­
go załatw ienia sprawy dla stron obu. Ale 
nie bezpodstawnie ufamy, że w przyszłości 
powtarzać się nie będą podobne zajścia i że 
wkrótce zniknie wszelkie naprężenie, zamą­
cające dobrą po obu stronach dyspozycyę dla 
załatw ienia tych kwestyj, które w równej 
mierze zajmują Serbię i Austro-W ęgry.

*

Rzymska Tribuna, wskazując na sprze­
czne wiadomości prasy zagranicznej w sp ra­
wie grecko - albańskiej granicy, zaznacza, 
iż londyński reunion ambasadorów dnia 
8 sierpnia i podczas następnych posiedzeń 
jednogłośnie powziął uchwałę tej treści, że 
skrawek wybrzeża nad cieśniną Korfu od 
północnego wrębu do Phtelii, wyspa Sasseno, 
Korica i niektóre inne, wyraźnie wymienione 
miejscowości, ostatecznie przyznane zostają 
A lbanii i że wobec tego owo orzeczenie E u­
ropy staje się nieodwołalnem.

Nietylko, że trójprzym ierze nigdy nie 
zgodziłoby się na zmianę tych uchwał, lecz 
także m ocarstwa trójporozum ienia w sposób 
lojalny, a stanowczy wyraziły to samo zapa­
tryw anie, co zresztą jest rzeczą naturalną, gdyż 
powzięte w Londynie uchwały są wyrazem do­
prowadzonego mozolnie do skutku zrównania 
sprzecznych interesów wszystkich mocarstw. 
Niepodobna żadnej z uchw ał naruszyć bez 
naruszenia całości na rozbicie. Tribuna za­
znacza zresztą, że wymienione terytorya mają 
niewątpliw ie albański charakter.

Go do innych przestworzy, w ich liczbie 
A rgyrokastro, uchw aliła konferencya amba­
sadorów jednogłośnie, że kom isja międzyna­
rodowa ma podać, które punkty przypaść
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(Ciąg dalszy).

— Mam z sobą, oto w tym  woreczku — 
odrzekł Ludwik Gourcyer — próbkę chem i­
cznego wyrobu, zawierającego kwas fosforu 
skoncentrowanego w nowy sposób w malej 
dawce, zkąd wynika niezm ierna korzyść w 
transporcie.

W ziął torebkę, nasypał żużli na dłoń, 
powąchał, "o mało nie pokosztował i oddając 
mi mój towar, zadał mi kilka pytań, które 
świadczyły, że jest biegłym agronomem. Od­
powiedziałem ku jego zadowoleniu widocznie, 
bo dał mi zamówienie na dziesięć tysięcy 
kilogramów, na próbę.

— Jeżeli skutek będzie dobry, otrzyma 
pan we mnie stałego odbiorcę. Mamy tutaj 
dobrą ziemię, ale potrzebuje uprawy. Zdaje 
mi się, że pańskie żużle spełniłyby to zada­
nie. Ale jest to sprawa najm niej sześciu mie­
sięcy: tyle, ile potrzeba na doświadczenie.

Oświadczyłem mu, że mi wcale nie spie­
szno i wystarcza nadzieja na przyszłość, 
że zresztą, jestem  pewny powodzenia, które 
odniesione zostało na nędznych gruntach 
agronomicznych i skończyłem prośbą, aby 
mnie zechciał zarekomendować swoim sąsia­
dom i kolegom w ok< licy. Oświadczył mi to­
nem oziębłym, że nie m iał przyjaciół, a ko­
ledzy jego nie potrzebują jego rady, trzeba 
więc, żebym sam, z w łasnej inicyatywy, do 
nich się udał, tak, jak do niego.

— Czy są także tak mało udzielający 
się?  — spytałem  śmiejąc się.

— Nie, ale są bardziej nieufni. Przy­
zwyczaili się do zwierzęcego nawozu i zale­
dwie czasem używają superfosfatów.

U rw ał nagle, przyłożył strzelbę do ra­
m ienia i s trzelił nabojem śrutu do kruka, 
który leciał, wyprzedzając całą bandę kraczą- 
cych towarzyszy. Nie trafił. Kruk był za da­
leko.

— Te złodzieje ziarna niszczą nasze 
pola — rzekł, nabijając na nowo strzelbę, 
która mi się wydała wysokiej ceny.

— Strzelił pan za daleko i trochę za- 
nisko — wyrwałem  się bardzo głupio.

W ydawał się urażony, potrząsnął gło­
wą i rz e k ł:

— Gzy pan zajmuje się także polowa­
niem  ?

— Strzelam trochę, prawie od dzieciń­
stwa.

Obejrzyj' mnie od stóp do głowy, jak 
gdyby chcąc sobie zdać sprawę, jaki ze mnie 
może być strzelec. W  tej samej chwili nowa 
banda krzykaczy przeciągała po nad drzewa­
mi. Podał rai swoja broń i rzekł drwiącym 
tonem :

— Zobaczymy więc, jak pan się do tego 
bierze.

Porwałem  strzelbę i zauważywszy dwóch 
maruderów, przelatujących o jakie czterdzie­
ści metrów walcząc z wiatrem, z nastroszo- 
nemi piórami i otwartym i szeroko dziobami 
do krakania, zabiłem pierwszego i raniłem  
drugiego, który padł o jakich sto kroków 
na łące.

— B raw o! bardzo piękna dubla!
Rzucił mi podejrzliwe spojrzenie.
— Jesteś pan komiwojażerem chemi­

cznych nawozów? I  strzela pan z taką pre- 
cyzyą ?

Obrócił się do psa i wskazał mu kru­
ka, który się rz u c a ł:

— Aport, S p o t!
Pies poszedł po nieżywego i konające­

go kruka, przyniósł je  z widocznym w strę­
tem i usiadł, czekając, żeby go pan oswobo­
dził od dwóch ptaków.

— Ten pies także jest prześliczny ! zdu­
m iewający! — zawołałem. — Pozwoli pan, 
że go schwycę....

I otw ierając kodak, wymierzyłem go je ­
dnocześnie na psa i pana. W łaściciel Hou- 
pliere uczynił szybki ruch, aby się odwró­
cić. Ale za późno. Był więźniem w moim 
aparacie. Tym razem wydawał się bliski 
gniewu.

— Panie, za nadto pan sobie pozwala 
i obawiam się, że źle zrobiłem, przyjmując 
pana z taką łatwością. Pierwszy sposób był 
lepszy.... W róćmy do niego. Mam zaszczyt 
pożegnać pana.

Uniósł kapelusz z uprzejmością pełną 
swobody, w której nie było nic chłopskiego, 
pozostawił dwa kruki i pogwizdując na swe­
go psa, wszedł do lasku. Już go więcej nie 
zobaczyłem. To, co ksiądz kazał mi zrobić, 
uskuteczniłem, wróciłem potom do Domi- 
nique i małym kobryolecikiem , zaprzężo­
nym w konika, który kroczy wtedy, gdy mu 
się zechce, powożonym przez chłopca piętna­
stoletniego, wróciłem na dworzec kolei w 
Joigny. Posyłam ojcu te zapiski, wysiadając 
z pociągu. Natychm iast, gdy fotografia będzie 
wywołana, to znaczy jutro, przyjdę ją  księdzu 
pokazać'1.

Ksiądz de Postel sypiał spokojnie w 
słomianych chatach Sangha, pod grozą naj­
okropniejszych męczarni. Nie spał wcale, po 
otrzym aniu listu Ludwika Gourcyer. Wszystko 
w tym liście potwierdzało jego podejrzenia. 
Ten rolnik wyglądający na szlachcica, które­
go zwierzęta były drogie, najlepszej rasy, 
broń pierwszej m arki, i który zamieszkiwał 
rodzaj fermy — pałacu, w dziwny sposób był 
podobny do przyjaciela jego młodości. I  na­
zywano go m aitre Leduc, książę-Le-duc! Ksiądz 
założyłby się o wszystko, że to był Jan  de la 
Tour d ’Avon.

A le jakim  sposobem, zachowany przy

życiu, wrócił ukryć się w M orvan? Obecność 
Dominique w tej okolicy była wyjaśnieniem 
tego. Lecz znalezienie jego wobec Elizy, nie 
m ieszanie się w jej sprawę wobec księżnej, 
zdawało się zaprzeczać tej hipotezie. Jakże 
mógłby pozwolić młodej dziewczynie odjechać 
z m atką w towarzystwie Gerarda, on, który 
zabił Marcelego de G rebant? Gzyby wiek 
uspokoił jego nerw y i przytłum ił duszę ?

W takim  niepokoju, za który ksiądz gro­
m ił siebie ponieważ był bezcelowy, upłynęła 
cała noc. Dzień nadszedł, uspokajając myśli
i przywracając nadzieję. Lecz cały ranek i 
południe minęło, a Ludwik się nie zjawiał. 
Nie było w tom nic nadzwyczajnego. Zatrzy­
mały go jego obowiązkowe prace, a trzeba 
mu było czasu dla wywołania kliszy. N are­
szcie, w porze obiadowej, kam erdyner-zakry- 
styan wszedł cichym krokiem do oratoryum, 
mówiąc, że przyszedł pan Ludwik Gourcyer i 
pyta, czy ksiądz może go przyjąć.

Mało brakowało, aby ksiądz nie przy­
pom niał sobie huzarskich czasów i zaczęte 
przekleństwo w szepcie się zgubiło. Ksiądz 
pobiegł sam do drzwi i wprowadzając swego 
wychowanka pod rękę, wyrzekł z przyjazną 
rubasznością:

— I cóż? ale kazałeś czekać na siebie! 
Masz fotografię ?

— Oto j e s t !
Ludwik pokazał księdzu mały kw adra­

cik celuloidu, na którym bardzo wyraźnie 
ukazywał się wizerunek mężczyzny słusznego 
wzrostu, z twarzą przydłużoną spadającą, 
szpakowatą brodą, która mu nadaw ała szcze­
gólniejsze podobieństwo do H enryka IV, 
Ksiądz przypatrzył się z uwagą i rzekł:

— Pomimo brody, pomimo wieku i 
wszystkich zmian, które usiłował nadać fizyo- 
gnomii, to on! Nie można się omylić widząc 
to spojrzenie !

(Ciąg dalszy nastąpi).



mają A lbanii, a które G recji, a w orzeczenia 
swem oprzeć się w inna na danych etnogra­
ficznych i geograficznych, bez względu na 
możliwe m anifestacye polityczne. Reunion 
ambasadorów uchw alił też, źe prace kom isji 
mają rozpocząć się 1 września, a skończyć 
się dnia 30 listopada i że wojska greckie 
opróżnić mają terytoryum  albańskie najpó­
źniej do 31 grudnia b. r.

Tymczasem Grecya, a przynajm niej or­
g an izacja  grecka działająca nie bez porozu­
m ienia z rządem, czyni wszystko, co możli­
we, by przeszkadzać komisyi międzynarodo­
wej w jej pracach, łudząc się, jakoby tym 
sposobem wojska greckie w nieskończoność 
pozostawać mogły na terytoryum  bałkańskiem  
i jakoby jednom yślna nchw ała mocarstw mo­
g ła  w następstw ie obrócić się w niwecz.

Rzecz jasna, że oba najbardziej in tere­
sowane mocarstwa, W łochy i Austro-W ęgry, 
wpaść w tę pułapkę nie mają ochoty i że 
także inne m ocarstw a nie dadzą się do tej 
g ry  użyć. Na razie skutek je s t taki, że ko- 
m isya uważa za albańskie te  miejsca, w któ­
rych Grecy uniem ożliwiają komisyi zetknię­
cie się z ludnością. Niemniej logiczną i na­
turalną je s t rzeczą, że jeśli Grecya nie do­
puści komisyi do ukończenia prac w term i­
nie przez konferencyę londyńską zakreślo­
nym, nie przeszkodzi to wcale mocarstwom 
trw ać na stanowisku, że od d. 31 grudnia 
r. b. na terytoryum  albańskiem  nie może 
znajdować się ani jeden żołnierz grecki.

if!
W edle autentycznych rzekomo informa- 

cyj z Konstantynopola, stan  rokowań grecko- 
tureckich przedstaw ia się w chwili obecnej 
następująco:

1. Przynależność państw ow a: Grecya zgo­
dziła się na żądanie Turcyi w tym kierunku, 
tylko co do praw a opcyi osób urodzonych 
w terytoryach obecnie greckich, a przeby­
wających w Turcyi.

2. W łasność p ryw atna: Grecya uznaje 
wszystkie praw a własności obecnych lub nieo­
becnych muzułmanów, ale nie chce przyznać 
właścicielom posiadłości wiejskich i miejskich 
charakteru osób prawnych, gdyż w chwili 
ogłoszenia wojny nie przyznawało im tego cha­
rakteru  ustawodawstwo tureckie.

3. W iejska posiadłość gruntow a: Porta 
proponuje, by żaden właściciel gruntu  nie 
podlegał przymusowi sprzedania swej ziemi 
chłopom i żeby dotychczasowy stosunek mię­
dzy w łaścicielam i gruntów  a chłopami nie 
uległ żadnej zm ian ie , chyba na mocy 
powszechnej, całe państwo obowiązującej 
ustawy. Grecya na to się nie godzi ze wzglę­
dów na swą politykę agrarną.

4. Dobra duchowne (vakuf): W turecko- 
greckim  subkomitecie w A tenach doszło do 
zgody na to, że zarząd wakufów może być 
zmieniony tylko po poprzedniem wynagrodze­
niu. Dziesięciny wakufowe będą zniesione, 
lecz Grecya obowiązuje się dołożyć starań 
dla zaspokojenia potrzeb duchownych i filan­
tropijnych. Cm entarze uznaje się za własność 
wakufu.

5. M uftiow ie: Są to publiczni przez wy­
borców w Grecyi w ybierani funkcyonarynsze. 
Naczelnego m uftiego m ianuje król na pod­
stawie te rn a  przedłożonego przez zebranie 
wszystkich muftich. Za pośrednictwem  posel­
stw a zakomunikuje rząd grecki mianowanie 
naczelnego muftiego szeikowi ul islam, któ­
rego rzeczą będzie wydać dekret instalacyjny 
wraz z prawem głoszenia fetw. Pom ijając 
przywileje relig ijne naczelnego muftiego, bę­
dzie on m iał także prawo : wyrokować w spra­
wach m ałżeństw , rozwodów, alim entacyj, 
opiekuńczych i spadkowych.

6. Gminy m uzułm ańskie: Gminy uznano 
jako osoby prawne.

7. W yznanie: Grecya przyznaje wyzna­
niu muzułmańskiemu wszystkie przywileje. 
W A tenach i wszędzie, gdzie okaże się tego 
potrzeba zbuduje państwo moszeje na koszt 
własny. Dla kształcenia muzułmańskich sę­
dziów duchownych wzniesiony zostanie — 
również kosztem państw a, — osobny insty tu t.

R z y m .  Agencya Stefaniego donosi z 
W alony: Po zgromadzeniu, w którem  wzięli 
przeważnie udział mieszkańcy z południowych 
obszarów A lbanii, wręczono komisyi między­
narodowej memoryał, uskarżający się na Gre­
ków i apelujący do mocarstw i wszystkich 
cywilizowanych narodów, by ujęły się za Al- 
bańezykami.

A t e n y .  M inister Panas wyraził zdzi­
wienie wobec delegatów tureckich, że rząd 
dotąd nie dał odpowiedzi. Jeden  z delegatów 
w yjechał do K onstantynopola, by przedsta­
wić rządowi tureckiem u konieczność szybkiej 
decyzyi.

KRONIKA.
Lwów, 4 listopada.

Kalendarz.
Ś r o d a  (5 listopada):
Elżbiety m. — Sławomira bł. — Jakowa.

Wschód słońca o godzinie 6'21 rano, za­
chód słońca o godzinie 3'56 po południu.

Temperatura. O godzinie 12 w połu­
dnie -(-■ 10 stopni Cel.

— Najj. Pan — jak donoszą z Wiednia — 
wręczył malarzowi Bruschowi za pierwszy 
egzemplarz reprodukcji Swego portretu, prze­
znaczonego dla Ministerstwa wojny, 1000 kor. 
stając się temsamem pierwszym ofiarodawcą na 
liście składek na ilotę powietrzną. Wiadomo 
bowiem, że reprodukcje tego obrazu mają za­
silić fundusze floty powietrznej.

— JE. P . Prezydent wyższego sądu 
krajowego Czerwiński wyjechał na wizyta­
cję sądu w Tarnopolu.

— Z c. k. obrony krajowej. Kapitan 
sztabu generalnego Gustaw Makowiczka, zamia­
nowany został naczelnikiem oddziału wojsko­
wego grupy obr. kraj. w komendzie X. kor­
pusu.

Przeniesieni zostali: kapitan 18 pp. Ro­
bert Aspóck, przydzielony do sztabu generalne­
go, do 2 pp.; porucznicy przydzieleni do sztabu 
generalnego : Fryderyk Weiser do 19 pp., Gu­
staw Hrachowetz z 5 p. nł. obr. do komendy 
kraj. we Lwowie; rezerwowy kadet Jaromir 
Sverak z 16 pp. do pułku strzelców krajowych 
nr. II.; lekarz sztabowy dr. Franciszek Fabian 
z 2 p. uł. do 30 pp., lekarz pułkowy dr. Jó­
zef Yinar z 30 pp. do 2 p. uł., starszy lekarz 
dr. Fryk Wucfier z 24 do 34 pp.

Sierżantami powiatowymi obrony krajo­
wej zamianowani zostali prowizoryczni sierżanci 
powiatowi obr. kraj.: Józef Majer Doliner z ko­
mendy uzupełniaj ecej w Tarnopolu, Ludwik 
Brania i Emil Mossler z komendy uzupełnia­
jącej obr. kraj. w Rzeszowie, Mendel Wahl z ko­
mendy uzupełniającej obr. kraj. w Złoczowie, 
Juda Rotter z komendy uzupełniającej obr. 
kraj. w Stanisławowie, Michał Nitkiewicz z ko­
mendy uzupełniającej obr. kraj. w Czortkowie.

— W iadom ości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łac. Odznaczeni: Ks. 
Franciszek Mynarski, dziekan i proboszcz w 
Skałacie, rokietą i mantoletą; ks. Wincenty Ro­
kicki, wikaryusz, katedr, eksp ozy tory mn lcano- 
nicznem. Przeniesieni: ks. Michał Kaspruk z 
Jezierny do Lubaczowa, ks. Józef Leśniak (zak. 
Bernardynów) z Nowego Śioła do Nowosiółki 
n. Zbr., ks. Władysław Matus z Lubaczowa do 
Husiatyna, ks. Władysław Pokiziak z Husia- 
t.yna do Podwołoczysk, ks. Ludwik Skimina z 
Nowosiółki n. Zbr. do Nowego Sioła (z sie­
dzibą w Koszlakach), ks. Tadeusz Teliga z Pod­
wołoczysk do Jezierny. Urlop roczny dla celów 
naukowych otrzymał ks. dr. Ignacy Grabowski, 
docent Uniw. i prefekt semin. duch. we Lwowie.

Dyecezya krakowska. Prezentę na prob. 
w Komorowicaeh otrzymał ks. Jan Schneider, 
katech. w semin. naucz. Kongregacji Sióstr 
Bożej Miłości w Białej.

— Odczyt p. Adama Zagórskiego na wy­
soce zajmujący i aktualny temat „Kino a Teatr“ 
odbędzie się dziś, we wtorek, o godz. 7 wie­
czorem w sali Koła literacko - artystycznego. Po 
odczycie dyskusja.

— Bada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 6 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Echa wystawy sztuki współcze­
snej. W sobotę przed południem odbyło się w 
Towarzystwie Przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie posiedzenie w sprawie zamknięcia ra­
chunków Wystawy sztuki współczesnej, urzą­
dzonej w lecie b. r. na dochód funduszu wdów 
i sierót po dziennikarzach polskich, przez To­
warzystwo Dziennikarzy polskich i Towarzystwo 
Przyjaciół sztuk pięknych.

Wystawa, jak zgodnie krytyka podniosła, 
wypadła bardzo pięknie, gromadząc materyał 
nader obfity i o wysokim poziomie artystycz­
nym. Efekt finansowy, mimo, właśnie w czasie 
urządzenia tej wystawy, stosunków politycznych 
i społecznych bardzo ciężkich, jest również 
woale pomyślny. Po opędzeniu znacznych Ko­
sztów, zostało czystego dochodu dla funduszu 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich 803 
koron 50 groszy.

Za wynik tak pom yślny, Towarzystwo 
Dziennikarzy polskich uważa sobie za obowią­
zek podziękować publicznie w pierwszym rzę­
dzie naszemu Tow. Przyjaciół sztuk pięknych, 
które z całe gotowością użyczyło bezintereso­
wnie sal i dało cały swój personal, oraz arty­
stom, którzy obesłali Wystawę. Niemniej gorą­
co podziękować należy się p. Arturowi Schro- 
derowi za inicjatywę i przeprowadzenie tej wy­
stawy do skutku, oraz za gorliwe, pełne poświę­
cenia zajmowanie się jej urządzeniem, dalej 
znanej firmie księgarskiej Gubrynowicza i Syna, 
która bezpłatnie podjęła się wydania pięknego 
katalogu ilustrowanego, oraz znanej zaszczy­
tnie firmie reprodukcyjnej „Tęcza“, która ró­
wnież bezpłatnie, z wielkim nakładem kosztów, 
wykonała znakomicie, prawdziwie artystycznie, 
klisze do katalogu, oraz barwne reprodukcje 
na korespondentki.

Za udzielenie jednej dodatkowej sali z Mu­
zeum przemysłowego serdeczna podzięka należy 
się wiceprezydentowi miasta dr. Tadeuszowi 
Rutowskiemu, dalej za trud przy urządzaniu i 
rozwieszaniu obrazów artyście-malarzowi p. Mar­
celemu Harasimowiczowi i sekretarzowi Towa­

rzystwa sztuk pięknych p. St. Sokołowskiemu; 
za użyczenie kwiatów firmie p. Klimowicza.

Wszystkim im wydział Towarzystwa Dzien­
nikarzy polski cli gorąco dziękuje.

Adam  Krechowiecki, prezes.
— Otwarcie zawodowej szkoły kroju i 

szycia odbyło się dziś o godzinie 11 przed po­
łudniem w gmachu państwowej szkoły przemy­
słowej.

— Nowa stacya telefoniczna. Z dniem 
dzisiejszym oddana została do publicznego u- 
żytku centralna stacya telefoniczna w Kłaju z 
ograniczoną służbą dzienną.

— Z poczty. Wskutek rozpoczęcia robót 
około urządzenia automatycznej centrali telefo­
nicznej w budynku pocztowym przy ni. Sło­
wackiego przeniesiono z dniem 31 października 
b. r. biura prezydyum dyrekcji poczt i telegra­
fów do skrzydła tegoż budynku do ulicy Ko­
pernika na I. piętrze. Wchód do tychże biur 
przez bramę od ulicy Kopernika.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„Macierzy szkolnej K sięstw a Cieszyńskie­
go" w sprawie grożącego instytueyi tej upadku, 
odbędzie się w niedzielę, 9 b. m. o godz. 2'30 
po południu w Cieszynie, w sali Domu Na­
rodowego.

■j* Ludwik Straszewicz, jeden z nie­
wielu najwybitniejszych publicystów polskich 
w właściwem słowa znaczeniu, um arł w W ar­
szawie, po kilkudniowej zaledwie chorobie. 
Nurtowała ona niezawodnie organizm jego już 
dawniej, nie występowała jednak w formie, 
która zapowiadałaby katastrofę. Nagle wystąpiła 
groźnie i oto w czasie, gdy cały świat katoli­
cki poświęca myśl swoją i modlitwę zmarłym, 
zabrała bardzo pożytecznego i potrzebnego spo­
łeczeństwu polskiemu pracownika, niemal od 
biurka, przy którem Straszewicz spędzał tyle 
długich godzin dnia i nocy, jako trzeźwy i 
realny polityk, człowiek wielkiego doświadcze­
nia, obdarzony umysłem jasnym, a wyjątkowym 
nerwem dziennikarskim.

Ludwik Straszewicz urodził się w r. 1857 
w Tykocinie, jako syn adwokata. Po odbyciu 
nauk gimnazjalnych w Łomży, wstąpił do in­
stytutu technicznego w Petersburgu, wreszcie 
doktorat nauk matematycznych uzyskał w Ge­
newie.

I któż mógł spodziewać się, że z tego 
doktora nauk matematycznych, uzyska dzienni­
karstwo polskie jednego z najdzielniejszych, 
najbardziej zapalonych szermierzy pióra. A je ­
dnak tak się stało : Straszewicz ukochawszy 
obrany przez siebie zawód sercem eałem, po­
święciwszy mu wszystkie siły twórcze, wielki 
talent i niepoślednią wiedzę, znalazł się po 
przebyciu różnych ewolucyj, w obozie zachowa­
wczym, który pozyskał w nim pierwszorzędną 
siłę.

W r. 1898 założył tanie pismo codzienne 
p. t. K ury er Polski, które zdobyło sobie bar­
dzo liczne zastępy czytelników. Równocześnie 
pisywał-doskonałe artykuły wstępne w war- 
szawskiem Słowie, omawiając w nich w spo­
sób jasny, a odważnie, w myśl wyznawanych 
przez siebie haseł, wszelkie sprawy będące na 
dobie.

Obok pracy publicystycznej próbował sił 
w belietrystyce, jako autor powieści „Nasze 
czasy“ i „Fantazje11, głównem jednak polem 
jego działalności było dziennikarstwo i tutaj 
też położył zasługi, które zapewniają mu trwałą 
pamięć.

Osierocił wdowę, Władysławę z Kuczkow­
skich, dwu synów i córkę. Starszy z nich 
Bohdan, wstępuje w ślady ojca, jako współ­
pracownik Słowa.

f  Halina z Dem bińskich Bartoszew­
ska. Z głębokiem wzruszeniem przychodzi nam 
kreślić krzyż żałobny przy nazwisku tej mło­
dej, pięknej, pełnej życia i wysokich zalet ko­
biety. Liczni wieloletni bywalcy uroczego zdro­
jowiska naszego, Krynicy, pamiętają dobrze to 
śliczne, jasnowłose dziewczę, które w ich oczach 
rosło i wyrosło na piękną, pełną życia i zdro­
wia kobietę, roztaczającą niezwykły urok, nie 
tylko urodą, lecz także bystrością umysłu, 
głębszą inteligencją i tą przedziwną wesołością, 
która w czystej duszy miała swe źródło. Wy­
chowana starannie w zacnym domu rodziców, 
państwa Dembińskich, poślubiła przed kilku la­
ty dr. Witolda Bartoszewskiego, e. k. radcę se­
kcyjnego w Ministerstwie handlu, i stała się 
najlepszą towarzyszką pracowitego życia, odda­
nego głębszym studyom naukowym małżonka. 
Odtąd niezamącone szczęście zapanowało w tem 
gniazdku rodzinnem, które w miesiącach letnich 
przenosiło się zwykle do Krynicy, opromienio­
ne przybyciem na świat ukochanej córeczki. 
I  zdawało się, że nic już tego szczęścia, zbu­
dowanego w zacnych, prawych sercach, zniszczyć 
nie zdoła. Gdy oto przed dwoma laty groźna 
choroba poczęła nurtować tak zdawało się sil­
ny organizm ś. p. Haliny Bartoszewskiej. Po­
mimo najtroskliwszej opieki i usilnych starań 
nieubłagana śmierć przecięła pasmo tego mło­
dego, zaledwie dwadzieścia pięć wiosen liczące­
go życia. Pogrzeb odbył się wczoraj w Kry­
nicy.

Ciężką żałobą okrytemu mężowi i rodzi­
com towarzyszy powszechne współczucie. Oby 
Bóg, który zesłał ten cios tak srogi, udzielił 
co rychlej ich zbolałym sercom pociechy!

— Konkurs. Wydział centralny Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i

przemysłowców „Rodzina" ogłosił konkurs, ce­
lem nadania jednego datku w kwocie 100 kor. 
z jubileuszowego funduszu posagowego. O datki 
z tego funduszu ubiegać się mogą dziewczęta, 
córki członków rzeczywistych, należących przy­
najmniej pięć lat do Towarzystwa „RodMna", 
jak również córki emerytów i sieroty po człon­
kach rzeczywistych i emerytach w wieku od 1G 
do 30 lat. Podania bez stempla, z dołączeniem 
metryki chrztu, świadectwa ubóstwa i moral­
ności, ewentualnie też potwierdzenia, dowodząęe 
sieroctwa proszącej — wnosić należy przez 
zarząd odnośnego oddziału do wydziału cen­
tralnego najpóźniej do 15 grudnia 1913. Pó­
źniej wniesione prośby nie będą uwzględnione.

— Ołtarze dla kościoła śvv. Elżbiety. 
Komitet budowy kościoła św. Elżbiety na po­
siedzeniu, odbytem w dniu 31 z. m. pod prze­
wodnictwem JE . ks. Arcybiskupa Bilczewskiego, 
na którem obecni byli: JE. Leon hr. Piniński, 
dyrektor koiei państwowych Rybicki, prof. Bo- 
łoz Antoniewicz, prowineyał OO. Dominikanów 
ks. Czesław Mączka, ks. kanonik dr. Ślósarz, 
ks. Librewski, prof. Rej chan, art. malarz Ba- 
towski, delegat Rady miejskiej architekt Rawski, 
dyrektor budown. miejsk. Wincenty Górecki, 
architekt Janowski, jakoteż kierownik budowy 
kościoła, architekt Noworyta, aprobował przed­
łożone plany dla dwu bocznych ołtarzy, wyko­
nane przez architektę p. Antoniego Mażewskiego.

Do przedstawionych komitetowi planów 
wykonał znany u nas artysta rzeźbiarz Piotr 
Wojtowicz gipsowe modele figuralnych grup 
obu ołtarzy. Jedna z grup przedstawia Matkę 
Bożą, osłaniającą płaszczem opieki wszystkie 
stany naszego narodu (alegorya „Pod Twoją 
obronę"); druga zaś przepięknie pojętego św. 
Józefa, któremu Chrystus-Dziecię podaje wycio­
sany przez siebie krzyżyk, symbol Swej śmier­
ci i odkupienia świata. Obie grupy wypadły 
w modelach wspaniale, to też komitet uchwalił 
oddać wykonanie wszystkich rzeźb obu ołtarzy 
p. Wójtowiczowi, poruczająe zarazem opracowa­
nie planów szczegółowych, jakoteż kierownictwo 
nad wykonaniem ołtarzy, autorowi projektów 
p. Mażewskiemu. Oba boczne ołtarze, które w 
swej kompozycyi łączą się z olbrzymiemi okna­
mi nawy krzyżowej, wykonane będą w całości 
z marmuru, przy czerń figuralna rzeźba wykuta 
zostanie z białego marmuru kanaryjskiego.

Ponieważ komitet kolejowy pod przewo­
dnictwem dyrektora kolei państwowych p. Ry­
bickiego zebrał już znaczną część potrzebnych 
funduszów na ołtarz swojego Patrona św. Jó­
zefa, postanowił komitet przedewszystkiem przy­
stąpić do wykonania tego ołtarza.

Równocześnie rozważano szkice wielkiego 
ołtarza, przedłożone również przez p. Mażew­
skiego. Komitet nabrał przekonania, źe podany 
projekt w swoim układzie został szczęśliwie 
dostosowany do wspaniałego prezbyteryum, gdyż 
łączy się z tegoż architekturą, żadnych jej szcze­
gółów nie zasłaniając. W ołtarzu projektowa­
nym dominuje potężny krucyfiks, a po bokach 
ołtarza stoją figury błogosławionego Jakóba 
Strepy i św. Elżbiety, a dalej adorują dwaj 
aniołowie. Ostatecznej jednak decyzyi co do tego 
projektu komitet jeszcze nie powziął.

Miejmy nadzieję, że o ile społeczeństwo 
będzie się nadal, jak dotychczas, opiekowało ko­
ściołem św. Elżbiety, rażące dziś pustki wnętrza 
znikną i kościół ożywi się w najbliższej przy­
szłości wspaniałymi pomnikami sztuki.

— W sprawie wypożyczalń książek.
W ostatnich czasach namnożyło się wiele wy­
pożyczalń książek, które czytelnikom nie zawsze 
zdrową i wyborową podają lekturę. Dlatego też 
warto zwrócić uwagę na olbrzymią, świetnie pro­
wadzoną przez jednego ze znanych literatów wy­
pożyczalnię książek znanej księgarni Gubrynowi­
cza i Syna. Ogromne zbiory, lieząee wzwyż 70.000 
tomów, powiększane są ustawicznie najświeższe­
mu wydawnictwami belletrystyki, poezyi, sztuki, 
nauki i to nie po jednym, ale po kilka egzem­
plarzy dla udogodnienia wypożyczających.

Specyalną troską otacza kierownictwo wy­
pożyczalni wydawnictwa dla dzieci, również w 
olbrzymim wyborze, informując rodziców i wy­
chowawców z całą gotowością o wyborze sto­
sownej lektury w odniesieniu do wieku i stopnia 
rozwinięcia umysłowego dziecka.

Obok wypożyczalni książek, nsortowanych 
specjalnie dla sfer mniej lub więcej wykształ­
conych, świata artystycznego, literackiego, te­
atralnego i t. d. istnieje już dawno wypoży­
czalnia nut najświeższych nowości.

— Rozdanie nagród sługom  domo­
wym mieszkańców miasta Lwowa, 46-te z ko­
lei, odbędzie się we wtorek, dnia 30 grudnia 
b. r. o godzinie 10 przed południem w sali 
dyrekcji galicyjskiej Kasy oszczędności. Ubie­
gać się mogą o nagrody słudzy obojej płci, 
urodzeni w Galicyi łub w Wielkiem Księstwie 
KrakowskiemJ jeżeli książeczką służbową udo­
wodnią, iż u tego samego służbodawcy, od któ­
rego się o nagrodę zgłaszają, albo po śmierci 
tegoż u najbliższego członka rodziny, bez prze­
rwy niemniej jak piętnaście lat, a z tych przy­
najmniej ostatnie trzy lata we Lwowie służyli. 
Słudzy, którzy przed sześcioma laty otrzymali 
nagrody, mogą też o powtórną nagrodę się u- 
biegać, jeżeli przez przeciąg tych sześciu lat 
u tego samego służbodawcy lub po śmierci te­
goż u jego rodziny we Lwowie mieszkającej w 
dalszej służbie pozostają. Każdemu słudze, 
który się z książeczką, powyższe lata służby u-
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dowodniającą zgłosi w kancelaryi galicyjskiej 
Kasy oszczędności, wydany będzie drukowany 
blankiet prośby, którą po- należytem wypełnie­
niu wskazanych w niej rubryk przez służbo- 
dawców i ks. proboszczów parafij, w których 
mieszkają, najpóźniej do końea listopada
b. r. oddać należy w kancelaryi galicyjskiej 
Kasy oszczędności. Późniejsze zgłoszenie się nie 
będzie uwzględnione. Kto się w dniu wyżej 
oznaczonym osobiście nie stawi do odebrania 
przyznanej mu nagrody, przypisze sobie samemu 
jej utratę, jeśli nie udowodni przeszkody, uchy­
lić się nie dającej.

— Kronika krakowska. Wczoraj wy­
jechali do wschodniej Galicyi delegaci komi- 
syi Rady miejskiej dla zaopatrzenia miasta w 
żywność, radny miejski Dąbrowski i naczelnik 
wydziału aprowizacyjnego magistratu, starszy 
radca Sowiński. Delegaci udadzą się w okolice, 
gdzie skoncentrowany jest eksport mięsa za 
granicę.

Z polecenia prezydynm m iasta w yjechał 
do Lwowa radca miejski Kubelski, celem zba­
dania urządzeń miejskiego Zakładu pogrzebo­
wego. Je s t to krok przygotowawczy do w pro­
wadzenia podobnej instytucyi w Krakowie.

Wczoraj odbyło się 9 losowanie 4 prc. 
pożyczki miejskiej. Wylosowano Seryi A nr. 
2816, 1306, 42, 4860, 4143, 3720, 792, 3969, 
4546, 3266, 1653, 4653, 1418 po 200 kor.; 
Ser. B 2163, 337, 352, 129, 1145, 196, 1687 
po 1000 kor.; Ser. C 1447, 2621, 2193, 1428, 
1425, 1570 po 2000 kor.; Ser. D 556, 177, 
97 po 5000 kor.; Ser. E 317 i 295 po 10.000 
koron.

W ostatnich trzech dniach aresztowano 
23 popisowych emigrantów. Wszystkich ode­
słano do domów.

(A) z Izby sądowej. Dziś przed połu­
dniem przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych toczy się rozprawa karna przeciw 20 
letniemu Hnatowi Kaczmarowi, robotnikowi w 
Winnikach, o zbrodnię zabójstwa. Obok niego 
zasiedli na ławie oskarżonych brat i siostra o- 
skarżonego Iwan Kaczmar i wdowa 34-letnia 
Katarzyna Hnyda. Oboje oskarżeni są o współ- 
winę w zbrodnia zabójstwa. Ofiarą zabójstwa 
padł mąż obwinionej, Józef Hnyda. Żył on z 
żoną od dłuższego czasu w ciągłej niezgodzie, 
posądzając ją  o uprawianie miłostek. Często 
przychodziło z tego powodu do kłótni i bójek, 
w których uczestniczyła teściowa. Tak też było 
27 lipca b. r. Winnikach, gdzie cała rodzina 
mieszka. Po tej bójce przybyli bracia Hnydo- 
wej i chcieli pomścić jej krzywdę, a ponieważ 
Hnyda uciekł do Lwowa i dopiero wieczorem 
powrócił, opadli go obaj Kaczmarowie, a Hnat 
zadał mu nożem śmiertelną ranę w plecy, po­
nadto bili go napastnicy póty, aż skonał na 
miejscu. Noża dostarczył Iwan, a Hnykowa za­
chęcała do bójki. Wyrok zapadnie po południu.

(A )  Znaleziono: w ul. Dwernickiego 
banknot 1000 koronowy.

(A) Zgubiono: złotą bransoletkę z wi­
siorkiem; papierośnicę srebrną z monogramem S.

( A l  Zaczadzenie. Wczoraj wieczorem 
zaczadziała cała rodzina zarobnika Jana Kwa- 
śnickiego, zamieszkałego przy ul. Stawowej. Po­
gotowie ratunkowe odratowało Kwaśniewską i 
dwoje dzieci, trzecie dziecko zmarło. Przyczyną 
zaczadzenia było wczesne zamknięcie zasuwy 
u pieca, napalonego węglem kamiennym. Kwa­
śniewską z dziećmi odwieziono do szpitala po­
wszechnego.

(A) Dezerterzy. Z koszar 95 pp. zbie­
gli rekruci Mikołaj Melnyk, Paweł Stelmach i 
Franciszek Komarnicki.

(A) Kronika policyjna. Karol Bor­
kowski, pomocnik handlowy, doniósł wczoraj 
policyi, że żona jego, Anna, zabrała z domu 
bieliznę i garderobę i uciekła w niewiadomym 
kierunku.

Zbłąkanego chłopca, w wieku około 6 
lat, który podał, że nazywa się Józef R u­
dny, oddała policya w opiekę kom isaryatowi II. 
dzielnicy.

Pod lokalem zakładu zastawniczego przy 
ul. Karola Ludwika przytrzymał wczoraj agent po­
licyi notowanego złodzieia Józefa Janiszewskiego 
false Komorowskiego, zamierzającego zastawić 
biżuterye, które, jak się później okazało, skra­
dzione zostały z mieszkania p. Heleny Szezepa- 
nowskiej przy ul. Kadeckiej.

A  Lwowska stacya ratunkowa udzie­
liła w październiku b. r. pomocy w 1273 wy­
padkach.

— Z m arli: we Lwowie, Katarzyna Ró­
żańska, wdowa po proboszczu gr. kat., w 69 
roku życia; Aniela Romanowska, żona kon­
duktora miejskiej kolei elektrycznej, w 33 roku 
życia; Józefa Cepnik, wdowa po komisarzu ma­
gistra, matka dziennikarza p. Henryka Cepnika, 
przeżywszy lat 70;

w Belgradzie, Sawa Gruicz, b. prezydent 
ministrów serbskich.

— Samobójstwo w kawiarni. Z Wie­
dnia donoszą: Do kawiarni Eilesa na Josefsta- 
dzie przyszedł wczoraj około godziny 3 po po­
łudniu jakiś elegancko odziany mężczyzna w 
wieku około 30 lat, a wyciągnąwszy nagle z 
kieszeni rewolwer, strzelił sobie w lewą skroń. 
W stanie beznadziejnym odwieziono go do szpi­
tala powszechnego, gdzie wieczorem wyzionął 
ducha. W kieszeni surduta samobójcy znaleziono 
bilety wizytowe z nazwiskiem „Maks Kraus".

— Na placu ćwiczeń fabryki Skody i 
w P ilzn ie  w sobotę po południu znaleziono 
pocisk, który podczas prób nie wybuchnął. 
Wzięto go więc i chciano schować, ale w tej 
chwili pocisk eksplodował i zabił jednego pod­
oficera i dwu robotników, a dwu robotników 
ciężko ranił.

— Lotnik francuski Daucourt wzniósł 
się wczoraj w Budapeszcie do lotu do Aradu, 
zkąd dziś poleci do Bukaresztu.

— Nowy biskup polski w Ameryce. 
Po jedenastoletnich staraniach Polacy ze stanu 
Wisconsin uzyskali biskupa polskiego. Jest nim 
ks. Edward Kozłowski z Bay City, mianowany 
w miejsce ustępującego ks. Józefa Kondelki, 
biskupem sufraganem w Milwaukee. Przed 
dziesięciu laty Polacy wnieśli do papieża Piusa 
X. petycyę, opatrzoną podpisami, zebranymi we 
wszystkich parafiach polskich i całego kleru 
polskiego w Stanach Zjednoczonych. Była to 
pierwsza sprawa amerykańska, przedstawiona 
nowo obranemu papieżowi. Ks. Edward Ko­
złowski urodził się w Tarnowie w r. 1860. Po 
ukończeniu gimnazyum w Galicyi, udał się do 
Ameryki w ł  1885 i wstąpił na Uniwersytet 
św. Franciszka w Milwaukee, gdzie został wy­
święcony po dwu latach. Następnie pełnił obo­
wiązki duszpasterza w Midland i Manistee, po­
tem w Bay City, gdzie założył dwie nowe pa­
rafie w Fisherrile i Standisli. Ztąd obecnie po­
wołano go na biskupa. Polacy posiadają obe­
cnie w Ameryce dwu biskupów-sufraganów.

— Hojny zapis. P. Józef Ilenneberg 
z okazyi 25-leeia wstąpienia do istniejącej 
dziś w Warszawie firmy wyrobów platerowa­
nych „Bracia Hennebergowie" ofiarował 20.000 
rubli, przeznaczając: 15.000 rb. na szkołę dla 
dzieci robotników; 2.000 rb. na kasę przezor­
ności i pomocy dla pracowników administracyi;
2.000 rb. na kasę chorych robotników i 1.000 
rubli na żłobek i szwalnię przy ul. Karolkowej.

Nadto dla uczczenia p. Juliana Henne- 
berga firma „Bracia Hennebergowie" ofiarowała 
od siebie 4.000 rb. na kasę przezorności i po­
mocy i 1.000 rb. do dyspozycyi p. Juliana 
Henneberga, którą to sumę jubilat przeznaczył 
ua kasę robotniczą.

— W ykrycie olbrzymiej kontraban­
dy. W Sosnowcu wykryto skład hurtow ny 
kontrabandy przy ulicy Targowej 1. 18, nale­
żący do Abrama Joskowieza, w postaci jedw a­
biu, koronek, zegarków złotych i t. p,, w arto­
ści 42.500 rb. Kara za powyższą kontrabandę 
wynosić będzie około 500.000 rb. Mieszkańców 
domu, w którym  wykryto kontrabandę, are­
sztowano.

— Proces o mord rytualny w K ijo­
wie dobiega końea. Wczorajszy dzień wypeł­
niły zeznania rzeczoznawców-teologów. Senzacyę 
budziła opinia profesora Akademii duchownej 
w Petersburgu, kuratora katolickiej dyecezyi 
turkiestańskiej, ks. P  r o n a j t  i s a. Wywodził 
on, że Talmud, ustna z czasów Mojżesza pocho­
dząca trądycya, spisana od czasów Jezusa Chry­
stusa, świadczy o wielkiej nietoleraneyi wobec 
clirześcian, których nazywa się poganami, a 
Chrystusa przyczyną upadką żydowstwa. Jak­
kolwiek Talmud ani używa wyrazu „ehrześeia- 
n in“, ani wymienia Chrystusa, tylko używa in­
nych nazw, nakazuje Talmud, aby im o ile mo­
żności szkodzić i ich niszczyć, iżby Izrael mógł 
znów zatryumfować. Wygubienie chrześcian za­
lecane jest tak energicznie, że o tym, który 
tego rozkazu nie słucha, wyrokuje się, iż nie 
jest żydem. Wszystkie modlitwy zmierzają ku 
temu, Talmud przypisuje pozorne przyjmowanie 
ehrześciaństwa, ażeby chrześcianom jeszcze wię­
cej szkodzić. Talmud i Kabałła, które nie za­
lecają wyraźnie użycia krwi, mówią o zabija­
niu n^eżydów. Talmud zezwala na użycie krwi 
w formie gotowanego lekarstwa. Po zniszcze­
niu świątyni jerozolimskiej nie zezwala się na 
inne ofiary, jak tylko na ofiarowanie chrześcian. 
Według talmudu dusza opuszcza ciało, wycho­
dząc wraz z krwią ze szyi. Talmud jest korze­
niem, Kabałła pniem neochasydyzmu. Od roku 
1859 Talmudyśc.i nie zebrali się więcej celem 
rozproszenia zarzutów z powodu użycia krwi.

Ks. Pronajtis oświadcza dalej, że sądzi, 
iż uczeni, którzy zaprzeczają, jakoby żydzi w 
średnich wiekach byli zasądzeni za użycie krwi, 
jak Daniel Wolsori, nie mają słuszności. Historya 
zna przeszło 200 dowiedzionych morderstw ry­
tualnych. Mimo, że Talmud nie zawiera żadnej 
bezpośredniej wskazówki co do zabijania chrze­
ścian na cele rytualne, istnieje tradycya w tym 
duchu, której Talmud zabrania zapisywać. Ta 
tradycya dowiedziona jest życiem praktycznem. 
Przyczyna użycia krwi polega na tradycyjnym 
fanatyzmie, który wynika z błędnych przedsta­
wień o wrogach.

Na pytanie, czy w wypadku z Juszczyń- 
skim są oznaki morderstwa rytualnego, oświad­
cza Pronajtis, że z wyjątkiem 13 cięć na skro­
ni niema innych oznak. Jeżeli wśród chrze­
ścian są fanatycy, dlaczego nie miało ich być 
między żydami.

Na pytanie prokuratora rzeczoznawca Pro­
najtis odpowiada, że Talmud bardzo niejasno 
mówi o używaniu krwi do przygotowania chle- 
ba. W nowszych czasach słowa Kabałły: 
„zabij niewiernego" tłumaczone były w zwią­
zku z wojną, ale niesłusznie. We wszystkich 
szkołach żydowski cli kultywowana jest niena­
wiść do chrześcian. „Zochar" wskazuje także 
na zamordowanie nieżydów jako na konkretny

przepis kabalistyczny, który dozwolony jest 
także w sobotę. W procesie saratowskim ska­
zano 4 żydów za zabicie dwu chłopców chrze- 
śeiańskich na więzienie. Jeśli Kabałła żąda 
krwi istot dwunożnych, to rozumie przez to 
krew ludzką, bo krew ptaków nie jest uważa­
na za czystą. Nie ma bulli papieskich, któreby 
zakazywały oskarżania żydów o mord rytualny, 
a te bulle, które to zakazywały czynić bez do­
wodów, interpretowano tak, jakoby one broniły 
znanych od XI. wieku mordów rytualnych. 
W późnieiszych wydaniach Talmudu niektóre 
podejrzane miejsca usunięto i zaopatrzono w 
uwagi.

Ks. Pronajtis podnosi, że żydzi czynili 
usilne starania, aby przerwać proces saratow­
ski, oraz żeby wydać zakaz urzędowy podno­
szenia oskarżeń o mordy rytualne.

S ą d  zarządził odczytanie historycznych 
wywodów ks. Pronajtisa, w których ogłoszone 
są liczne wypadki mordu rytualnego. Rzeczo­
znawca wymienia wiele wypadków mordów ry­
tualnych od r. 1182 do 1853, z ostatnich cza­
sów wskazuje na proces w Galicyi w r. 1881 
i w Czechach w r. 1899.

Profesor prawosławnej Akademii ducho­
wnej w Petersburgu T r o i c k i j  oświadczył, że 
krew ofiar, które składano w świątyni Salo­
mona, oznaczała odkupienie ofiar ludzkich, za­
kazanych przez zakon Mojżesza. Pięcioksiąg nie 
zawiera aluzyi do pierworodnych innej rasy z 
wyjątkiem Araalekitów, którzy z wielkiem okru­
cieństwem obchodzili się z Izraelitami po ich 
wyjściu z Egiptu. Rzeczoznawca przywiązuje do 
Talmudu, Szulehan Aruehu i Kabałły, to samo 
znaczenie, co ks. Pronajtys. Kabałła dotyczy 
głównie izraelickiej filozofii religii. Zawarta w 
niej nauka jest zajmująca, ale niejasna. Ten- 
deneya chrześeiańska Kabałły pociągnęła za 
sobą przejście na łono ehrześciaństwa kilku ba­
daczy, zajmujących się w szczególności Kabał- 
łą. Talmud zabrania spożywania krwi ludzkiej. 
Nie zawiera on nienawiści do innej rasy, bo 
nie zagraża ona podstawom religii żydowskiej. 
Słowa „najlepiej zabijaj niewiernych" odnoszą 
się do wojny, nie mają więc w sobie nic gro­
źnego. Kabałła nie stworzyła nowego obrządku 
i nie może wywołać zabobonu. Liczba 13 ani 
w Talmudzie, ani w Kaballe nie ma szczegól­
niejszego znaczenia. Chas.ydzi nie są sektą, jest 
to tylko pewien ruch w świecie żydowskim. 
Frankistom w dyspucie we Lwowie nie udało 
się dowieść ofiar ludzkich wśród żydów. Rze­
czoznawca jest o tem przekonany, że nie było 
nigdy morderstw rytualnych, popełnionych przez 
żydów na chrześcianach.

Następnie rzeczoznawca omawiał sprawę 
chłopca Gabryela Słoucka, rzekomo zamordo­
wanego przez żydów w miejsca świętem, oraz 
obraz w Muzeum Akademii duchownej w Ki­
jowie z polskim napisem : „Zamęczony przez 
żydów". W obu tych wypadkach nie -zachodzi 
morderstwo rytualne. Rzeczoznawca przyznaje, 
że są wśród żydów istoty zbrodnicze, zdolne do 
morderstw, ale uważa za rzecz niemożliwą, aby 
religia izraelieka przepisywała morderstwo. Mo­
ralność zakonu Mojżeszowego zgadza się zu­
pełnie z moralnością chrześeiańska. Talmud 
zaś bardzo rzadko wspomina o chrześcianach.

Niema oznak, ażeby zamordowanie Ju- 
szczyńskiego miało cel rytualny, wypływający 
z fanatyzmu, wzbudzonego religia żydowską.

Na pytanie prokuratora oświadczył zna­
wca, że zna bardzo mało mistyczne nauki ży­
dów. Rabini uczą, że ofiary zostały zastąpione 
pokutą. Chociaż religia pozwala na spożywanie 
krwi gotowanej, to nie wspomina ona o krwi 
ludzkiej. Wyjątki z pod przepisów religijnych 
są dopuszczane w celu uratowania życia, ale 
nie dotyczy to kazirodztwa, bałwochwalstwa i 
morderstwa. Jakkolwiek znawca przyznaje,|że 
możliwe są morderstwa spełniane przez po­
szczególnych fanatyków, to jednak zaprzecza 
morderstwu rytualnemu, przyezem przez wyraz 
„rytus" (obrządek) rozumie trwały lub peryo- 
dyczny, nie zaś tylko indywidualny wyraz ja ­
kiegoś uczucia religijnego. Świadectwo mni­
cha Neofity o spożywaniu przez żydów krwi 
chrześcian znawca uważa za obłęd fantasty­
czny.

Rzeczoznawca T r o i c k i j  dalej zaznaczył, 
że przyznaje, że są między żydami zbrodniarze, 
którzy zabijają chrześcian, ale przepisy Mojże­
szowe zabraniają ochrony zbrodniarzy. W spra­
wie saratowskiej świat żydowski widział za­
mach na cały ogół żydów i dlatego nie mógł 
się zrzec środków obrony. Znawca zaprzecza, 
jakoby sprawa wieliska miała cechę rytualną.

Na pytanie Szmalcowa oświadczył Troi­
ckij, że wiele dzieł o morderstwie rytualnem 
nie posiada wartości naukowej, a na pytanie 
Karabczewskiego i Gruzenberga odpowiedział, 
że studyował literaturę żydowską na podstawie 
źródeł autentycznych. Co do znaczenia krwi, 
jako ofiary, należy stwierdzić, że wszystkie na­
rody w starożytności znały ofiarę krwi. Ksią­
żka mnicha Neofity wywarła wrażenie bardzo 
niekorzystne. Rzeczoznawca zaprzeczył istnieniu 
wskazówki co do tego, jakoby żydom wolno 
było chrzcić się w celu podkopania ehrześciań­
stwa. Dalej oświadcza, że Majmonides, który 
wogóle nie był przychylnie usposobiony wzglę­
dem chrześcian, przypisuje jednak ehrześciań- 
stwu wielkie znaczenie kulturalne.

P r z e w o d n i c z ą c y  prosi w imieniu przy­

sięgłych, aby strony ogrniczyły się w swych 
pytaniach, bo wszystko jest już wyjaśnione.

Członek petersburskiej Akademii Umie­
jętności K o k o w c e w  przyłączył się do wy­
wodów Troickiego i dał kilka uzupełniających 
wyjaśnień.

— Zmysły u ryb. Ogólnie panuje prze­
konanie, że zmysły u ryb są bardzo nieznaczne, 
a niektóre nawet wcale nierozwinięte. Tymcza­
sem przy bliższem badaniu życia ryb okazuje 
się, że ryby posiadają wszystkie zmysły, które 
muszą być w wysokim stopniu czułe i wra­
żliwe.

Najdzielniejszym zmysłem u ryb jest po­
wonienie; zmysł ten zajmuje obszerne siedlisko 
między końcem pyska a oezyma i zdaje się 
działać wspólnie z dotykiem. Ryby, kierując 
się powonieniem, przebiegają ogromne przestrze­
nie wód już to w poszukiwaniu pożywienia, 
już też chroniąc się przed nieprzyjacielem. — 
Przypuszczają, że powonienie zastępuje u ryb 
po części zmysł smaku, który jest słabo roz­
winięty. Organem smaku u ryb jest język, któ­
ry jest twardy, chrząstko waty i nieruchomy, a 
nadto okryty zębami, nie może więc byó, jak 
wielu utrzymuje, bardzo czuły i wrażliwy.

Wzrok u ryb zdaje się być mniej dosko- 
ły. Oczy ryb nie są chronione, względnie po­
kryte powiekami lub błonami raigawkowemi, 
lecz wystawione są bez przerwy na ciągłe i 
bezpośrednie zetknięcie się z wodą. Gaika oczna 
u ryb jest od przodu spłaszczona, a soczewka 
nadzwyczaj wypukła. Oczy ryb są ruchome i 
ryba może kierować wzrok na wszystkie stro­
ny, ze względu jednak na to, że głowa jej nie 
jest osadzona na ruchomej szyi, czynność ta 
jest dość utrudniona, co wynagradza rybie po 
części nadzwyczajna zwinność i zdolność do 
szybkich obrotów całego ciała.

Słuchu długo rybom nie przyznawano, 
gdyż nie posiadają ani zewnętrznej muszli, ani 
kanału słuchowego. Wszystko jednak przema­
wia za tem, że słuch u ryb jest nadzwyczaj 
czuły, gdyż połów ryb odbywać się może tylko 
wśród największej ciszy, a najmniejszy szmer 
je płoszy, Uszy ryb ukryte są w wydrążeniach 
czaszki i trudne są do wyśledzenia.

Zmysł dotyku jest u ryb wrażliwy prze- 
dewszystkiem w dwu miejscach, a mianowi­
cie na końcu pyska i pod brzuchem, niemniej 
jednak cała powierzchnia ciała posiada bardzo 
znaczną czułość. Ryby bowiem nieostrzegane 
już w pewnej odległości zręcznie unikają ciał 
stałych i obcych, a bardzo wymykają się z rąk 
ludzkich.

Wogóle wszystko przemawia za tem, że 
ryby są na wszystkie zewnętrzne wpływy nad­
zwyczaj wrażliwe i przekonanie, że ryby nic 
nie boli, nie jest niezem udowodnione.

Kronika prowineyonaina.

§ S a m o b ó j s t w o  d e z e r t e r a  w o j s k o ­
we g o .  Dnia 28 z. m. o godzinie 12 w nocy 
wybuchł pożar w zagrodzie Józefa Myśkowa w 
Krasnosielcach, powiatu złoezowskiego, i zni­
szczył całe jego obejście wraz z nagromadzo­
nymi zapasami gospodarczymi i gotówką w 
kwocie 140 kor. Szkoda wynosi około 2400 
kor. i nie była ubezpieczona.

W zgliszczach stodoły znaleziono spalone 
zwłoki Piotra Myśkowa, syna Józefa, żołnierza 
80 pułku piechoty, który wstąpił do ozynnej 
służby w dniu 8 października b. r. Piotr My- 
śków zbiegł z wojska w dniu 28 października 
o godzinie 8-mej wieczorem. Przyszedłszy do 
domu, podpalił stodołę ojca, a następnie po­
wiesił się w płonącej stodole i tam się spalił. 
Piotr Myśków miał czyn ten popełnić z po­
wodu, że ojciec jego nie starał się o uwolnie­
nie go z wojska w drodze reklamaoyi.

§ P o ż a r y .  Dnia 25 z. m. o godzinie 
5’45 po południu wybuchł w Podpieczarach, 
powiatu tłumackiego, pożar, który obrócił w pe­
rzynę 7 zagród włośoiańskich z wszystkiemi 
zabudowaniami gospodarczemi i plonami pol­
nymi. Szkoda wynosi 22.700 kor. i była czę­
ściowo ubezpieczona. Przyczyna pożaru niezba­
dana.

Dnia 21 z. m. wybuchł w Pysznicy, po­
wiatu niskiego, pożar, który zniszczył domy i 
zabudowania czterech mieszkańców. Szkoda wy­
nosi 9600 kor. Z pogorzelców byli wszyscy 
ubezpieczeni na łączną kwotę 7160 kor. Pożar 
powstał z powodu wadliwej budowy komina u 
jednego z pogorzelców.

§ Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  d y a k a ,  
W Tarnopolu targnął się na swoje życie za­
mieszkały chwilowo w jednym z tamtejszych 
hoteli dyak, Jan Semeniuk z Drohobycza. Pociął 
on sobie nożem twarz i chciał się powiesić na 
szaragach, które się urwały. W pierwszej chwili 
podał on, że jest mordercą ks. Kossaka, Bazy­
lianina w Złoczowie i że z powodu wyrzutu 
sumienia chciał się pozbawić życia. Nazajutrz 
w szpitalu odwołał to, podając nieszczęśliwą 
miłość jako motyw rozpaczliwego kroku, a wre­
szcie zeznał, że właściwie dlatego dokonał za­
machu, że skradziono mu we Lwowie pienią­
dze, które otrzymał od chłopów na zakupno 
ziemniaków. Dalsze śledztwo może wykaże, co 
jest właściwie prawdą.



Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  t u- 
b e r k u l i e z n y  odbędzie się w Bernie szwaj- 
earskiem we wrześniu 1914 r.

* Z a m a c h  m o r d e r c z y  n a  p r e f e ­
k t a  p o l i e y i  p a r y s k i e j .  Jakiś nieznany 
człowiek zjawił się w piątek w budynku pary­
skiej prefektury polieyi i zażądał rozmowy z 
prefektem. Kiedy nieznajomego przyjmował za­
stępca prefekta, owo indywiduum dobyło re­
wolweru i strzeliło do wieeprefekta, na szczę­
ście bez skutku. Zaraz go przytrzymano. Zdaje 
się, że jestto człowiek eliory na umyśle.

* S p r a w a  L o t i  ego.  Z Paryża dono­
szą: Wobec informaeyj kilku pism, jakoby po­
rucznik bułgarski Torkow wyzwał francuskiego 
pisarza Pierre Lotiego za jego artykuł o buł­
garskich okrucieństwach i uczynił to w imieniu 
bułgarskiego korpusu oficerskiego, oświadcza 
tutejsze poselstwo bułgarskie, że w armii buł­
garskiej niema żadnego oficera nazwiskiem Tor­
kow, który w ostatnich walkach zdobył krzyż 
waleczności, należy w takim razie zaznaczyć, 
że ani bułgarski korpus oficerski, ani żadna 
bułgarska korporacya niema nie wspólnego 
z Torkowem.

* W y k o n a n i e  w y r o k u  ś m i e r c i .  
Wczoraj wykonano w Madrycie wyrok śmierci 
na kapitanie Sanohesie, skazanym za liczne mor­
derstwa.

* P o ż a r  s z y b ó w  w M o r e n c y i ,  w Ru­
munii, ugaszono przez zasypanie płonących szy­
bów piaskiem i ziemią. Ośmnaśeie szybów spło­
nęło, z tego trzy są zupełnie zniszczone. Ofiar 
w ludziach niema,

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  n a  t o r ż e  
w y ś c i g o w y m .  Na torze wyścigowym cykli­
stów w Brooklandzie wszechświatowy jeździec 
monocyklowy Perey Lambert usiłował pobić re­
kord godzinny na monoeyklu. Jadąc z szybkością 
110 kim na godzinę, Lambert poniósł śmierć. 
Kiedy mianowicie pneumatyki pękły, Lambert, 
wysadzony z siodła, runął na tor i padł martwy.

Italia M m Mfczi
(mre) E s .  M. C z e rm iń sk i T. J.: „Ksiądz 

Jan  Beyzym. T. J. 1850—1912. Ofiara miło- 
ści“. Kraków 1913.

Ksiądz Czermiński od ćwierć wieku pra­
cuje na niwie literackiej, a dzieła jego, odzna­
czające się wybitnym talentem, zyskały już sobie 
dawno poczytność i uznanie. Literatura to wła­
ściwie ściśle b iorąc: „misyjna", posiada jednak 
równocześnie wiele cech literatury „podróżni­
czej", figurować więc winna w bibliotekach prze­
znaczonych dla młodzieży, której dostarczy wielu 
faktów nieznanych, ciekawych, pouczających.

Ostatnią pracę swoją poświęcił ks. Czer­
miński ś. p. ks. Janowi Beyzymowi T. J. Wy­
jątkowa to była istotnie postać. Hart rycerza 
kresowego tkwił w nim niezbicie, moc ducha 
niezwykła, poświęcenie bez miary. Listy naj­
bliższych członków jego rodziny wskazują, iż 
już od lat najmłodszych wyróżniał się przyszły 
misyonarz wśród otoczenia, skromnością, pobo­
żnością i uczynnością. Rodzie jego w zawie­
rusze krajowej postradał mienie, on życie cier­
piącym złożył w ofierze.

Wstąpiwszy do zakonu Serea Jezusowego, 
pracował w Tarnopolu i w Bąkowieach pod 
Chyrowem, zdobywając sobie serea młodzieży; 
w duszy jednak jego gorzała coraz silniejszym 
ogniem gorączka „ofiary miłości", wyruszył 
więc na Madagaskar, by nieść ukojenie, po­
ciechę religijną i fizyczną najnieszczęśliwszym 
z nieszczęśliwych, ranami okrytym trędowatym.

Wśród tych czarnych swoich piskląt spę­
dził w bezustannym trudzie długich lat czter­
naście, zanim i jego nie powaliła z nóg stra­
szna choroba. Jak  pracował, jak — mimo li­
czne przeszkody — doprowadził do wzniesienia 
ogromnego przytułku i szpitala za pieniądze 
polskie, wśród swoich rodaków w kraju wy­
proszone, opisuje barwnie, acz w prostych wy­
razach, ks. Czermiński.

Ks. Beyzym specyalnym kultem otaczał, 
jak  wielu zresztą Polaków, Najświętszą Maryę 
Pannę, której wizerunek częstochowski z sobą 
zabrał na obczyznę. Jej też — zdaniem jego — 
zawdzięczają biedacy, iż zbożne dzieło do po­
myślnego doszło skutku. On był jeno skromnym 
wykonawcą Jej świętej woli, bez której ustałby 
w połowie drogi.

„Dnia 2 października 1912 r. — cytu­
jemy słowa dziennika L'Echo de Paris — 
depesza oznajmiła Europie śmierć 0. Beyzyma. 
Trędowaci, jego przyjaciele, ułożyli go na 
chórze swego kościoła, postawili nad nim kru­
cyfiks i obraz polskiej Matki Boskiej z Często­
chowy i obsypali go liliami, które właśnie 
w-tedy kwitły. Następnie wykopali sami grób 
na swym cmentarzu, aby ten, który nieszczę­
śliwych tak ukochał, nigdy ich już nie opu­
ścił...."

Cała prasa światowa poświęciła wyczer­
pujące opisy kapłanowi polskiemu, który dla 1 
trędowatych poświęcił stosunki rodzinne i to - ' 
warzyskie, wygody życia i możliwość spokojnej

pracy w zakładach naukowych Zakonu 00. Je­
zuitów, a ks. Czermiński dopiero po jego zgonie 
mógł ogłosić publicznie, że ks. Beyzym w nie­
ograniczonej niezem dążności do poświęcenia 
siebie dla dobra innych, wciągu kilku lat ko­
łatał o wyjednanie u rządu rossyjskiego po­
zwolenia na rozpoczęcie rnisyj wśród najgor­
szych zbrodniarzy na Sachalinie.

Czarnych swoich piskląt kochać bynaj­
mniej nie przestał, urządziwszy jednak dla nich 
odpowiedni przybytek, wprowadziwszy rzecz 
całą na właściwe tory, mógł ze spokojem pracę 
na Madagaskarze powierzyć innym, a jąć się 
zadania, tysiąckroć cięższego na Saehalinie.

Względy polityczne stanęły jego zamia­
rom zaporą: ks. Beyzym umarł wśród swoich 
biedaków.

Z dziwnem uczuciem czyta się piękne 
dziełko ks. Czermińskiego: rozrzewnia ono do 
głębi i podnosi na duchu. Czarni uważali 0. 
Beyzyma za świętego, za przybysza nie z tego 
świata, nie trudno też sobie wyobrazić, jaka 
ogarnęła ich rozpacz na myśl, że stracili swego 
opiekuna i dobroczyńcę na zawsze.

„Był to człowiek wysoki — czytamy ró­
wnież w dzienniku francuskim — surowy z twa­
rzy, o szorstkim głosie i ruchach; ale surowość 
ta, jak zwykle bywa, ukrywała serce pełne li­
tości, zdolne do największego poświęcenia i za­
parcia się siebie. Przybył on, na swe żądanie, 
pielęgnować trędowatych, ale nie wszystkich. 
Uzyskał u przełożonych rozkaz oddzielenia się 
od zdrowych i przebywania z tymi, których ta 
choroba już szpeciła, osłabiła i uczyniła gro­
źnymi dla innych ludzi. Opiekuje się on naj­
pierw schroniskiem w Ambohiworaka. Aby wy­
żywić swych chorych, prosi przyjaciół z Pol­
ski o pomoc i chodzi od domu do domu w Ta- 
nanariwie, zbierając reszki jadła. Wróciwszy 
do schroniska, zajmuje się gotowaniem. Na­
stępnie przez resztę dnia jest infirmarzem. Dzię­
ki jego staraniom około ehoryeh, liczba śmier­
ci ich się zmniejsza..."

W poszukiwaniu odpowiedniego miejsca 
na kolonie dla trędowatych, dochodzi aż do 
Betsilejezyków. Tutaj „0. Beyzym, którego Pol­
ska wspierała, zaczyna wkrótce budowę wiel­
kiego szpitala", obliczonego na 200 osób. Przy­
jaciel ten nieszczęśliwych w stosunkach z naj- 
straszniejszemi, jakie tylko sobie można wyobra­
zić, z postaci ludzkich, nie używa ani rękawi­
czek, ani m aski; karmi dzieci malgaskie, obwi- 
ja  bandażami okropne, zarazą ziejące rany, bez 
cienia strachu lub wstrętu. „Czyż nie uczynił 
oddawna ofiary ze swego życia ten bohater w co­
dziennej, nieznanej bitwie? Gdy po kilku latach 
rzekł mu jeden z gości: „To cud, Ojcze, żeś 
się nie zaraził!". 0. Beyzym odchylił rękaw i 
pokazał ramię, na którem powiększała się pod 
skórą fioletowa plama. „Nikt o tern nie wie — 
rzekł on — ale ty zobacz!". Zaraza ogarnęła 
wkrótce eałe ciało".

Zaiste wyjątkowy był to człowiek, a w 
czasach wybujałego dziś egoizmu z madaga- 
skarskieh uroczysk, jak świetlane zjawisko wy­
nurzać się zdaje postać polskiego kapłana, któ­
ry cały swój żywot uczynił pasmem wprost 
bezprzykładnego poświęcenia.

„Litwy i R usi“, miesięcznika ilustro­
wanego, poświęconego kulturze, dziejom, kra­
joznawstwu i ludoznawstwu, otrzymaliśmy świe­
żo ze znaeznem opóźnieniem zeszyt czerwcowy. 
Znalazły się w nim prace: W. Czeezotta „Oko­
ło kwestyi białoruskiej"; Antoniego Prochaski 
„Stosunki Tnflant do Litwy w XV. wieku"; A. 
Mackiewicza „Miasto Choroszcz", oraz kilka 
nieznanych listów Elizy Orzeszkowej do F ran­
ciszka Rawity-Gawrońskiego. Miesięcznik, prze­
kształcony z niezwykle ciekawego kwartalnika, 
stracił bardzo wiele, przestał byó tem, co mu 
w tytule wypisali jego twórcy. A szkoda! Tyle 
przynosił jeszcze tak niedawno interesującego i 
pouczającego, a częstokroć szerszym, kołom zu­
pełnie nowego materyału.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 4 listopada, „Pry­
mas cyganów", operetka E. Kałmana. — We 
środę, 5 listopada, „Podpory społeczeństwa", 
sztuka H. Ibsena. — We czwartek, 6 listopada, 
„Prymas c y g a n ó w' o p e r e t k a  E. Kalmana. — 
W piątek, 7 listopada, po raz pierwszy (nowość) 
„Lato", tragikomedya w 3 aktach Tadeusza 
Rittnera. Abonament nr. 11. — W sobotę, 8 
listopada, o godzinie 3 po południu, „Dziady", 
5 scen dramatycznych, Adama Miekiewicza, w 
inscenizaeyi St. Wyspiańskiego. — W sobotę, 
8 listopada, o godz. pół do 8 wieczorem, „Ży­
cie paryskie", J. Offenbacha.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 4 listopada, „Lygia".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We środę, 5 listopada, „Piękna żonka", ko- 
medya M. Bałuckiego. — We czwartek, 6 listo­
pada, „Tajemnica", komedya H. Bernsteina. — 
W piątek, 7 listopada, „Po szarym dniu słoń­

ce", sztuka Macieja Szukiewieza. — W sobotę, 
8 listopada, „Igrzysko", dramat Leopolda 
Staffa.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wiener Allg. Z tg , dowiaduje się, że po­

seł w A tenach bar. B r a u n  zamianowany 
został posłem  austro-w ęgierskim  w Dreźnie 
w miejsce p. Forgacha.

=  Z W iednia donoszą: Z j a z d  n i e ­
m i e c k i e j  s o c y a l n e j  d e m o k r a c y i  w 
A u s t r y i  uchw alił rezolucyę, k tóra odrzuca 
obstrukcyę jako norm alny środek walki opo- 
zycyi parlam entarnej i uważa jej stosowanie 
za usprawiedliw ione wśród wyjątkowych oko­
liczności, jako ostatecznego środka obrony. 
Inna  rezolucya wyraża niezadowolenie z za­
granicznej polityki A ustro-W ęgier, zwłaszcza 
na Bałkanach i protestuje przeciw nowym 
żądaniom wojskowym.

—  Na nadzwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu Izby adwokackiej w Budapeszcie o- 
świadczono się przeciw projektowi rządowe­
mu o s ą d a c h  p r z y s i ę g ł y c h  i o r e f o r ­
m i e  p r a s o w e j .  Odbył się tam również 
m ityng, przy udziale kilku tysięcy osób; u- 
cbwalono rezolucyę za usunięciem tych p ro ­
jektów  rządowych z porządku obrad.

— Z Berlina donoszą: Kanclerz B e t h -  
m a n - H o l l w e g  przyjął wczoraj od wraca­
jącego z urlopu posła rum uńskiego wielką 
wstęgę orderu Karola, ofiarowaną mu przez 
króla rumuńskiego.

— Ks. brunszwicko-liineburski E r n e s t  
A u g u s t  z małżonką przybył wczoraj po 
południu do Brunszwiku i otoczony przez 
naczelników władz wojskowych i cywilnych, 
oraz przez dostojników dworskich wśród owa- 
cyj publiczności odbył uroczysty wjazd do 
stolicy.

=  Wedle doniesień z Rzymu, K o k o w -  
c e w  udał się wczoraj na przechadzkę, po­
czerń dwie godziny konferow ał z San (Ju­
lianem.

=  Król A lfons hiszpański podpisał 
wczoraj dekret przyjmujący dymisyę hiszpań­
skiego posła przy W atykanie G a l b e t o n a .

=  Z W aszyngtonu donoszą: Sekretarz 
m arynarki zarządził, by cztery okręty, które 
miały się koło V e r a  C r u z  oddzielić od 
eskadry, jeszcze tam  pozostały.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 4 listopada. Wiener Ztg. o- 

głasza w yniesienie P. M inistra skarbu Wa­
cława Z a l e s k i e g o  do stanu hrabiowskiego.

W iedeń, 4 listopada. Pojaw ił się awans 
listopadowy.

Wiedeń, 4 listopada. Przy ciągnieniu 
włoskich losów Czerwonego Krzyża główna 
w ygrana 30.000 lirów padła na seryę 7532 
nr. 16.

W iedeń , 4 listopada. Przy ciągnieniu 
5 prc. losów państwowych z r. 1860 g łó ­
wna w ygrana 600.000 koron padła na seryę 
13.308 nr. 17; 100.000 kor. na ser 18.263 
nr. 20; 50.000 kor. na ser. 2,231 nr. 20;
20.000 kor. na ser. 12.976 nr. 3 i na ser. 
18.436 nr. 9.

Przy ciągnieniu w iedeńskich losów ko­
munalnych z r. 1874 padła główna wygrana
300.000 kor. na ser. 121 nr. 76, 20.000 kor. 
na ser. 2367 nr. 91; 10.000 kor. na serye 
783 n r. 23.

Budapeszt, 4 listopada. (Sejm). Opozy­
c ja  przybyła do gmachu sejmowego, ale do­
tychczas nie weszła do sali posiedzeń.

Prezydent na wstępie wezwał wszystkich, 
aby wstrzym ali się od okrzyków i przerywań 
takich, jakie zdarzyły się na ostatniem  po­
siedzeniu, bo m usiałby zastosować surowe 
przepisy regulam inu.

A rad , 4 listopada. Daucourt wzniósł 
się dziś przed południem  do lotu do Dewy.

Warszawa, 4 listopada. (Tel. pryw.). 
Z rozperządzenia sądu zawieszono wydawni­
ctwo gazety Naród , Wiadomości Codzienne.

Z rozporządzenia gen. gubernatora ska­
zano redakcyę Kolców na 200 rubli za wiersz 
„Przestańcie kruki".

Mińsk, 4 listopada. (Tel. pryw.). Rząd 
gubernialny wyznaczył śledztwo przeciw dy- 
misyonowanym urzędnikom : mozyrskiemu
naczelnikowi straży Ohocinowiczowi i dwom 
dozorcom o fałszerstwo, nadużycia i wyda­
wanie żydom pasportów zagranicę

Monachium, 4 listopada. Rada pań­
stwa uchw aliła bez dyskusyi jednom yślnie 
ustawę o zniesieniu regencyi.

Berlin, 4 listopada. Proces B randta 
w sprawie Kruppa odbywa się w dalszym 
ciągu z wykluczeniem jawności.

Hamburg, 4 listopada. Przybył tu dziś 
incognito król belgijski.

Nowy Jork, 4 listopada. (Assoc. Press). 
Donoszą z M eksyku: Przedstaw iciel Stanów 
Zjednoczonych doręczył prezydentowi Kuercie 
ultimatum , w myśl którego musi on natych­
miast złożyć godność prezydenta i zastępstwo 
nie powierzyć ani m inistrow i wojny, ani in ­
nemu członkowi swego gabinetu. Ultimatum 
wysłano w niedzielę. Odpowiedzi jeszcze 
niema.

R io  de J a n e iro , 4 listopada. Zderzyły 
się dwa pociągi pospieszne kolei Logiana. 
Zginęło 50 osób, wiele jest rannych.

Na Bałkanach.
Bex*lin, 4 listopad >. M iarodajne koła 

przeczą., jakoby Niemcy różniły się w spra­
wie południowej A lbanii od swych sojuszni­
ków. Niemcy poparły akcyę swych sojuszni­
ków co do opróżnienia południowej Albanii 
przez wojska greckie. Stało się to przez u- 
dzielenie przyjaznej rady w Atenach.

Berlin , 4 listopada. Dżawid bey odbył 
wczoraj konferencyę w urzędzie spraw za­
granicznych. Sądzą, że rokowania między 
Dżawidem a podsekretarzem  będą się odby­
wały bezpośrednio.

Rzym, 4 listopada. Agencya Stefanie- 
go wbrew oświadczeniu M atina  stwierdza, 
że W łochy i A ustro-W ęgry zawiadomiły mo­
carstwa trójporozum ienia o kroku swym w 
A tenach i przedłożyły treść oświadczenia, 
które będzie uczynione w Atenach.

Belgrad, 4 listopada. Skupczyna przy­
ję ła  projekt ustawy o m oratoryum  63 głosa­
mi przeciw 31 w pierwszem czytaniu. Opo­
zycyjni mówcy żądali w niesienia nowego 
przedłożenia.

Belgrad, 4 listopada. M łodoradykalny 
Odjeh polemizując z Corriere della Sera na 
tem at stosunku Włoch do Serbii, powiada, 
że W łochy mają dla Serbii tylko piękne 
słówka, a w czynach idą zawsze razem z Au- 
stryą.

Cetynia, 4 listopada Rokowania g ra ­
niczne z Serbią zostały zgodnie ukończone.

Saloniki, 4 listopada. Zakaz wywozu 
zboża rozciągnięto na całą zagranicę, czem 
podcięto zupełnie handel zbożem. Zakaz ten 
niem a nic wspólnego z zarządzeniami woj- 
skowemi.

Saloniki, 4 listopada. Oddziały po­
wstańcze bułgarskie napadły na grupę mu­
zułmanów, która chciała wrócić do swoich 
siedzib. Dwudziestusiedmiu muzułmanów za­
bito, trzydziestu raniono.

Saloniki, 4 listopada. Przedstaw iciel 
klasztoru K arabalen oświadczył na zebraniu 
w Athos, że zakonnicy z Cypru i innych kla­
sztorów zażądali ochrony A nglii na wypadek 
przyjścia do skutku umiędzynarodowienia 
Athosu. Przedstaw iciel klasztoru oświadczył, 
że o innym  akcie, jak  o połączeniu z Grecyą 
nie może być mowy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 4 listopada 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 618-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 810 '— , Akcye A nglobanku 
336-— , Akcye U nionbanku 584-—, Akcye 
Landerbanku 519-— , Akcye Bankvereinu 
511-— , Akcye Bodencredit 1154-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620-— , 
Akcye kolei państwowych 684 25, Akcye 
kolei Południowej 101-50, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4780-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 499 50, Akcye 
Alpiny 785-— , Akcye Rima M uranyi[626— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2664-—. 
Akcye Fabryki broni 943-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 347-— , Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 958-—, 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi —•— . 
R enta majowa 80'65, A ustryacka R enta ko­
ronowa S l ’30, W ęgierska ren ta  koronowa 
80-60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80‘10, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82- — , 4 i pół prc. L isty  B an­
ku hipotecznego 90-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — ■— , 4 prc. L isty Banku 
krajowego 82-35, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 91-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-60, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82'40, 
4-procentowa pożyczka m iasta Lwowa 81‘50, 
Losy tureckie 226-50, M arki 117-71, Rubel 
254-50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —' — , Skoda 758-— , P o­
życzka m iasta Krakowa 1909 81 10, Galicyj­
ski Bank ziemski 92-50. Powszechny Bank 
depozytowy — *— , 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 92*50.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Fabryka S TA M P ILII KAU CZU ­
KOW YCH. —  N A JP IĘ­
K N IE JS Z E  S Z Y L D Y , 
TA B L IC E , GODŁA dla

P. T .  KUPCÓW, BANKÓW , URZĘDÓW  i t. p.
w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych w ystaw ach. 

Z a p rzysię żo n y rze czo znaw ca sądowy.

Marya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osolmy kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  G.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b r y m  s t a u i c .  

Z g ł o s z e n i a  i»o<l „ M E B L E " .  

B i u r o  < l x i « u i i i k 6 t ł  , . l a g i c l l m i s i k a  i \ .

Bracia Tercyarze
w  P r z y t u l i s k u  u b o g ic h  b ra tu  A lb e r ta

w e L w o w ie , ul. K ieparow sks 35,

wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słom iani!. Cery umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — sitprawiono odsyłają.

F r y z y e r k a  
M A E Y A  L E C H O W I

poieca P. T. Panit?m swe isslugś 
u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  I .

Świeżo opuściła prasę

Księgi Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygmunta Krasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził Wiktor Kalin.
We Lwowie 1912. Nakładem «. k. Wady szkolnej 
Kraj. Gubi-ynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena .15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jan Jannsiewicz
egz. masażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo - lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Staw ia bańki i pijawki.
Lwów, ul. św. A ntoniego 1. 1, parter.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 4- listopada 1913.

Hotci Żorża. P p .: W. ks. Radziwiłł 
z Berlina. S. hr. Komorowski z Siekierczye, 
S bar. Moysa z Rudnik, S. W ybranowski z 
Kimirza, W. Barański z Lukawioy, H. K ar­
czewski z M oraniec, Jan  Mass z Limanowa.

Ilotei Europejski. P p .: J . Krzyeztofo- 
wicz z Artasowa. A. Miński z Borvsławia.
S. G raf z Iwankówki.

Hotel Im perial. P p .: M. Krasnopolski z 
Latacza, K. Laskowski z Jaćm ierza, T. Sro­
czyński z Gorajowie, F . Mais z Bochni, dr. 
J . Ijeo z Krakowa.

C E N N I K  

IZ B Y  H AN D LO W EJ I P R Z E M Y S Ł O W E J.
Lwów, dnia 4 listopada 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................
Kolei Lwów-Czemiowee-.lassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron  ....................

61£-— 62,—

385-— B95-—

500—  508—

512’— 520—
II. LiBty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . 
Banku hip. gal. 4l/» pr. w. a. log

w 50 1....................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. log

w 60 1.....................................
Banku kraj. 4*/» pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred, 41/* pr. 60 1. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4Ł/a pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
‘) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) , . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. log

w 41% 1.................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

log w 56 1.............................
Tow. kred. gal. ziem. 47, los. 52 1.

III. Obllgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. , . 
Komun. Banku kraj. 47, pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, iokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki kraj owej 4 pr. z r, 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
■) * miasta Lwowa 4 pr. . ,

„ ^ n 4 pr, . ,
.  ,  Krakowa . , .

IT. Monety,
Dukat cesarski . . . . . . .
20 franbówka. ..............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . , , .

90— 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
83— 83-70
91-50 92-20

90— 90-70
91-30 9 2 --

96—

88— ——

80-30 81—
91-30 92—

96-60 97-30

90— 90-70
80— so-^o
80— 80-70
83— 83-70
80-50 81-20

80-50 81-20
81-70 — —

11-39 11-48
19-12 19-26

252— 254—
254— 255-50
117-50 118-10

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 31 października 1918.

A. Ogólny dług państwa. płaca żądają

Jednolity dług pańswu w banknot,
m a j-lis to p a d ...................................
styezeń-lipiee...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
łuty-siorpień ...................................
kwieeień-październik....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
r „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . .
„ „ 1864 po 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 zł. , . , . .

80-90
80-90

84-10 
84-25 

1610— 
435—  
694— 
352 —

81-10
81-10

84-39 
84-45 

1G50- — 
445—  
706— 
362—

Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

*) Kupony opłacają ‘/s°/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/„ podatek rentowy.

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr......................................104.40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr....................................   81-45

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. alj, pr..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)......................... .....
Kol Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

ł>‘/« pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol, Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.....................................

Kol. czeskiej emiss, z r, 1895 za
400 kor. 4 pr....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em 
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
7, r. 1891, 4 pre.......................... ....

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r, 1904, 4 pre...............................

Kol. galie, Karola Ludwika 4 pro,

104-60

81-65

węg
115
80-

462'
225-
285-

80-85 81-85

100-— 101—

103-6-5 104-65

81-10 8210

80-65 81-65

422-50 424-50

lejowa).
100-50 _•_
115-— —-—

83-25 84-25

82-20 83-20’

80-60 81-60

90-75 91-75

93— 94—

93— 94—

85— 86—

88— 89—

90-50 91-50

84— 85—
81-80 83-80

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.  ...................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaimner- 

gut) za 400 !&. 4 pr........................

D. Dług państwa (krajów korony
Węg. złota renta 4 pr........................

„ ,, „ w  wal. kor. 4 pr.
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł, (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .

E. Obligacja Indemuizacyjne
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . .  81-
Kroaeyi i Sławonii  .......................... 82-

F. lane publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre. . . . . . .
Gal, poź. kr. z roku 1893 4 pro.
G?,i. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Psżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r , .

płacą żądają 

80-95 81-95

104-— 105--

ierskiej).
80 11G-20 

80-70 
472— 
235—  
295—

50

81-
82-
97'

78-
108-
225-

20 82-20

100—

-50 82-50
■30 83-30
■60 98-60

•50 79-50
■50 116-50 
50 228-50

8 . L isty  zastaw ce. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr, zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 280-50 290 50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 245- -  255—

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pro. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ 4 pr. starszo .
„ „ n » A1/, pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4’/, pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. ,10 pr. pr. los. 47* pr.

„ „ „ los. 50 1. 4J/S pr. .
„ „ „ ,, » 60 i. 4 pr, . .

Banku krąj. dla Galieyi iLodomeryi 
4 O* pr. 517* lat zwrotno .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisja 42 lat 4% pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57% 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr, . .

„ 50 lat w.k. 4 pr.
H. Obllgaeye 2 prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jaesy z r. 1884

za 300 złr........................................  75-85 76-85
Kolej Lwów-Ozsrniowee z r. 1884 za

200 złr. 4 pre.................................  82-50 83-50
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

Tow. żegl. par. po Dnnaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110— 111—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre . . , , 109—  110—

90-75 91-75
98-25 99-25
80-30 81-30
88— 89—
96-20 97-20
91-50 92-5o
91-50 92-50
90-50 91-50
90-50 91-50
82— 88—

91-25 92-25

90— 91—
80— 81—
86— 87—
87-40 88-40

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 25-75 29-75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr, 473-— 483- -
Ciury 40 złr. m. k .........................   •_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. , 64-50 68 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow, 10 złr, 51-75 55-75

„ węg. Tow. 5 złr. 30-50 34-50
Losy rund. Areyks. Rudolfa 10 złr, 96'— ——

3 .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 337-50 338-50
Gal. banku dla han. i. przem. 200 złr. 388-— 392 —
Peszt, Banku handlu 1 przem. . . 3705—  3710—
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 622-10 623-10
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 818-50 819-50
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 730— 733 -
Gal. banku hip. 200 złr.....................  620-— 62-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 513-75 514-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. , . . 2070-- 2079—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 588-— 589— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-50 267-50
ZivBostenska tanka 100 złr. . , , 264’75 265-75

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. z kc. pierw. 200 złr. 435-— 440— 

„ „ akc. zakład. 200 złr. 425-— 430—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1227— 1237—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4790-— 4830— 

„ Lwów-Bcłzee (akc. pierw.) 200 zł. 365-— 368— 
„ Lwów-Czenuowce-Jassy200zł. 500—  501 — 
* Lwów-Kkfiarów-Jaworów lokal.

400 kor. . . . . . . . .  300'— 310—

L. Akcyo przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alp Ina 100 złr.
Prag, Tow Żelazn, przem. 500 złr. .
Tow. kopalń węgla w Bvux 100 złr,
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . ,
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. .
Sehodniey 500 kor...............................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków .

M. Wokale.
Niemieckie B anki, , , , ,
Włoskie B a n k i.................... ....
Londyn za 10 funt. s/,t. 4 pre,
Paryż za 100 franków , . ,
Petersburg za 100 rubli 41/* p:
Szwajcarskie Banki . . . .

811-50 812-50 
2728-- 2748— 

895-- 905—• 
315-50 318-— 

1000 — 1008— 
476-— 478— 
352-— 355- -

N. W a l u
Dukat c e sa rsk i.........................
Austr.-węg. 8 guld. złota, moneta
20-frankówka  ....................
2 0 -m a rk ó w k a .........................
Itossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b l a ........................................

. 117-65 117-85

. 94-677* 94-827*

. 24-13 24-17

. 95-327* 95-477*
•e. 253-877* 254-877,

. 95-171,* 95-327*

t  7 .
, 11-41 11-46

19-09 19-13
. 23-57 23-63

. 117-65 117-85

. 94-60 94-80
254-75

o» Ki m m x  m u k .  ej m m ®  «» w  w .
Licytacye.

L. cz. E . -385/13 (7) (15625 2 - 8 )
E dykt {licytacyjny.

Na żądanie Eeliksa Bechawskiego i 
Filom ony Bechawskiej w Srasrzowie, odbę­
dzie się dnia 19 listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze Nr. 111, licytacya Iwh. 2 gm. 
Smarzów, wraz z przynależnościarai.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
taeyę je s t oceniona z przynależnościami na 
kwotę 2165 koron.

Najniższa cena wynosi 2165 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tab u ­
larny, katastralny, protokoły ocenienia itd .) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 111.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 7 października 1918.

L. cz. E . 418,11 (82) (15544 2 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Ru­
tach odbędzie s ;ę dnia 1-go grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7, w Żabiu 1 cy- 
tacya następujących nieruchomości, a to :

1. realności obj. Iwh. ks. gr. gm.

Żibie, w skład której wchodzi jedna parc. 
gr. lk. 4297,-3, stanow iąca łąkę ;

2. rt-alności objętej lwb. 1052 gm iny 
Żabie, w skład której wchodzą parc. gr. lk. 
4279/2, 4281 i 4284/1, stanowiące w części 
łąkę, a w części g ru n t.o rn y ;

8, realności obj. Iwh. 2187 gm. Żabie, 
w skład której wchodzi parc. gr. lk. 4304, 
stanow iąca łąkę ;

4. realności obj. Iwh. 4227 gm. Żabie, 
w skład której wchodzi parc. gro t. lk. 801, 
stanowiąca łąkę wraz z przynależnościami, 
jako to ogrodzeniem drew nianem  i 16 drze­
wami owreowemi;

5. realności obj. Iwh. 2869 gm. Żabie, 
w skład której wchodzą pre. gr. lk. 4251/3, 
4252/4 i 4306/3, stanowiące w części -'ąkę, 
a w części g run t orny wraz z. przynależno­
ściami, j?ko to ogrodzeniem d ewnianem;

6. realności obj. Iwh. 8267 gm. Żabie, 
w s lła d  której wchodzą parc. gr. lk. 6432, 
6434 i 6435 stanowiące częściowo pastwisko, 
las i g run t orny, gdzie znajduje się także 
drew niana chałupa, komora i chlew, wraz z 
przynależnościami, jako to ogrodzen;em dre­
wnianem okalającem  powyższe grunta;

7. połowy realności obj, Iwh. 2217 gm 
Żabie, wskład której wchodzi parc. grn t. lk, 
4274, stanowiące łąkę z przynależnościami, 
jako to granicznym  wałem kam iennym  i 0- 
grodzeniem  drewnianem ;

8. realności obj. Iwh. 4225 gminy Ża­
bie, w skład której wchodzi parc. bud. lk. 
1604, stanowiąca plac budowlany na którym 
znajduje się dom mieszkalny, zbudowany z

drzewa z przynal żnośc-iami skład ją  emi się 
z 4 podwójnych okien;

9. realności obj. Iwh. 4226 gm. Żabie, 
w skład której wchodzi parc. bud. lk. 1920, 
stanowiąca : lac zabudowany drewmianym 
domem mieszkalnym z przynależuośęiarni, 
składaiąeem i się z 4 podwójnych oki n i 
dwuskrzydłov. ej drewnianej bramy wjazdowej;

10. realności obj. Iwh. 2278 gm. Ża­
bie, w skład której wchodzi parc. bud. lk. 
1603, a na niej duży dom mieszkalny muro­
wany N. d. 80 i zabudowania gospodarskie 
z przynależnościami skład^jącem i się z po­
dwójnych drzwi i okien drew nianych, drzwi 
żńaznyeh sklepowych, bram y wjazdów j i 
w iadra studziennego z łańcuchem .

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to :

1. realność Iwh. 898 na 990 kor,,
2. realność Iwh. 1052 na 2447 kor. 50

hal.,
3. realność lw-h. 2187 na 2085 kor.,
4. realność Iwh. 4227 na 22.864 kor, 

06 hal.,
zaś jej przynależności na  380 kor,,
5. realność Iwh. 2869 na 1S61 kor. 37

hal.,
z rś jej przynależności na 50 kor.,
6. realność Iwh. 3267 na 4685 kor. 12

hal.,
zaś jej przynależności na 95 kor.,
7. połowa realności Iwh. 2217 na 3348 

kor. 12 bal.,
zaś jej przynależności na 95 kor.,

hal.,
3. realności Iwh. 4225 na 4220 kor. 37

zaś jej przynależności na 90 kor ,
9. realność Iwh. 4226 na 5186 kor. 37

hal.,
zaś jej przynależności na 100 kor.,
10. realność Iwh. 2273 na 19.855 kor., 
zaś jej przynależności na  600 kor. 
Najniższa cena w ynosi:
1. co do realności Iwh. 898 — 660 kor.,
2. co do realności Iwh. 1052 — 1631 

kor. 67 hal.,
3. co do realności Iwh. 2187 — 1386

kor.,
4. co do realności Iwh. 4227 — 15.162 

kor. 70 hal.,
5. co do realności Iwh. 2869 — 1274 

kor. 14 hal.,
6. co do realności Iwh. 3267 — 3190 

bor. 08 hal.,
7. eo do realności Iwh. 2217 — 2295 

kor. 41 hal.,
8. co do realności Iwh. 4225 — 2155 

kor. 19 hal.,
9. co do realności Iwh. 4226 — 2643 

bor. 19 bal.,
10. co do realności Iwh. 2273 — 10.228

kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnosząca się do 

tych nieruchomości dobum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku-



7
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, o października 1913.

L. oz. E. 1446/18 (14) (15576 8 - 8 )
Dnia 12 listopada 1913 o godzinie 9'30 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11, licytaeya re­
alności obj. lwh. 9 ks. gr. gm, Lipica dolna.

Bealność tę  oszacowano na 2417 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę 1573 

kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w kancelaryi są­
dowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Bursztyn, dnia 4 października 1913,

L. cz. E  1531/13 (12) (15575 2 - 3 )
Dnia 12 listopada 1913 o godz. 9'30 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytaeya:

a) całej realności obj. lwh. 288,
b) 3/4 części lwh. 287 ks. gr. gminy 

Sarnki średnie.
Realności te  są ocenione następująco: 
ad aj na 1476 kor., 
ad bj na  675 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 980 kor., 
ad b) 446 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd pow 'atowy, Oddział 7 . 
B ursziyc, dnia 4 października 1913.

L cz. 2093/18 (8) '15577 2 - 3 )
Dnia 12-go listopada 1913 o godzinie 

9‘30 przed południem  odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11, licyta­
eya :

a) całej realności obj. lwh. 10, 
bj całej realności lwh. 581,
c) 1/3 części lwh. 79,
d) połowy realności obj. lwh. 624 ks. 

gr. gm. Nastaszczyn.
Realności te  są oceniono: 
ad a) na 400 kor., 
ad b) na 300 kor., 
ad c) na 550 kor., 
ad d) na 100 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 266 kor. 66 h.,
ad b) 200 kor.,
ad c) 275 kor.,
ad d) 66 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kaucelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 6 października 1913.

L. cz. E . 116/12 (17) (15651 2 - 3 )
E dykt licytacyjny,

Na żądanie galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 6 listopada 1913, o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
sali rozpraw Nr. 124 licytaeya następujących 
majętności, jako to :

1. majętności Ozyszki, obj. lwh. 298 
ks. gr. dla większych posiadłości c. k. sądu 
obwodowego w Samborze wraz z przynale- 
żnościami składającem i się z budynków g o ­
spodarczych do prowadzenia racyonalnej go­
spodarki koniecznie potrzebnych, oraz bu­
dynków zbędnych, jako to budynków mie­
szkalnych, t. j. pałacu z oficyną, lodowni, 
kurnika, szopy na opał i altany, dalej drze­
w ostan w lesie, inw entarza żywego t. j. 3 
koni, inw entarza martwego t. j. narzędzi rol­
niczych, wreszcie prawa polowania;

2. m ajętności Byliczki obj. lwh. 680 
ks. gr. dla większych posiadłości c. k. sądu 
obwodowego w Samborze wraz z przynale- 
żnościami składającem i się z drzewostanu w 
lesie.

W artość nieruchomości ad 1. łącznie z 
w artością przynależności składających się z 
budynków gospodarczych koniecznych do pro­
wadzenia racyonalnej gospodarki, jest oce­
nioną na kwotę 560.655 kor. 75 h., inne zaś 
pizynależnośei tej nieruchomości są ocenione 
na 139.995 kor. 30 h.,

w artość nieruchom ości ad 2. je s t oce­
nioną na 11.371 kor. 25 h„ zaś przynależno­
ści tej nieruchomości, t. j. drzewostanu w 
lesie n a  7320 kor. 80 h.

Najniższa cena w ynosi:
majętności ad 1. wynosi 467.100 kor. 

70 h.,
majętności ad 2. wynosi 12.461 kor.

36 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d,), może każdy, mający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 93.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t  ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego pow staną, zawiadomio­
ne będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karc e ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 12 wr?eśnia 1913.

L. cz. E . 1400/13 (5) (15598 2 - 3 )
Strona zobowiązana nielet. Stanisław  

Stapiński w Jabłonicy polskiej.
Na wniosek strony egzekwującej Zbio­

rowej Kasy sierocej c. k. sądu pow. w Brzo­
zowie, odbędzie się dnia 19 listopada 1913 
o godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
17, na zasrdzie zatwierdzonych warunków 
licytaeya realności lwh, 173 ks. gr. Jabłoni- 
ca polska.

Gała realność lwh. 173 ks. gr. gm. Ja- 
błonica polska, obejmująca pbud. 207 i 254 
Nr. d. 115 i pgr. 815/3. 816/2, 816/3, 844, 
845, 847/1, 847/2, 848, 849, 852, 853.

W artość szacunkowa wynosi 8805 kor.
20 h.

Najniższa oferta wynosi 5870 kor. 14 
halerzy.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Brzozów, dnia 14 października 1913.

L. cz. E . XI. 2028,13 (22) (15574 2 - 3 )
E dykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej c. k. 
uprzyw, gal. akcyjn. Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 12 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem  w biurze Nr, 
27, na zasadzie zatwierdzonych warunków, 
licytscya realności lwh. 2251 ks. gr. T arno­
pol, dom parterowy.

W artość szacunkowa 18 075 kor.
Najniższa oferta 9038 kor.
Do realności tej należą następujące przy­

należności a to: dwie szopy drewniane, osza­
cowane na 75 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 18 października 1913.

L. cz. E . 1056/13 (2) (15469 3 - 3 )
Na żądanie krajowej komisyi dla włości 

rentow ych we Lwowie odbędzie się dnia 7 
listopada 1913, o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5, licytaeya realności lwh. 980 ks. 
gr. gm. Sorocko stanowiącej gospodarstwo 
rolne wraz z przynależności imi, składające­
mi się z ogrodzenia i drzew.

Nieruchomość wystawiona na licy tac ję  
jest oceniona na 15.690 kor,, przynależności 
zaś na 405 kor.

Najniższa cena wynosi 10.730 kor., 
poniżej tej ceny sprzeaaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t, d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie praw a wobec których niniejsza

licy tac ja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  piawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
b lc y  sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Skałat, dnia 21 września 1913.

K. k. M inisterium  fur Landesyerteidigung. 
D epartam ent XII. Nr. 4880 ex 1913.

(15327 2 - 2 )  
K u n d m a c h u n g  

betreffend die L ieferung von ń rtille riem ate- 
rialsorten  liir die k. k. Landw ehr.
Das M inisterium  fur Landesyerteidi- 

gung beabsichtigt die L ieferung yersehiede- 
ner A rtilleriem aterial- und A usriistungssor- 
ten fur das Ja h r  1914 im W ege der allge- 
meinen Konkurenz sicherzustellen und erlasst 
hiem it die offentliche A ufiorderung zur E in- 
bringung von schriftlicheu Off-rten, welche 
bis spatestens 20 Noyember 1913, 10 U hr 
Yormittsgs b4 im geoannten M inisterium  
(E inreicbunsprotokoll) zu tiberreichen sind.

Die auf diese L ieferung Bezug nehm en- 
de Kundmachung. aus der .lie A rt und An- 
zanl der einzuliefernden Gegenstande, die 
O rferteinreiehungsinodalitaten und die allgc- 
m einen L ieferungsbedingnisse entuom m en 
w erden konnen, wurde bereits in Nro 251 
der „Gazeta Lwowska" vom 1 Noyember 
1913 Yoilinhaltłich yerlautbart.

Vom k. k, M inisterium  fiir Landes­
yerteidigung.

W ien, im Oktober 1913.

L. cz. E . 3112/15 (5) (15447 2 - 3 )
D nia 12 listopada 1913 o godzinie 9 30 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytaeya re­
alności obj. lwh. 1056 ks. gr. gminy Buka- 
czowce.

Realność la  je s t oceniona na 6330 kor.
N ajn iż^a  cena wynosi 3920 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można z kancelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Bursztyn, dnia 4 października 1913.

L. cz. E . 4209/12 (15365 3 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

5 listopada 1913 godzina 9 przed południem 
(sala 5) licytaeya:

I. lwh. 135,
II. lwh. 220,
III. lwh. 235,
IV. lwh. 269,
V. lwh. 278,
VI. lwh. 375,
VII. 3,8 lwh. 429 g m .ć w ito w a . 
W artość szacunkowa: 
ad I. lwh. 135 na kwotę 16930 kor.,

220 „ 1400 „
235 „ 1600 „
269 „ 8800 „
278 „ 700 „
375 „ 1400 „
429 „ 1050 „

przynależności ad I. 500 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad I. na kwotę 11620 kor. — hal.,

ad II. 
ad III. 
ad IV. 
ad V. 
ad VI. 
ad VII.

ad II. n 938 r> 34
ad III. » 1066 » 67
ad IV. n 5866 n 67
ad V. n 466 67
ad VI. n 933 34
ad VII. » 700 n —

sądzie.
Odnośne akta przejrzeć można w tul,

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 5 września 1913.

(15424 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem,
L I C  Y T A O  Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 4 listopada 1913 od godziny 

9 do 12 przed południem : rozmaite 
meble i sprzęty domowe, stram ele, kasa, 
fortepian i towary m odniarskie.

Środa, dnia 5 listopada 1913, od godz. 9 
do 12 przed południem : rozmaite meble 
i sprzęty domowe, napoje alkohol czne, 
urządzenie restauracyi, towary galan te­
ryjne.

Czwartek, dnia 6 listopada 1913 od godziny

9 do 12 przed po łu d n iem : rozmaita 
meble i sprzęty domowe, bilard, ma­
szyna do pisania, maszyny drukarskie, 
biblioteka, oraz konfekcja męska. 

Piątek, dnia 7 listopada 1913 od godziny 
9 do 12 przed południem : rozmaite 
m eble i sprzęty domowe, kasa, urzą­
dzenie restauracyi, kom pletne sypialnia 
i jadalnie, zegarki, łańcuszki złote, m a­
szyna do szycia, galanterya oraz towa­
ry futrzane.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 3 listopada 1913 o go­

dzinie 9 przed południem :
a) przy ul. Chorążezyzny 1. 31 : maszyny 

drukarskie, czcionki, papier drukarską 
meble etc;

b) przy ul. K opernika 1. 56 : deski i brusy. 
W torek, dnia 4 listopada 1913 o godzinie

9 przed południem ul. Mazurówka 1. 9: 
wozy, konie, drzewo etc.

Czwartek, dnia 6 listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem ul. Zam arstynowska
1. 35: węgiel opałowy.

Piątek, dnia 7 listopada 1913 od godz. 9 
przed południem przy ul, Bema 1. 12: 
kam ienie młyńskie.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądewej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licy tacją. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 29 października 1918,

L. cz. E. 725/13 (15466 3 — 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w G linianach, odbędzie się dnia 7 listopada 
1913 o godzinie 12 przed południem w są- 
d zb  niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licytaeya reabiości:

a) lwh. 638 i
b) lwh. 840 ks. gr. gm. Sorocko, sta­

nowiących rolę.
Nieruchomości wystawione na licy tację  

są ocenione:
ad a) lwh. 638 na 1950 kor ,
ad b) lwh. 840 na 2000 kor.
Najniższa c e n a :
ad a) co do lwh. 638 — 1300 kor.,
ad b) co do lwh. 840 — 1333 kor. 34

hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutKu.
W arunki licytacyjne, które się obe­

cnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie n v j  
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których licytaeya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienąjpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, gdyż inacz-j pretensye takie co do sa­
mej nieruchom ości nie mogłyby być już ze 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istuieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, je ś li nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnom ocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 21 września 1913.

L. cz. E . 518/13 _ (15467 3 - 3 )
Na żądanie Związku gospodarczo han- 

dlowego w Trembowli, odbędzie się dnia 7 
listopada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr, 5, 
licytaeya rea ln o śc i:

a) lwh. 185,
b) lwh. 706,
c) lwh. 1022 i
d) lwh. 2020 ks. gr. gm. Sorocko, sta­

nowiących dwa gospodarstwa rolne, wraz z 
przynależnościami składającem i sie z ogro­
dzenia i bramy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) lwh. 185 na  4100 kor., 
ad b) lwh. 706 na 2000 kor., 
ad c) lwh. 2020 na 4000 kor., 
a l  d) lwh. 1022 na 7920 kor., 
przynależności ad lwh. 185 na 60 kor., 
zaś ad lwh, 706 na 10 kor.
Najniższa cena wynosi kw otę: 
ad a) lwh. 185 — 2778 kor. 34 h., 
ad b) lwh. 706 — 1340 kor., 
ad c) lwh. 2020 — 2066 kor. 68 h., 
ad d) lwh. 1022 — 5280 kor.
PoLiżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

łych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

„Gazeta Lwowska" Nr. 253 z dnia 5 listopada 1918.
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Takie prawa, wobec których niniejsza 

licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchośei.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już is tn ie ją , bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeś li nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Skałat, doia 21 września 191B

L cz. E . 953/13 (15468 2 - 3 )
Na żądanie A ntoniego Mikoluka vel 

Draja, odbędzie się dnia 7 listopada 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licy tac ja  re ­
alności lwh. 357 ks. gr. gra. Kołodziejówsa 
stanowiące; gospodarstwo rolne wraz z przy- 
należnościam i składającem i się z drzew owo­
cowych i topolowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 8088 kor., przynależncś-i 
zaś na  200 kor.

Najniższa cena wynosi 5525 koron 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający cbęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 27 września 1913.

L. cz. E. 1523/13 (14263 2 - 2 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej F ra n ­

ciszka Ochaba w Ropczycach, odbędzie się 
dnia 24 listopada 1913 o godzinie 9 przed 
południu, w biurze Nr. 10, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następu­
jących rea ln o śc i:

1. lwh. 167 ks. gr. Sędziszów (ogród),
2, lwh 381 ks. gr Sędziszów, połowa

realnoś i (realność miejska).
W artość szacunkowa: 
ad 1. — 600 kor., 
ad 2. — 1270 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad 1. — 400 kor., 
ad 2. — 635 kor.
Do rea ln o śd  lwh. 356 ks. gr. gm. Sę 

dzlszów należą następujące przynależności: 
budynek m ieszkalny drew niany, na kwotę 
700 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Eopczyce, dnia 22 września 1913.

L. 29.428/13.

Obwieszcsei&ie licytacyi.
(15726)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym niżej wymienionym W ielopole skrzyńskie na przeciąg jednego roku t. j. od 
1 stycznia 1914 do 3 1 grudnia 1914 z w arunkiem  zastrzeżenia milczącego przedłużenia 
dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1914 do 
końca roku 1916 rozpisuje się niniejszem  publiczną licytacyę, która odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 12 listopada 1913, od godziny 9 do 
12 w południe.
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Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjm uje się także pisem ne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakotez słowami, muszą 
być ułożone według przepisanego form ularza i powinny być wniesione opieczętowane na 
ręce D yrektora okręgu skarbowego w Ezeszowie najpóźniej do chwili rozpoczęcia ustnej 
licytacyi.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu  M inisterstw a skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 ex 1903.

O bliższych w arunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Ezeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 28 października 1913.

L. cz. E . 1874,13 (4) (15409 1 - 3 .)
E d y k t .

Dnia 20-go listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w tu t sądzie 
w biurze Nr. 5 , licytacya całej rednośc; 
lwh. 1002 gminy Zabłocie, t. j. dcm muro 
wany.

W artość szacunkowa wynosi 19.480 
koron.

Najniższa of rta  9740 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. 8ąd powiatowy. Oddział VI,
Żywiec, 6 października 1913.

E cz. E . 808 13 (5) (15678 1 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie W ilhelm a W agnera, zastą­
pionego przez kuratora Ludwika K ocjana, 
odbędzie się dnia 16 grudnia 1913, o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9, w Makowie licy­
tacya :

a) 1/2 realności lwh. 180,
b) 7/112 cz. realności lwh. 360,
c) 1/4 cz. realności lwh. 361,
d) 1/2 cz. realności lwh. 553 ks. gr.

gm. kat. Biała.
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są c e n io n e  na 7474 kor. 47 h., upraw nie­
nie lasowe w 1/2 na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 4082 koron 
98 h ,  odnośnie do uprawiiimiia lasow-‘go 70 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej rosz z!,nia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 29 września 1913.

L. cz. E . 36/13 (24) (15502 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Izydora Piórkowskiego, w ła­
ś c ic ie l  dóbr we Lwowie, zastąpionego przez 
adwokata dra A genora Adamowskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 4, licytacya dóbr

tabularnych Bezbrudy część II. lwh. 718 ob­
szaru około 712 morgów, w czem około 74 
morgów lasu z młynem turbinowym , budyn­
kami mieszkalnymi i gospodarczymi bez 
przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t ccenioną na 605.985 ker.

Najniższa cena wynosi 403.990 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się nm iej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d . ', 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te esoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie prze' 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 23 październ ka 1913.

| realności lwh. 603 ks. gr. gm. kat. Biłobor- 
szcze, składającej się z pb. lk. 282 z zabu­
dowaniami stanow iącem i Fabrykę listew  do 
ram  i t. d., wraz z przynależnościami, sk ła­
dającemi się z urządzeń fabrycznych w wa­
runkach licytacyjnych bliżej określonych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 294.841 kor. 30 h ,  p rzyna­
leżności zaś na 101.166 kor. 86 h.

Najniższa cena wynosi 147.421 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzefopodczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr, IV.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddz:ał IV.
Lwów, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 4679/12 (14) (15720 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie dr. A rnolda S :horra , za­
rządcy masy konkursowej Pierwszej gal. F a­
bryki 1 stew do ram  i przyborów szkolnych 
i wyrobów technicznych z drzewa Józefa Ro­
gali, odbedzie się dnia 3 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya

L. cz. E. 1503/13 (7) (15529 1 —8)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Lei- 

zora Lindera, odbędzie się dnia 12 listopada 
1913 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 7, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacya reainości lwh. 52 ks. gr. 
Iłów.

W artość szacunkowa 4750 ker. 
Najniższa oferta 2166 kor. 66 h.
Do realności powyższej nie należą ża­

dne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnosząca się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziale kancelaryjnym  
w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 1 października 1913.

L. 23.196/13

O b w i e s z c z e n i e ,
(15723)

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w podanych poniżej okręgach poborowych na lata 1914/1916 bez- 
warnnkowo lub warunkowo z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu  na drugi lub trzeci 
rok dzierżawy, rozpisuje się trzecią publiczną licytacyę na dzień 20 listopada 1913.

OPh
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Nazwa okręgu 
poborowego

, Podatek 
od

Brzozów

Bukowsko

Krosno

Żmigród

Rymanów

Żmigród

wina

rmgsa

Oena
wywołania

~K~T h
2600

878

3312

1263

7731

5600

95

1 2

W adyum

K | h

Licytacya ustna 
odbedzie sie dnia

260

90

340

130

780

560

2 0 -g o  listopada 1913 
od godziny 9 rano do 
12 w południe w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Sanoku. — 
Dzierżawca podatku od 
wina je s t obowiązany 
do pobierania na rachu­
nek W ydziału krajowe­
go 30 prc. dodatku w 
myśl ust. z 7/7 1909 Dz. 
ust. i rozp. kraj. Nr. 102.

2 0 -g o  listopada 1913 
od godz. 9 rano do 12 
w południe w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skar­

bowego w Sanoku.

Oferty pisem ne zaopatrzone w wadyum oznaczone na kopercie co do przedm iotu i co 
do okręgu dzierżawnego wnieść można do rąk D yrektora okręgu skarbowego w Sanoku aż 
do czasu rozpoczęcia ustnej licytacyi.

Telegraficznych nadaży nie przyjm uje się.
Do wadyum w obligacyach należy dołączyć spisy w 3 egzemplarzach, sporządzone 

na przepisanym  form ularzu (reskr. M m ist. z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067 Dz. rozp. sk 
Nr. 111).

Kwity kasowe opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki Kasy oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć można tak w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sa­
noku, jakoteż w Nadzorach straży skarbowej w Brzozowie, Dynowie, Jaśle, Krośnie, Lisku 
i w Sanoku.

C. k. D y re k c y a  o k r ę g u  s k a r b o w e g o .
Sanok, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 2910/13 (15629)
Edykt licytacyjny 

oraz we/.wauie do zgłosz mia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Po­

wiatowej Rasy oszczędności w Mielcu, odbę­
dzie się dnia 6 listopada 1913 o godziuie 
10 przed południem w biurze Nr. 28 na za­
sadzie niniejszem  zatwierdzonych warunków 
licytacya realności lwh. 1254 ks. gr. gm iny 
Mielec, pb. lk. 723, oraz pgr. lk. 800/69 o 
łącznym  obszarze 10 ar. 69 m 2, wraz z do­
mem mieszkalnym, szopą, stajenką, studnią, 
gołębnikiem  i płotam i.

W artość szacunkowa 7701 kor. 
Najniższa oferta 5134 kor.
Do realności lwh. 1254 ks. gr. gm. 

Mielec nie należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w Oddz. kancelaryjnym  
w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 24 września 1913.

L. cz. E. 2861 11 (15761)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Teofila Koc ńskiego, odbę­
dzie się dnia 7-go listopada 1913 o godzinie 
10'30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29, licy tac ja  2/15 
części lwh. 795 (ogród) ks. gr. gm. kat. J a ­
rosław.

W artość szacunkowa 1402 kor. 80 hal.
Najniższa cena wynosi 701 kor. 40 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 7 września 1913.

L. ez. E. XI. 1016/13 (19) (15698 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Tarno­
pol kiego Towarzystwa dyskontowego, odbę­
dzie się dnia 5 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 27, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwb. 259 ks. gr. Tarnopol.

Dwa jednopiątrow e domy przy ulicy 
F a rn e j.

W artość szacunkowa 74,119 kor.
Najniższa oferta 37.060 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział XI.
Tarnopol, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 867/13 (10) (15700 1 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Vorschuss- 
und Oredit-Verein w Uściu biskupiem, odbę­
dzie się dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4, w M ielnicy licytacya:

a) całej realności obj. lw h. 1228 gm. 
Kudryńce,

b) 1 8 częśei realności lwh. 238 gm. 
M ichalówka,

c) 1/8 części realności lwh. 241 gm. 
M ichalówka, wraz z przynależuościam i skła- 
dają°em i się z drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a t o :

a: lwh. 1228 na 1200 kor.,
b) 1/8 część lwh. 238 na 200 kor.,
c) 1/8 część lwh. 241 na 226 kor. 25

hal.,
przynależności zaś na 1/8 części lwh. 

241 na 17 kor. 50 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 800 kor., 
ad b) 133 kor. 33 h,,
ad e) 150 kor. 96 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne które się równo­

cześnie zatwierdza i o 'noszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), inoże każdy mający chęć kupiena przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M ielnica, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 752/13 (8) (15704 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Spar- und 
C red it-V ere in “ w Mielnicy, zastąpionego 
przez dr. J a n a  Hryniewieckiego, odbędzie się 
dnia 29 listopada 1913 o godzinie 12 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4. w M ielnicy hcytacya połowy 
rnalności obj. lwh. 721 ks. gr. gm. kat. 
Dźwiniaczka, wraz z przynależnościami, sk ła­
daj ącemi się z parkanu i zasiewu.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wiona na  licytacyę je s t oceniona na 525 kor , 
przynależności zaś na 15 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 360 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 4

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
m iane o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 28 września 1913.

L. oz E. 1332/13 (15628)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej E le ­

onory Rymanowskiej w Mielcu, odbędzie się 
dnia 11 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 28, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
realności 1/2 cz. lwh. 563 ks. gr. gm. Bo­
rowa, pbud. Ik. 200. o powierzchni 1 ar. 44 
m 2. r-gr. Ik 819/9, 819/10, 819/11, 819/12, 
820/4, 821/4, 822 o łącznym  obszarze 8 ha. 
40 ar. 55 m 2.

W artość szacunkowa 7250 kor.
Najniższa oferta 4835 kor.
Do realności lwh. 563 ks. gr. gm. Bo­

rowa nie należą żadne przyna eżności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający c:bęć kopienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych, w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mi lec, dnia 24 wrz śm a 1913.

U cz. E. 4416/12 (7) (15692 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Rebeki F ro st w Rawie, 
odbędzie się dDia 24 I stopada 1913, godz. 9 
przed południem, w sądzie tut. biuro ;'.r. 3, 
licy tacya :

a) realności lw h. 154,
b) realności lwh. 701 i
c) realności lwh. 1290 gm. W erchrata 

wraz z przynah żnościami ad a) i b) cpisa- 
nemi w protokole E . 4416/12 (4) i E. 
1369/13 (3j.

Nieruchomości wystawione na rełieyta- 
uyę, są ocenione :

ad a) na 1207 kor. 20 h a l ,
ad b) na 8529 kor. 75 bal, i
a j  ej na 4 kor. 50 hal.,
zaś przynależności ad a) na 150 kor., 

ad b) na 738 kor. <
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 804 kor. 80 hal , 
ad b) 5686 kor. 50 hal., 
ad o) 3 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie tut., w biurze Nr. 3.

0 . k, Sąd powiatowy, O d d z ia ła ł .  
R .w a , dnia 11 września 1913.

L. cz. E. 1151/13 (8) (15509 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Rotha w M ikoła­
jowie, odbędzie się dnia 9 g r dnia 1913 o 
godzinie 10'30 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya:

a) połowy ciała hip. obj. lwh. 312 gm. 
Złoczów składającego się z pb. lkat. 339, na 
której stoi kam ienica piętrowa oficyna i bu­
dynki gospodarcze,

b) połowy ciała hip. obj. lwh, 313 gm. 
Złoczów, składającego S’ę z pb. łkat 340, 
na której je s t  pobudowana stajn ia na konie 
i mały domek murowany, wraz ż przynale- 
żnośeiami składającem i się a to: ad a) z 18 
sztuk storów. ad b) z ogrodzenia 80 m. dłu­
giego.

Połowy nieruchom ości wystawionych na 
licytacyę są ocenione a t o :

ad a) na 20.305 kor., p iłow a zaś przy­
należności tej nieruchomości na 9 kor ,

ad b) na 5077 kor. 50 hal., połowa zaś 
przynależności na 40 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 10.153 kor., 
ad b) 2540 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do j 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w s ądzle niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoesow, dnia 17 września 1913.

L. cz. E. 1622/13 (5) (15701 1 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Benjam ina F inken thala  w 
Babińcach ad Krzywcze odbędzie się dnia 29 
listopada 1913 o godzinie 10 przed połu­
dni ni w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4 M ielnicy licytacya 1/3 części realności 
obj. lwh 324 gminy Babińce ad Krzywcze i 

1/3 z 1/2 realności lwh. 87 tejże gm i­
ny wraz z przynależnościam i, składaj ącemi 
się z parkanu i zasiewów.

Nieruchomości powyższe wystawiona na 
licytacyę są ocenione a t o :

a) 1/3 część lwh. 324 na 966 kor. 
66 hal.,

b) 1/3 z 1/2 lwh. 87 na 133 kor. 33 h. 
przynależności zaś z lwh. 324 na 38

kor. 30 hal,
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) 669 kor. 44 hal., 
ad b) 88 kor. 98 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

zie do skutku.
W arunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokołyocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas g dżin urzędowych w sądzie n :żej 
wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naL-ży 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchom oś.i nie m iałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie miesskaęą w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M ielnica, dnia 30 września 1913.

L cz. E. 1236/12 (15511)
E dykt licytacyjny.

W  dniu 5 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 19. odbędzie się licyta­
cya realności lwh.  43, 287 i połowy real­
ności lwh. 356 w Straconce (dom i grunta)

Nieruchomości są ocenioue na 11 961 
kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi 8000 kor.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
B ała, dnia 20 września 1913.

L. cz. E  722/13 (5) (15702 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. „Spar und K redit 
V erein“ w Mielnicy zasępionego przez dr. 
Jan a  Hryniewieckiego, odbędzie się duia 24 
listopada 1913 r., o godzinie 12*30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w M ielnicy licytacya całej real­
ności obj. lwh. 2013 gm. Mielnica.

Nieruchomość powryższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 34 
h il., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica dnia 26 września 1913.

L. cz. E. 934/13 (10) (15714)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 listopada 1913 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
b :urze Nr, II., odbędzie s i ę :

I. licytacya realności lwh. 916 gminy 
Dołha, ogrodu, roli 75 a. 64 m 2 pb. 3 a. 92 
m 2, chata, karn rk ,

II licy tac ja  połowy lwh. 918 gńniny 
Dołha, drogi 9 a. 58 m 2,

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

I. — 3050 kor.,
I I  — 50 kor,
Najniższa cena w y n o si: 
ad I. -  2033 kor. 34 hal., 
ad II. -  33 kor. 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzęiow ych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
W ojniłów, dnia 7 października 1913.

L. cz. E. 1638/13 (5) (15708 1 - 2 )
Zobowiązany Fedor W erchowny w Ni-

wrze.
Na żądanie Józefa Som m erm anna z Ni- 

wry, odbędzie się dnia 29 listopada 1913 o 
godzinie 4 po południu w sądzie niżej wy­
mienionym, w b urze Nr. 4 w Mielnicy, licy- 
tacya 1/6 części realności obj. lwh. 838 gm. 
Niwra.

Jedna szósta część nieruchomości po­
wyższej wystawionej na licytacyę jest oce­
niona 150 kor.

Najniższa cena wynosi 100 kor., p i-  
uiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaiu co do samej nieruchom o­
ści n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w' siedzibie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatow-y, Oddział II.
Mielnica, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 988/13 (4) (15526)
E dykt licytacyjny.

Dnia 6 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8 w Liszkach, odbędzie 
się licytacya realności:

1. lwh. 1183 gm. Rybna,
2. 1/6 część realności lwh. 664 gm. 

Rybna obj. składających s ię :
ad 1. z 2 parcel gr. o obszarze 16 ar. 

89 m 2,
ad 2. z jednej parc. gr.
Nieruchomości tewystaw ione na licyta­

cyę są ocenione:
ad 1. na 205 kor. 92 hal., 
ad 2. na 12 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 117 kor. 28 hal., 
ad 2. 8 kor.,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutKu.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 25 września 1913,
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L. cz. E . 2637/13 (4) (1871)

E dykt licytacyjny.
Na wniosek strony egzekwującej masy 

konkursowej Saiam una Szapiry przez zawia­
dowcę p, dr. Szatzla w Brzeżanach, odbędzie 
się dnia 11 listopada 1913 o godz. 9 przed 
południem w sali Nr. III. na zasadzie za- 
cw erdzonych warunków łicytacya następu­
jących realności ks. gr. gm iny kat. Brzeża- 
ny a t o :

a) połowy realności obj. lw h 1154 
składającej się z roli o przestrzeni 16 51 ar.

b) połowy realności obj. lwh. 1591 
składającej się z domu mieszkalnego, ogrodu 
i roli.

Na realności lwh. 1591 ks. gr. Brze- 
źany należą następujące przynależności 30 
m. sztachet, oszacowane na 180 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Brzeżany. dnia 3 lipca 1913,

L. cz, E . 3706/12 (15626)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystw a handlowego i kredytowi go w Rado­
myślu wielkim, odbędzie się dnia 11 listo­
pada 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 28, na  zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków łicytacya 1/2 rea l­
ności lwh. 16 gm iny Wola mielecka pb. lk. 
82/1, oraz pgr. lk. 93/1, 94/2, 96/1, 94/5, 
748, 749, 751, 752/3, 753/1, 758/2, 759/1, 
760/2, 762/2, 762/5, 763/1, 764/3, 765/1,

I 766/3 i 955 o łącznym obszarze 6 morgów 
| 226 sążni kw. czyli 3 ar. 84 m 2 z domem, 

stodołą, stajn ią i chlewkiem.
W artość szacunkowa wynosi 2894 kor.

47 h.
Najniższa oferta 1930 kor.
Do realności lwh. 16 ks. gr. gminy 

Wola m ielecka niem a żadnych przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg ta tu -  
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddzielę kancelaryjnym  Nr. 28.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie'uchom ; ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsaażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 16 września 1913.

L. cz. C. II. 474/13 (1) (15713)
E d y k t .

Przeciw  Jędrzejow i Kałdonowi z So­
kolnik którego miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnobrzegu przez Józefa Tur­
ka z Sokolnik pozew o 677 kor. 50 hal.

N a podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 listo­
pada 1913, o godzinie 9 rano, sala rozpraw 
Nr. 1.

Celem strzeżenia piaw  Jędrzeja Kałdo- 
na ustanaw ia się p. adwokata dr. Moleta w 
Tarnobrzegu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 14 października 1913.

L. cz. C. II. 473 13 (1) (15711)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejowi Kałdonowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane/ wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Tarnobrze­
gu przez Jan a  F la rk a  w Sokolnikach pozew
0 zapłacenie kwoty 677 kor. 58 hal.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na  dzień 6 listo ­
pada 1913, o godzinie 9 rano, sala rozpraw 
N r. 1.

Celem strzeżenia praw  Jędrzeja Kałdo- 
na ustanaw ia się p. adwokata dr. M oleta w 
Tarnobrzegu kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 17 października 1913.

L. cz. C. IV. 519/13 (2) (15707)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Małkowi i Salomei 
z Małków Kornakowej, której miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesiony został do c. k. sądu

powiatowego w Rozwadowie, przez M echla 
Królika w Rozwadow e pozew o zniesienie 
wspólnej własności.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
sta ła  rozprawa przed tutejzym sądem biuro 
N r. 6, na dzień 4 listopada 1913, o godzinie 
3 po południu.

Celem strzeżenia praw M ikołaja M ałka 
i Salomei Kornakowej, ustanaw ia się p. dr. 
Isenberga, adwokata w Rozwadowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
kołaja M ałka i Salomeę Kornakową w rze­
czonej spraw ie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 21 października 1913.

L. cz C. 315/13 (1) (15600)
Przeciw Janow i Rysuli z Ratułowa, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Cz, Dunajcu przez Jan a  Stopkę „Kubaszyn" 
pozew o 757 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 8 listopada 1913, o godzinie 
9 rano.

Ceiem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się p. Ferdynanda Liszkę wójta w 
Katułowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zanranuje".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Cz. Dunajec, dnia 23 października 1913.

(15422 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. A braham  Silberstein , adwokat we 
Lwowie cofnął zam iar przesiedlenia się do 
Mostów wielkich.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, doia 25 października 1913.

U XVII. 8859,70.

panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na, podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 25. października do 1. listopada 1913,

Epizoocya

Wąglik

Szelestnica

Nosacizna

Świerżb u koni

W ścieklizna

Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Bóbrka
Cieszanów
Drohobycz
Horodenka
Jarosław
Jasło
Kałusz
Kamionka Stru- 

miłowa 
Łańcut 
Lwów

Mosciska
Podgórze
Podhajce
Przem yślany
Skałat
Skole

Śniatyn
Stryj
Tarnopol
Turka

Zbaraż
Złoczów
Żydaczów

Buozacz
Gorlice
Kosów
Skole

Stanisław ów
Strzyżów
Tarnów
Turka
Zbaraż
Zydaczów

Buczacz
Grybów
Lisko
Lwów
Lwów miasto

Przem yślany
Radz:echów
Rohatyn
Trembowla

Borszczów
Dolina
Drohobycz
Kołomyja
Lisko
Podhajce
Przem yślany
Stanisławów
Tarnopol

Strzeliska Nowe (1 zagr.);Dź win ogród (1 zagr.), 
Szczutków (1 zagr.); 
Rabczyce (1 z a g r .) ; 
Czortowiec (.1 zagr.); 
Sośnica (1 zagr.); 
Dobrym a (1 zagr.); 
Bereźnica (1 zagr.); 
D erew lany (1 zagr.);

Albigowa (1 zagr.);
Łany (1 zagr.), Pikułowice (1 zagr.), W erbiż (2 

z ig r .j ;
Rudniki (1 zagr.);
Kostrze (1 zagr.);
Jabłonów ka ob. dw. (1 zagr.), Nowosiółka (1 zagr.); 
Sołowa (1 zagr.);
Nowosiółka Skałacka ob. dw. (1 zagr.);
Synowódzko Wyżne (1 zagr.), Stynaw a W yżna (1 

zagr.);
Krasnostaw ce ob. dw. (1 zagr.);
Dobrzany (2 zagr.);
Kupczyńee (2 zagr.);
Butla (1 zagr.), H nyła (1 zagr.), Wysoeko Niżne 

(1 zag r.);
Koszlaki (1 zag r.;;
Trędowacz (2 zagr.);
Tejsarów ob. dw. (1 zagr.);

Niskołyzy ob. dw. (1 zagr.);
Moszczenica (1 zagr.);
Brustwy (2 zagr.);
Grabowiec Skolski (1 zagr.), Stynaw a Niżna (1 

zag r.!;
Delejów ( i  zagr.);
Lutcza (1 zagr.);
Zawada (1 zagr.);
Borynia (1 zagr.), Wysoeko W yżne (1 zagr.); 
Klimkówce (1 zagr.);
Pczany (1 zagr.);

Dobropole (1 zagr.);
L ipnica Wielka ob. dw. (1 zagr.);
Cisną (1 z a g r .) ;
Z<szków (1 zagr.);
II. Dzielnica (1 zagr.), III. Dzielnica (1 zsg r.);

B iłka gm. i ob. dw. (2 zagr.);
Stanin  ob. dw. (1 zagr.);
Bołszowce (2 zagr.), W asiuczyn ob. dw. (1 zagr.); 
Trem bowla (1 zagr.);

Kapuścińee;
Ludwikówka (27 zagr.);
Podbuż (1 zagr.);
Kołomyja (1 zagr.) ;J 
Berehy Dolne (1 zagr.);
H orożanka (1 zagr.);
Wiśniowczyk (1 z a g r .) ;
Budniki (1 zagr.), Krechowce ob. dw. (1 zagr.); 
Ostrów (1 zagr.);

Epizoocya Powiat

Pom ór św iń

Różyca świń

Bóbrka

Cieszanów

Dąbrowa 
Kamionka Stru- 

miłowa
Radzi echo w

Rawa Ruska
Sokal
Żółkiew

Cholera drobiu

Bóbrka
Bochnia

Brody
Brzesko

Chrzanów

Cieszanów
Dąbrowa
Gorlice
Jarosław
Jasło
Kamionka Stru- 

miłowa 
Kraków 
Łańcut 
Lwów 
Mielec 
Mościska 
Nadworna 
Nowy Targ

Podhajce
Radziecbów

Rawa Ruska
R ohatyn
Rzeszów
Śniatyn
Sokal
Stanisławów
Trem bowla
W ieliczka
Zborów

Bóbrka
Brzeżany
Mościska
Tarnopol
Trembowla

M i e j s c o w o ś ć

Bortniki (1 zagr.), Hołdowice (1 zagr.), Sarniki (.1 
zagr.);

Dzików Nowy (3 zagr.), Dzików Stary (4 zagr.), 
Futory (10 zagr.), H oryniec (6 zagr.);

Borki ob. dw. (1 zagr.);
Obydów (3 zagr.);

Podm anastyrek (2 z a g r ), Radziechów (1 zagr.), Su- 
szno ob dw. (1 zagr.);

Rzeczyca (5 zagr.);
Leszezków (3 zagr.), Sokal (6 zagr.);
Butyny gra. i ob. dw. (5 zagr.);

Oryszkowce (4  zagr.);
L ipnica Górna (1 zagr.', Wola D rw ińska (1 zagr.), 

Zabierzów (2 z a g r .) ;
Bielawce (1 zagr.), Bołdury (1 z a g r ) ;
Bielcza (1 zagr.), Drużków Pusty (1 zagr.), Rajsko 

(2 zagr,), Szczurowa (1 zagr.), Zaborów (1 zagr.); 
Długoszyn (1 zagr.), F ryw ałd  (2 zagr.), Pogorzyee 

(1 zagr.), Z ilas ( 2  zagr.);
Brusno Nowe (1 z a g '.) ;
Szarwark (1 zagr.);
W ojtowa (2 zagr.);
Jarosław  (1 zagr.);
Biezdziatka ob. dw. (1 zagr.);
Spas (2 zagr.), Żelechów M ałj (2 zagr.);

Bołechowiee (1 zagr.);
Rzuchów (1 zagr.), Sarzyna (1 zagr.);
W einbergen (1 zagr.);
Kawęczyn (4 zagr.), Sadkowa Góra (1 zagr.); 
lądow a W isznia (1 zagr.);
Święty Józef (1 Z3gr.);
Czarny Dunajec (1 zagr.), Maniowy (1 zagr.), P o ­

ronin  (1 zagr.);
Markowa (1 zagr.);
Hrycowola (L zagr.), Podm anastyrek (1 zagr.), Su- 

szno (1 zagr.), Turze (1 zagr.);
Ohlewczany (5 zagr.), Hujcze (1 zagr.);
Jawcze (2 zagr.);
Siedliska (8 zagr.);
Załucze nad Cz. (1 zagr.);
W ojsławice (2 zagr.);
Tumirz (1 zagr.);
Laskowce (1 zagr.);
Zalesiany ob. dw. (1 zagr.);
Blich (2 zagr.), Milno (1 zagr.);

Dźwinogród (14 zagr.);
Płoty.cza gm. i ob. dw. (39 z a g r .) ; 
Rudniki ob. dw. (1 zagr.); 
Tarnopol (1 zagr.);
Laskowce (8 zagr,).

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 1. listopada 1913.



L. XV b. 89/8 (15421)

R o z p o r z ą d z e n i e
c. fr. Namiestnictwa z dnia 17 lutego 1913 L. XYI b. 272/6, którem 
zmienia się brzmienie obwieszczenia z dnia 11-go kwietnia 1908 

L. IX. 990/24 Dz. u. Nr. 48, część A.

O B W I E S Z C Z E N I E
rozporządzenia w ykon aw czego c. k. Nam iestnictw a z dnia 17 lutego 1913 L. X V I b. 272/6, 
którem  w  porozumieniu z W ydziałem  k ra jo w ym  oznacza się te obsza ry leśne, do których 
mają mieć zastosow anie postanowienia usta w y z dnia 15 cze rw ca  1904 Dz. u. i rozp. 

kraj. Nr. 93 o zgłaszaniu c zystyc h  w yrę b ó w  i przerębyw aniu drzew ostanów .

A.
Postanow ienia §§ 2—7 ustawy z dnia 15 czerwca 1904 Dz. u. i rozp. kraj. N r. 93 

o obowiązku zgłaszania wyrębu drzewa mają z chwilą ogłoszenia niniejszego obwieszczenia 
zastosowanie do następujących obszarów leśnych:

PowiatES]Im O
& polityczny 

i-4

Okręg
sądowy O b s z a r y e s n e

Biała

Bobrka

Bochnia

Bohorodczany

Borszczów

Biała

Bobrka

Chodorów

W iśnicz

Bohorodczany

Bór łodygowski, Bór wilkowski, Buczkowice, Bystra, 
Godziska wilkowickie, Hucisko, Kozy wielkie i małe, 
Lipnik z Leszczynami. Meszna, Międzybrodzie lipni­
ckie, Mikuszowice, Salmopol, Straconka, Szczyrk, 

Wilkowice.
Bujaków, Międzybrodzie kobiernickie, Porąbka,

Borusów, w Bryńcach cerkiewnych p. gr. 1. 913 
1 916, w Bryńcach zagórnych p. gr. 1. 986 Budków, 
Chlebowice wielkie. Choderkowce, w Dziewiętnikach 
p. gr. 1. 853, 1909, 840, 860, Ilryniów , w Kołohu- 
rach p. gr. 1. 2434, Lanki małe, w Łanach p. gr. 
2215, 2209, 1049/l i 674, Lubeszka, Olchowiec, 
w Pietniczanach p. gr. 1. 1873, 692/1, Podhorody- 
szcze, Podm anasterz. Repechów, Romanów, w Sarni- 
kach p. gr. 1. 779 i 780, Sokołówka, Staresioło, Su- 

_chodół, W odniki, Wołoszczyzna, Wołowe, W ybranówka.
H ranki, Laszki górne, Strzeliska nowe i Stare.

Bełdno, Boczów, Borówna, Brzezowa, Bytomsko, Ci- 
chawka, Dołuszyce, Grabie, Kamienna, Kobyle, Kopa­
liny, Królówka, Kurów, Łątka górna, Leksandrowa, 
Lipnica murowana, Lubomierz, Nieprześna, Nieszko- 
wice wielkie, Olchawa, Pogwizdów, Rajbrot, Rozdzielę 
dolne i górne, Rzegocina, Sobolów, w Trzcianie p. 1. 
133, Tarnawa, Ujazd, W ieruszyce, W iśnicz nowy, 
Wola mieszkowska, Wola wieruszycka, Wolica, Zawada.

W Chmielówce las „Chuśnik“, w Horocholinie wszy­
stkie lasy, z wyjątkiem lasu „Dąbrowa1*.

Sołotwina

Borszczów

M ielnica

Brzesko

Brzeżany

Brzozów

Zakliczyn
nad

Dunajcem

Brzozów

Dynów

W szystkie lasy w powiecie sądowym sołotwińskim  z wy­
jątk iem  lasu „Sykla11, w Sołotwinie na lewym brzegu 
Bystrzycy, lasu „Załomyste" i „Krzywca" w Jabłonce, 
lasu „Podbiczy" w Krzywcu, lasu „Matijowec" w Ko- 

smaczu i lasów w gm inie Rosulnie.

Burdiakowce, Korolówka, z wyjątkiem p. gr. 1. 505, 
727/11, 1685, 1701, 1702, 1706,' 1953, 1955, 1961 

i 1963, Skowiatyn, Szuparka, Szyszkowce, Trójca.
Babince ad Krzywcze, Bielowce, Boryszkowce, Dźwi- 
nogród, Filipkowce, Germakówka oprócz p. gr. 1. 
2037, 2042, 2043, 2044, 2045, 2046, 2047, 2048,
2049, 2050, 2052, 2056, 2061, 2894, 2898, 2900,
2902/2, Iw anie Puste oprócz p. gr. 1. 1318/2, 1318/3, 
1318/4, 1318 6, 1318/7, 1329, 1330, Krzywcze dolne, 
Krzywcze górne oprócz p. gr. 1. 1286, 1553/1, 1889 1 
1966, 2134, 2135, Kudryńce, Michałków, M ielnica, 
Nowosiółka oprócz p. gr. 1. 1049, 1051, 1053, 1055,
1056, 1057, 1061, 1062/1, 1063, 1065, 1217, 1064,
Okopy, Olchowiec, Paniowce, Trubczyn, Zalesie oprócz 
p. gr. 1. 409, 414, 415, 416, 417, 418, 425 2, 425,3, 

425/4, 425/7 i 427.

W szystkie lasy położone w okręgu sądowym Zakli­
czyn, z wyjątkiem lasów w gm inach : Biskupice, Do- 
mosławice, Faściszowa, Faliszowice, Gwoździec, Koń- 
czyska oprócz p. gr. 1. 529, Lusławice, Słona, z wy­
jątkiem  p. gr. 1. 388, 389, 391, 393, 641 i 642, 
Wesołów, Zawada, Złota i Charzewice, z wyjątkiem 

M elsztyna.

Dworce, Hucisko, Krasnopuszcza, L itiatyn, w Mie- 
czyszczowie p. gr. 1. 754/1, 755, 778/3, Rekszyn, 

Wulka.

Grabownica Starzeriska, parc. kat- 1. 400, Hroszówka, 
Jabłonica ruska, las’ dworski nad Sanem, Krzemienna, 
las dworski od granicy Obarzyna, Dydni i Teme- 
szowa, Krzywe parc. kat. 1. 84, 1017 8, 437, Nie- 
wistka, Temeszów, Obarzyn, Trześniów parc. kat. 
1. 2174 i 2477, W itryłów  parc. kat 1. 70 i 162/2, 
W ydrna parc. kat. 1. 1552 1, 1615, 1616 i 1620, 

Grabówka parc. kat. 1. 33/2, 747, 753/1.

Bachórz parc. kat. 1. 1343 i 1346/1, Bartkówka parc. 
kat. 1. 30 i 60, Dąbrówka starzeńska parc. kat. 1. 
408 i 509, Dylągowa parc. kat. 1. 1045 i 1081, La- 
skówka parc. kat. 1. 638, Nozdrzec parc. kat. 1. 1045 
i 1217, W ara parc. kat. 1. 245, Wołodź parc. kat. 

1. 1010.
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Buczacz

Buczacz, Duliby, Jazłowiec, Nowosiółka jazłowiecka, 
Osowce, w Pomorcach las „Ścianka" nad Strypą, 
Rukomysz, Soroki z wyjątkiem , lasu „Długa Brze­
zina", w Trybuchowcach las „Ścianka" nad S trypą 

Zaleszczyki małe, Żnibrody, Żyznomierz.

9 Buczacz Monasterzyska

Baranów, Berezówka, w B ertnikach las „Dzielnica", 
w Czechowie las „W ysieczowa", Dubienko, Folw arki, 
Hrehorów, z wyłączeniem lasu „Moczarki" i „Okopy", 
H uta nowa i stara, Jarhorów , Komarówka, Korościa- 
tyn, Kowalówka, Krasiejów, Ladzkie, Lazarówka, 
M onasterzyska, Niskołyzy, Słobódka dolna i górna, 
Uście zielone, Wyczółki, z wyłączeniem lasów „Łojów", 

„Kąt", „Zadarów" i „Zalesie".

Potok złoty

Hubin, Koropiec, Kościelniki, Kośmierzyn, Leszczańce, 
z wyjątkiem  lasu „Rusiłów", „Międzygórze", „Nowo­
siółka koropiecka", „O stra", Porchowa, Potok złoty, 
z, wyjątkiem lasu „Brzezina", „Siedliska", „Rusiłów", 
Ścianka, Skomorochy, Snowidów, Sokulec, Woziłów.

Chrzanów Babice, Źródła, w Zagórzu las „Bukowica".

10 Chrzanów
Krzeszowice

A lw ernia, Brzezinka, Czatkowice z wyjątkiem części 
zachodniej od drogi z Krzeszowic do Czerny, Czerna, 
Dubie, Filipowice, Krzeszowice, M łynka, Nielepice, 
parc. kat. 1. 2860 w Nowej Górze, Ostrężnica, Paczał- 
towice, Podłęże. Radwanowice, parc. 230 w Rudnie, 

Siedlec.

11 Czortków —
Byczkowce, Czortków stary, Jagielnica, Nagórzanka, 

Rosochacz, U hryń, W ygnanka.

Bircza W szystkie lasy położone w gm inych okręgu Sądu 
powiatowego w Birczy.

12 Dobromil
Dobromil

W szystkie lasy w okręgu Sądu powiatowego Do­
bromil z wyjątkiem gmiD katastralnych Falkenberg, 
Grodzisko, Komarowice, Nowemiasto, Pietnice, Po­
sada Nowomiejska, Przedzielnica, Rosenberg i Tru- 

szowice.

13 Dolina —

We wszystkich gm inach z wyjątkiem  Bełejowa, Bo­
lechowa, Broszniowa, Cieniawy, Cisowa, Czołhan, 
Debelówki, Dołżki, Jakubowa, Jaworowa, Huziejowa, 
Krehowic, Nadziejowa, Lisowic, p. g r. 1066/2 w Łuce, 
dalej następujących parcel grunt., położonych w gm inie 
Mizuń stary, a t o : p. gr. 1. 2309, 2367. 2378, 2389, 
2398, 2419, 2420, 2421, 2422, 2423, 2424, 2428, 
2478/2, 2478/3, 2479, 2508, 2509, 2516, 2530/1, 
2577.2, 2578, 2579, 2580, 2581, 2582, 2583, 2584, 
6429, 6431, 6433, ‘6434, 6435, 6438, 6439, 6457, 
6458, 6467, 6468 2, 6492, 6520/1, 6566, 6567, 
6609 1, 6626/1, 6626/3, 8438, 8485, 8493/2, 8493/3, 
8494/12, 8494/13, 8494/14, 8494/15, 8895, 8897, 
8900, 8901, 8912, 8913, 8927/2, 8927/3. 8927/4, 
8927/5, 8927/6, 8963/2, 8963/4, 8970/2. 9023, 
9027/2, 9039, 9040. 9121/2, 9121/3, 9121/4, 9127. 
9159, 9160, 9161, 9162/2, 9522/4, 9522/5, 9580/2, 
Nieniowa dolnego i górnego, Olchówki, Pochersdorfu, 
Podbereża, Rakowa, Reszniatycz, Rożniatowa, Ra- 
chinia, Słobody bolechowskiej i dolińskiej, Spasa, 
Swaryczowa, Sołukowa, S tru tyna niżnego, parceli 
gruni. 1. 3152/7—12 w S trutynie wyżnym, Taniawy, 
Tiapcz, Trościańca, Turzy wielkiej, p. gr. 9415, 
9440/1, 9715/2, 9428, 9429, 9440/4, 9440/6 w W eł- 

dzirzu, Woli zaderewackiej i Zaderewacza.

14 Drohobycz

Drohobycz
Borysław, M anaster dereżycki, M rażniea, Orów, Po­
piele oprócz p. gr. 1. 9331, 3932, 3935, Schodnica, 

Stanyło, Ułyczno.

Podbuż
Parcele 529, 326/1, 51, 611 w Podm anasterku 
i wszystkie lasy w innych gm inach tego sądowego 

okręgu z wyjątkiem W innik.

15 Gorlice
Gorlice

Banica, B artne, Bednarka, Bielanka, B lechnarka, By­
stra, Czarne, Długie, Gładyszów, Hańczowa, Jasionka, 
Klimkówka, Konieczna, Krywa, Kunkowa, Leszczyny, 
Łosie, Łużna, M ałastów, M ęcina m ała i* wielka, 
Nieznajowa, Nowica, Pętna, Przegonina, Radocyna, 
Regetów wyżny, Ropa, Ropica ruska, Ropki oprócz 
p. gr. 2323, Rychwałd, Siary, Skw irtne, Smereko- 
wiec, Szymbark, Uście ruskie, W ołoniec, Wysowa, 

Zdynia.

Biecz Kniatonowice.

Gródek Jagiel­
loński

Gródek Jag ie l­
loński

Wola dobrostańska.

16
Janów

Dąbrowica, Lelechówka, Łozina, M ajdan, Stradcz, 
Wereszyca, W iszenka, Zielów, Żorniska.

Ciężkowice
Par. gr. 1. 792, 793, 794 w Bukowcu, p. gr. 1. 270/1 
w Falkowej p. gr. 1. 293/1, 294, 295/1, 296, 424, 
541/1, 542 w Jastrzębi, P ław na, p. gr. 1. 299, 1287/1 

1287/2 w Siekierczynach, Zimnawódka, Zborowice.
17 Grybów

Grybów

Banica, Berest, Bieliczna, Binczarowa, Bogusza, Bru- 
nary  wyżnę i niżne, Czarna, Czertyżne, Czyrna, Flo- 
rynka, Izby, Kąclowa, Kamienna, Kamionka wielka, 
Królowa ruska. P iorunka, Polany, Ptaszkowa, Śniet­

nica, Stawisza.
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18 Horodenka —

Lasy całego powiatu z wyjątkiem Repużyniec i Żu­
kowa, p. gr. 1. 392, 1646 /i, 1646/2, 1559, 1561/2, 
1571/1, 1628 i 1645 w Ozerneliey, p. gr. 1. 1492 
w Daleszowej, p. gr. 1. 212, 214 i 1525 w Hara- 
symowie, p. gr. 1. 593 i 594 w Horodniey, p. gr. 
1. 1529, 2440 i 3572 w Jasienow ie polnym, p. gr. 
1. 646 i 652 w Kolankach, p. gr. 1. 390, 391 w Mi- 
chalezu, p. gr. 1. 447, 449, 633 w Niezwiskach, p. gr. 
2242 w Oknie, p. gr. 604/2, 1047/2 w Piotrowie, 

p. gr. 282'3, 282/6 w Siekierczynie.

19 Jarosław Pruchnik

Jodłówka z wyjątkiem  parc. kat. 1. 3, 7, 9, 15, 43/1, 
78, 90 i 102, Kramarzówka, P ruchnik  wieś, Rączyna, 
Swiebodna z wyjątkiem parc. kat. 1. 587/1, 588/2, 
589, 646, 716, 780, 791 i 971, Tuligłowy, W ęgierka, 

W ola węgierska.

Jasło Harklowa, Kowalowy.

20 Jasło
Żmigród

Brzozowa, Desznica, Folusz, p. gr. 1. 419/1, w Go­
rzycach, Grab, Hałbów, Jaworze, Kotań, Krempna, 
p. gr. 1. 206 i 1690/1 w Łęźynack, Mrukowa, My- 
tarz, Ożenna, Pagórek-Radość, P ielgrzym ka,, Rostajne, 
Samokleski, p. ,g r. 582/2 w Skalniku, Świątkowa 
mała i wńelka, Świerzowa ruska, Wola cieklińska, 

Żydowskie.

21 Kałusz — Jasień, M ajdan, Przysłup,

22 Kosów —

W szystkie lasy w powiecie kosowskim z wyjątkiem 
lasów położonych w gm inach Kuty stare, Robaki 
i Rybno, oraz p. gr. 817/3, 817/5 w Czerhanówce, 
1520, 3231/17-, 3231/32 w H ryniawie, 803/1 w Pi- 
styniu, 695, 700, 704, 1052/1, 1203, 1204/2, 1283/1, 

284, 1286, 1288, 1290 w U ścierykacb, 1937, 1945/1, 
2127/3. 8747/2 8747/3, 8812/18, 8812/19, 8813/20, 
8812/22, 8796, 8797, 8812/8, 8812/12, 8812/13, 
8812/14, 8812/15, 8812 16, 8812/17, 8827/7, 8827/9, 
8827/10, 8852/4, 8852/5, 8852/6, 8852/7, 8852/8, 

8852/9, 8852/16 w Żabiu.

23 Kraków
Kraków

Boleehowice, Chełm, Kobylany, Półw sie Zwierzy­
nieckie, Przegorzały, Ujazd, Wola justow ska, Zabie­

rzów, Zelków.

Liszki
Balice, Bielany, Czułów, p. gr. 1. 207 w gm inie 

Kamień.

24 Krosno
Dukla Cergowa, Cieehania, Jasionka, Myścowa, Tylawa, 

Zyndranowa.
Krosno Czarnorzeki, Iwonicz, Krasna, Odrzykoń, Węglówka.

25 Limanowa

Limanowa

Janowice-Gruszów, Jasna-Podłopień, Jaworzna, Kamie­
nica, Kamionka mała, Kobyłczyna, Koszary, Kostrza- 
Ryje, Krasne, Laskowa, Limanowa, Łososina górna, 
M ęcina, M łynczyska, M łynne, Mordarka, Porąbka, 
Pryszowa, Roztoka, Rupniów, Rybie nowe, Rzeki, Se- 
ehna, Siekierczyna, Słopnice, królewskie, Słopnice, 
szlacheckie, Stupia, Sowi ny, Stara wieś, Stróża, 
Szczawa, Szyk, W ilkowisko, Żalesie, Zasadne, Zbłudza, 

Zmiąca.

M szana dolna

Chyżówki, Dobra, Glisne, Gruszowiec, Jurków , Ka­
sina wielka, Konina, Łętowe: Łostówka, Lubomierz, 
Mszana dolna i górna, Niedźwiedź, Olszówka, Podo- 
bin, Półrzeczki, Poręca wielka, Przenoszą, Raba niżna 

Skrzydlna, Słomka, Wilczyce, Wola skrzydlańska.

26 Lisko —

We wszystkich gm inach z w yjątkiem  p. gr. 5003/1, 
5003/3, 5210, 5135, 5212, 5252, 5271, 4076/1, 4076 2, 
4123, 4159, 4178. 4179, 4973, 5135, 5184, 5307, 
5312.3, 5319, 5275, 1402, 1594/1, 1674 gm iny Śre­
dnia wieś i p. gr. 24, 26, 30, 55, 178, 668, 670 

gm iny Bachlowa.

Lwów Grzybowiee, Hołosko wielkie, Lwów z Pohulanką 
i Kleparowem, Krzywczyce, Zawadów.

27 Lwów Szezerzec Ohrusno stare, Miłoszowice, Nowosiółki, Podsadki, 
Polana, Rakowiec.

W inniki
W Ganezarach p. gr. 552 1, 553/1, 553/3. Lesieniee, 
oprócz p. gr. 1. 2022 i 2033, W inniczki, WTinniki, 

oprócz p. gr. 1. 855/3 i 856/6.

Maków W szystkie lasy w okręgu, sądowym Makowskim.

28 M yślenice
Jordanów

W szystkie lasy w okręgu sądowym Jordanowskim  
prócz lasów w Łętow ni parc. kat. 1. 6624/1, 6694/2 
i 5224, w Rabce parc. kat. 1. 3257 i w Spytkowicach 

parc. kat. 1. 4081.

Myślenice

W szystkie lasy w okręgu sądowym M yślenickim prócz 
lasów w Brzacowieach, Borzęcie, D roginii, Dolnej Wsi, 
Głogoczowie, Krzyszkowicach, Krzywaczce, Lubieniu 

parc-. kat. 1. 103, Polanie i Sułkowicach.

29 Nadworna —

W szystkie lasy w powiecie N adwórniańskim  z wy­
jątkiem  lasów położonych w gm inach: Bednarówka, 
Dobrotów, po lewym brzegu Prutu , Oueyłów, Glinki, 
H awryłówka, Kam ienna, K rasna, Łanczyn po lewym 
brzegu P ru tu , Łojowa oprócz lasu S trahora, M ajdan 
górny, M ajdan średni, M ajdan graniczny, Nadworna 
z wyjątkiem  Iaisu „Horodyszcze" i „Ścianka", w Po­
tokach „nad B ystrzycą", Nazawizów po prawym brzegu 
Bystrzycy, Parysszcze, Przerośl, Sadzawka, Siedliska, 
lasu Diłok w Śt.rymbie, Tarnaw ica leśna, Weleśniea 

do lna  i górna, Wołosów.
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Muszyna

Dubne, Jastrzębik, Jędrzejówka, Krynica, Krzyżówka, 
Leluchów, Łosie, M ilik, M ocbnaczka niżna i wyżną, 
Muszyna, Powroźnik, Roztoka wielka, Słotwiny, Szcza- 
wnik, Tylicz, W ierzchomla m ała i wielka, Wojkowa, 

Złockie, Żegiestów.

30 Nowy Sącz Nowy Sącz

Bącza, Barnowiee, Bartkowa, Białawoda, Biczyce pol­
skie i niem ieckie, Bilsko, Czaczów, Chełm iec polski 
i niemiecki, Obomranice, Dąbrowa, Gródek, Homezy- 
ska, Jam nica ad Kunów, w Jasiennej p. gr. 1. 418, 
419, 446, 449, 490, 495, 496, 556, 558, 560/1, 560/2, 
Jaszczurowa, Klęczany, Klimkówka, Kotów, K rasne 
potockie, Kurów, Librantow a, Lipie, Łabowa, Łabowiec, 
Łososina dolna, Maciejowa, w M arcinkowicach p. gr. 
1. 472, Nowa wieś, Paszyn, Popardowa, Posadowa, 
Roztoka mała, Rożniów, Składziste, Skrzętka-Rojówka, 
w Tabaszowej p. gr. 1. 533, 534, Tęgoborze, Trze- 
trzewina, U hryn, W itkowiee dolne, Żbikowice, Żele- 

źnikowa.

Stary Sącz

Brzyna, Czarny Potok, Gaboń, Gostwica, Jazowsko, 
Kiczna, Kokuszka, Łącko, Łomnica, w Młodowie p. 
gr. 528, 739, Myśleć, Obidza, Piwniczna, Przysietnica, 
Roztoka ryterska, Rytro, Sucha, Struga, W ola Ko- 
snowa, W ola Krogulecka, Wola piskulina, Zagorzyn, 

Zarzecze.

Czarny
Dunajec Witów.

31 Nowy Targ

Krościenko

Biała woda, Czarna woda, Czorsztyn, Grywałd, Huba, 
Jaw orki, Kluszkowce, Krościenko, Krośnica, Maniowy, 
M izerna, Ochotnica, Sromowce wyżnę i niżne, Szcza­

wnica, Szlacbtowa, Tylka, Tylmanowa.

Nowy Targ

Brzegi, Bukowina, Harklowa prócz p. gr. 1. 910, Ko­
ścielisko, Łopuszna, M ur-Zasiehle, Nowy Targ oprócz 
p. gr. 1. 10554, 10558, 10556, 11722, 13438, 13512, 
Obidowa, Ostrowsko, Ponice, Poronin, Rdzawka, Ro­
kiciny, S ieniaw a-B ielanka, Schlem barg, W aksm und, 

Zakopane, Zub-Suehe.

32 Peczeniżyn —

W szystkie lasy powiaty oprócz p. gr. 1. 857/2 857/3, 
857/4, 857/5, 857/6 w Bani berczowskiej, p. gr. 30 
w' Łuczkacb. oraz p. gr. 1. 1684, 1688, 1695, 1702/3, 
1702/4, 1702/5, 1702/6, 1703/1, 1703/2 i 1705/1 

w Utoropaeh,

33 Pilzno

Brzostek

Baczałka parc. kat. 1. 366, Błażkowa parc. kat. 1. | 
1244, 1245, 1246, 1247, 1252, 1259, do 1265, 1269 
i 1275, Dęborzyn parc. kat. 1. 371, Dębowa parc. kat.
1. 499, 853 i 1061, Głobikówka parc. kat. 1. 20, 62 
i 176, Januszkowiee parc. kat. 1. 1/1, Jodłow a parc.
1. 4946/1 i 4947, Kamienica górna parc. kat. 1. 1342/1 
i 1350/1, Nawsie brzosteckie parc. kat. 1. 108 i U l ,  1 
Przeczyca parc. kat. 1. 332, 372 i 412, Siedliska nad 
dopływami rzeki W isłoki, Skurowa parc. kat. 1. 285, 

Smarzowa nad dopływami rzeki W isłoki.

Pilzno

Gębiczyna p. gr. 1. 514/1, 898/1, 906, 948/1. 949, 
Głobikowa. gr. 1. 324/3, Jaworze do l n e p . g r .  1. 592/1, 
592/2, 585/1, Jaw orzne górne p. gr. 1. 82/1 i 551, 
Połomeja p. gr, 1. 107 i 130, Zwiernik p. gr. 1. 657, 

658, 883 do 886.

34 Podgórze Skawina
Siarczana góra i p. gr. 1. 496, 497, 1075, 1135, 
1242, 1278, 1282, 1283/2, 1299/1, 1441/2, 1443 

i 1444 w Tyńcu.

35 Podhajce —
Hołhocze, Kozowa, Litw inów, Markowa, Rudniki, Se- 
redne, Sław etyn, Szurnlany, Toustobaby, Wołoszczy­
zna, Zasławce, Załurzyn p. gr. 1406/1, 1406/2, 1046/46, 

1413, 1429 w Zawadówee, Żawałów.

Dubiecko W szystkie lasy w okręgu sądowym Dubiecko.

Niżankowice
Berendowice, Brylińee, Kniażyce. Koniusza, Korma- 

nice, Sierakośee, Sólca, Stroniowice.
36 Przem yśl

Przem yśl

Bełwin, Ohołowice, Cisowa, Korytniki, Krasice, Kra­
siczyn, K ruhel m ały, Kruhel wielki, Krzeczkowa- 
Kupna, Łętownia, Maćkowice, Mielnów, Olszany 
Prałkowce, Rokszyee, Śliwniea ad Krasiczyn, Tar- 

nawce, Wapowee,

37 Przem yślany
Gliniany Hanaczów, Hanaezówka, Jaktorów , Łahodów, Słowita, 

Sołowa, Stanim ierz.

Przem yślany
W szystkie obszary leśne po obu brzegach Gniłej

Lipy.

38 Przeworsk —
Hadle kańczuckie las Jaskinie, Łopuszka wielka, 
zkąd łio rą  początek dopływy rzeczki Mleczki. Tar- 
naw ka parc. kat. 1. 546, 556, 557, 565, 1095, Za­

górze dopływy rzeczki Mleczki.

39 Rohatyn —

W szystkie obszary leśne prócz lasów w Cześnikaeh, 
Dubryniowie, F irlejow ie, Hrehorowie, Jawczu, Klesz- 
czównie, Koniuszkach, Lipiey górnej, Łopusznie, Łu- 
czyńcach, M ełnej, Podgrodziu, Podkam ieniu. Podwinie, 
Psarach, Pukowie. Rudzie, S tratynie, W aśniczynie, 

W yspie, Załanowie.

Dębica Gumniska, Podgrodzie p. gr. 1. 1149, 1152, 1155, 
1158, Stobierna las koło Guzika.

40 Ropczyce

Ropczyce

Brzeziny parc. kat. 1. 2203, 3054/1, 3054/2 i 3508/1, 
Gnojnica las Trzemeszna, Konice parc. kat. 1. 71, 
72, 76, 78, 620/1, 623, 633 i 640, Nawsie parc. kat. 
1. 1541, 1555, 1569, 3024 i 5558, Rzegocin parc. 
kat. 1. 143, 166, 182, i 652, W ielopole parc. kat. 
1. 355/1, 379. 417 i 420, W iśniowa parc. kat. 1. 2570, 

' 2572, 2574, 2580 i 2590.
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Rzeszów Babica parc. kat. 1. 158.

41 Rzeszów
Tyczyn

Błażowa parc. kat. 1. 615, 669, 675, 754, 766/1, 
1126 i 1127, Białka parc. kat. 1. 1211 i 1216, Brzo­
zówka parc. kat. 1. 501 2, Dylągówka las Bukowa 
strona, Futom a parc. kat. 1. 1605, 1176/1 i 1176/2, 
Grzegorzówka parc. kat. 1. 421, 489, 491, 496/2 i 
499/3, Hadle szklarskie parc. kat. 1. 380, 405 i las 
Rogóżne i Różnice, Hucisko Jaw ornickie parc. kat. 
1. 589 i 794 2, Hyżne parc. kat. 1. 1497 1, 1902 1 i 
las Ciem nica, Kąkolówka parc. kat. 1. 1357 3 i 
1357/5 Sołonka, las tego samego nazwiska, Straszy­
dle parc. kat. 1. 26, 49 i 4003, Szklary parc. kat. 1. 
385 Wola rafałow ska parc. kat. 1. 1202/1 i 1202 2.

42 Sambor —

P. gr. lk. 3963 w gm inie Zwór, w gm inie Sprynia 
p. gr. 1. 2649, 2651, 2632, 2669/1, w gm inie Mana- 
sterzez p. gr. 1. 974, w gm inie Wola błażowska p. 

gr. 1. 633/10, 633/1 i 335/1.

Bukowsko

Czystohorb, Darów, Dołżyca, Duszatyn, Jaw ornik, 
Komańcza, Kulaszne, Mików, Mokre, Morochów, Mo- 
szczaniec, Osławica, P rełuki, Puławy, Radoszyce, Rze- 
pedź, Szczawne, Surowice, Tokarnia, Turzańsk, W i­

słok wielki, Wysoczany.

48 Sanok
Rymanów

Czeremcha, Daliowa, Głębokie, Jasiel, Jaśliska, Ka­
mionka, Lipowiec, Polany surowiczne, Posada jaśliska, 
Posada górna, Rudawka jaśliska, Rymanów, Szklary, 
Wisłoczek, Wola niżna, Wola wyżną, Zawadka rym a­

nowska, Zawoje.

Sanok Liszna, Międzybrodzie, Olchowce, Sanok, Trepc-za, Ty­
raw a solna, W ujskie, Za'uż.

44 Skałat
Grzymałów

Bilitówka, Grzymałów, Kałaharów ka z Kręciłowem i 
W ychwatyńcam i p. gr. 1. 284/2 w Kozinie, p. gr. 1. 

1436/3, 1242 w Oknie, Pajówka.
Skałat Chmieliska.

45 Skole —

A nnaberg, Felizienthal, Hołowiecko p. gr. 1. 4548 1, 
Hrebenów p. gr. 1. 1599/1, 1035, Jam elnica, Karls- 
dorf, Klimiec, Korczyn rustykalny, Korczyn s lache- 
cki, Korostów, p. gr. 1. 2080, p. gr. 1. 2170, Koziowa, 
Kruszelnica rustykalna i szlachecka, Międzybrody, 
Podhorodce, Różanka niżna i wyżną, w Skolem p. 
gr. 2068/1, p. gr. lk. 2412 1, Smorze dolne, Smorze 
miasteczko, Sopot, w Tuchli p. gr. 1. 3062/1, Tyso- 

wiec, Tyszownica, W ołosianka.

46 Stanisławów

Halicz

Błudniki na prawym  brzegu potoku Wierzbowiec, 
Delejów oprócz lasu „Krzywe, N iw y11, las „Ścianka11 
w Dorohowie, Dubowce, las „Ścianka nad D niestrem 11 
w Haliczu, Jeziorko, Jezupol, Kończaki, Kryłoś, 
Krymidów, Lany, Pitrycz, Siedliska z wyłącze­
niem  lasu Rakowiec, Sielec po prawym  brzegu By­

strzycy, Temerowce, Tumierz, Żałukiew.

Stanisławów
Las „za M ogiłą11 w B ryniu nad Łomnicą, Dobrowla- 
ny, Hanusowce, Kołodziejówka, Pobereże, Uzień, Woł- 

czyniec.

47 Stary Sambor —

W szystkie gm iny powiatu oprócz Felśztyna, Posady 
felsztyńskiej, Grodowic, Słoehyni, Chyrowa, Posady 
chyrowskiej, Wołczy dolnej, Błozwi górnej, Koniowa, 

Towarni.

48 Stryj —

W szystkie gm iny prócz Bereźnicy, Bratkowic, Brygi- 
dau, Chodowie, Chromohorba, Daszawy, Dobrowlan, 
Dobrzan, Dułhego, Dołholuk, Dulib, Dzieduszyc wiel­
kich i małych, Falisza, Gelsendorfa, Grabowca stryj- 
skiego, Hołobutowa, H urni, Jaroszyc, Kawczegokąta, 
Kawska, Kłodnicy, Komarowa, Koniuchowa, Lisiatycz, 
Lubieniec, Łotatnik, Łukawicy niżnej i wyżnej, Mo- 
nasterea, M orszyna, N ieżuchowa, Oleksic starych, 
Pietniczan, Podhorzec, Pukienicz, Sichowa, Siemigi- 
nowa, Sokołowa, Stankow a, S trychaniec, Stryja, 
Strzałkowa, U hełny, Uherska, W iercząn, Woli hołho- 

łuckiej, W owni, Zawadowa i Żulina.

Frysztak

Cieszyna parc. kat. 1. 1129, Glinik górny parc. kat. 
1. 1086/1, Glinik średni, Gogołów parc. kat. 1. 806, 
807, 1994, 1995 i 1996, Jaszczurowa parc. kat. 1. 
783/1, 783/2 i 784, Jazowa, Kozłówek, Kobyle parc. 
kat. 1. 349, 761 1, 761/2 i 761/36, Oparówka parc. 
kat. 1. 1525/1, Pułanki las, Pańszczyzna, Stępina las, 
Hełm i Kamieniec, W ola P ietrusza parc. kat. 1. 16/2, 

1507, 1510, 2716 i 2734.

49 Strzyżów

Strzyżów

Baryczka parc. kat. 1. 900, Czudec parc. kat. 1. 2328, 
Godowa parc. kat. 1. 759, Gwoźnica dolna parc. kat. 
1. 33, 34, 35/1, 230, Jaw ornik niebylecki parc. kat. 
1. 603, Luteza parc. kat. 1. 38, 92, 999, 1610, 1611, 
3441, 3443, 4693, Połomyja parc. kat. 1. 1766, 1767, 
1768, Tropie, Wysoka parc. kat. 1. 2417/1 i 4314/1, 
Wyżne parc. kat.. 1. &79, Żabotów parc. kat. 1. 551, 
l i  10/1 i 1187, Żarnowa parc. kat. 1. 25, 619, Ży- 
znów parc. kat. 1. 134, 367/1, 1566, 1680, 1704 i

1747.

50 Tarnopol Mikulińce Krzywki, Łuczka, M ikulińce, Proszowa, Suszczyn.
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Tarnów
Dąbrówka Szczepanowska z Lubczą parc. kat. 1. 294 
i 407, Janowice parc. kat. 1. 394, 3387 i 3388. 
Łowczówek, Pleśnią. Rzuchowa, W róblowice parc. 

kat. 1. 919/1.

51 Tarnów

Tuchów

Bistuszowa, Brzozowa parc. gr. 1. 3296/1, 3336, 
3338/1, 3338/2, 3338/3, Burzyn p. gr. 1. 490, 1142. 
1143, 114-6, 1193. Golanka p. gr. 1. 2 i 3, Jodłówka 
Tuchowska p. gr. 1. 489, 3433/1 i 3391, Joniny 
p. gr. 1. 2322. 2323, Lubinka p. gr. 1. 999, Rych- 
wałd p. gr. 1. 20, 61, 8 1', 309, 312. 313, Ryglice 
p. gr. 1. 4158/1, 5721, 5722, 5723, Siedliska p. gr. 
1. 2536, Siemiechów p. gr. 1. 746 i 747, Uniszowa 

p. gr. I. 701 i 703/2.

Ottynia Las „Ścianka11 nad potokiem W orona i las Stebnik 
w gm inie Worona.

52 Tłumacz Tłumacz

Antonówka. Bratyszów oprócz lasu Ozahry wielkie 
i małe, Budryn, Bukowna, Delawa, Dolina, Horo- 
hlady, Kutyska, Niżniów, Nowosiółka, Okniany z w}r- 
jątkiem  lasu „Perelisok11 i „L ipnik11, Olesza z wy­
jątk iem  lasu „Sokołów11, Oleszów, las Ścianka nad 
D niestrem  w Petryłow ie i las Skweresz w Ro- 

szniowie.

Tyśmienica
Dołhe, M iłowania, Olszanica, S tryhańce oprócz lasu 

„R achm an11,

Budzanów

W szystkie lasy w okręgu Sądu powiatowego Budza­
nów z wyjątkiem lasów w Budzanowie, Janowie 
oprócz p. gr. 1. 448 i 450, Kobyłowłokach, Laskow- 
cach, M łyniskach, Mogielnicy, S^omoroszu, Słołodzie 

janow skiej, Wierzbowcu.

53 Trembowla

Trembowla

W szystkie lasy w okręgu Sądu powiatowego Trem ­
bowla z- wyjątkiem lasów w Boryczówce, Brykuli 
nowej i starej, Chmielówce, Darachowie, Dereniow- 
cach oprócz parc. gr. 1. 317 Hleszawie, Humniskach, 
Iławczu, Iwanówce, Krowince, Łoszniowie, Nałużu, 
Pantalisze, Plebanówce, Podgórzanach, Podhajczy- 
kach, Strusowie, Tiutkowie, Trembowli, W arweryń- 

cach, Zazdrości.

54 Turka — We wszystkich gm inach powiatu.

Andrychów
Brzezinka ad Andrychów, Inw ałd  z wyjątkiem  części 
północnej od gościńca Andrychów , Roczyny, Rzyki, 

Sułkowice, Targanica, Zagórnik.

Kalwarya

Baczyn, Benczyn. parcele kat. 1. 2414, 2416 i 2457 
w Brodach, parcele kat. 1. 547, 549 i 550 w Bu­
gaju, Harbutowice, Jastrzębia, K alwarya, Lanckorona, 
Leśnica, Palcza, parcela kat. 1. 1150 w Przytkowi- 
cach. parcela kat. 1. 84 w S tanisław ie górnym, S tro­
nie, parcele kat. 1. 436, 445, 764, 765, 1591 w W y­

sokiej, Zachełm na, Zakrzów.

55 Wadowice

Wadowice

Babica parc. kat. 1. 3493, 3502, 3540. 3542/1/ 
3542/2, 3543, 3561/1, 3561/2, 3575/1, 3623, 3630: 
3633, 3636, 3638, 3639, 3816, 3819, 3866, 3867, 
3870, 3884, 3872, 3932, 3979, 3983/1, 3983/2, 
4027, 4028, 4075, 4077, 4154, 4155/1, 4155/2, 
4208, 4214, 4216, 4326, 4347 w Choczni, Jaroszo- 
wice, J-szczurowa. Kaczyna, Koziniec, Łękawica, 
Marcówka, parcele kat. 1. 74, 89, 205 ,, 215, 216 
w M arcyporębach, Mucharz, Ponikiew , Śleszowice, 
parcela kat. 1 410 w Świnnej Porebie, Tarnawa, 
parc. kat. 1. 10, 14, 216, 220, 224/1, 224/2, 296/1, 
296/2, 297, 341, 342, 345, 347/1, 398, 404 w Za­

wadce.

56 Wieliczka Dobczyce
W szystkie lasy położone w okręgu sądowym Dob- 

czyckim.

57 Zaleszczyki

Tłuste

Beremiany, Chmielowa, Czerwonogród, Latacz oprócz 
parc. gr. 1. 628, 629, 635, 636, 647, w Sadkach 
parc. gr. 1. 1851, Świerzkowce, Szutrom ińce, Torskie 
oprócz p. gr. 1. 1077, 1078/1, 1078/2, 1122, 2242, 
2081, 2082/1, 2082/2, 2082/3, 2082/4, 2082/5, 2146, 

2147, 2267, Uścieczko.

Zaleszczyki
Błyszczanka, Dobrowlany, Dźwiniacz, Iw anie, Kaspe- 
rowce, Kołodróbka, Kułakowce, Lesieczniki, Myszków, 

Sinków, Uhryńkowce, Zazulińce, Żeżawa.

58 Zbaraż — Parc. gr. 1. k. 1838 w Dobrowodach, Opryłowce.

59 Zborów — Bubszczany, Pomorzany, Rozhadów, S ław na, Zarudzie.

Olesko Hucisko Oleskie, H uta w erhobuzka, Opaki, Pobocz, 
Podhoree, W erhobuż.

60 Złoczów

Złoczów

Bronisławówka z Kazimierzówką, Czyżów, Gołogóry 
z W olą gołogórską, M alinowcami i D idyłow em , J a ­
sionówce, Koropiec, Krasnosielce, Kropiwna, K ondra­
tów, Lackie m ałe, Lackie wielkie, M ajdan gołogórski, 
M itulin, Meryszówka, Obertasów, Płuchów , Ryków, 
Sassów, Szpikłosy, Trędowacz, W icyri, Zalesie, Zazule, 

Zarwanica, Zaszków, Żuków.

61 Żółkiew — Fujna, Glińsko, Polany, Skwarzawa now a i stara.
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Mikołajów Olchowce.

62 Żydaczów
Żurawno

Balicze podgórne, w Boleszowie p. gr. 1. 1577 2, Ko- 
toryny z wyjątkiem p. gr. 698/10, 698/11, 698/12, 
708, 709, 710," 712, 713, 714, 850, 1248, 1244, 1245, 
1246, 1247, 1248, 1205/2, Stara wieś ad M anasterzec, 
Żurawno z wyjątkiem p. gr. 1. 3309, 3310, 3311 

i 8306/8.

63 Żywiec

Ślemień We wszystkich gm inach prócz Łękawicy, Rychwałdu 
i Gilowic.

Żywiec
We wszystkich gm inach prócz Moszczanicy, Oczkowa, 

Sporysza, Starego Żywca, W ieprza i Zabłocia.

Część B. obwieszczenia z dnia 11 kw ietnia 1908 L. IX. 990/24 Dz. u. kr. Nr. 48 
pozostaje niezm ieniona w mocy.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 października 1913.

Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. Cg. 353/13 (3) (15657)
E d y k t.

Przeciw Adamowi Gule, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
P io tra Babieca pozew o 3600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 10 listopada 1913, o godz. 
9 30 rano, w biurze Nr. 5 ul. Kaczkowskiego.

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanaw ia się p. adwokata dr. B orneta w 
Tarnowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 25 października 1913.

L. cz. C. VII. 562/13 (1) (15205)
E d y k t.

Przeciw  M ichałowi W elyganowi, k tóre­
go miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez E lżbietę Boczan pozew o 270 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na  dzień 11 listopada 1913, o go­
dzinie 10 przed południem , w sali Nr. 9.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. adwokata dr. Horbaczew-kiego w 
Czortkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Czortków, dnia 30 października 1913.

L. cz. C. III. 438/13 (2) (15697)
E  d y k t.

Przeciw  N ykole Dijczuk Bom ana, któ 
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ko­
łomyi przez M ichała H aw ryluka H aw ryły z 
Ispasa pozew o 212 kor.

Na podstawie pozwu wyzoaczono ter­
min na dzień 5 listopada 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. dr. Senteha, adwokata w Ko­
łomyi. kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kołomyja, dnia 22 października 1913.

L. cz. C. IV. 538/13 (15706)
E d y k t.

Przeciw  A nnie F lisek , której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
Adam a F liska  i F ranciszkę Sondoj pozew o 
289 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała  audyencya do rozprawy przed lut. Są­
dem, biuro Nr. 6 na dzień 4 listopada 1913,
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw A nny Flisek, 
ustanaw ia się p. adw. dr. Isenberga w Roz­
wadowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A n­
nę F lisek  w rzeczonej spraw ie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Rozwadów, dnia 19 października 1 9 i3 .

L. cz. C. I  322/13 (15633)
E  d y k t.

Przeciw W incentem u Parańciak, k tóre­
go miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Niżan- 
kowicaeh przez Few ronię Sawka z Gdeszyc 
pozew o niepokojenie w Posiadania.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 15 listopada 1913, godz. 2 
po południu w Gdeszycach.

Celem strzeżenia praw W incentego Pa- 
rańciaka, ustanaw ia się p. D m ytra Sydora w 
Gdeszycach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W in­
centego Par-.m-zaka w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w  sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Niżankowice, d. 29 października 1913.

L. cz. Cw. 2191/13 (1) (15039 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw A nnie  Goryl żonie J?n a  przed- 
dtem w Stokłosach, której miejsce pobytu 
je s t nieznane, w nies'eny został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez M ichała 
Kościelniaka pozew o zapłacenie sumy wek­
slowej w kwocie 205 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw A nny Goryl 
ustanaw ia się p. dr. N eubergera, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. II.
Nowy Sącz, dnia 9 października 1913.

L. cz. C. I. 419/13 (15370 3— 3)
E  d y k t.

Przeciw Błażkowi P itak, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądn powiatowego w Grzymałowie 
przez Kseńkę z domu Babij zam. P itak  po­
zew o 950 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 października 1913, o godz 
9 rano. biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw  kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. B ergera w Grzy­
małowie kuratorem .

T en .e  kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 20 września 1913.

L. 20.578/pr. (15416 3 - 3 )
O bw ieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do B a­
dy powiatowej w powiecie brzeżańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 15 grudnia, dla grupy gmin 
miejskich na 16 grudnia, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przem ysłu i 
handlu na 17 grudnia, dla grupy większych 
posiadłości na 18 grudnia b. r.

W ybory te  odbędą się w miejscach u- 
staw ą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ordyna- 
cyi wyborczej powiatowej).

W yborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie brze­
żańskim w ybiera ją : j

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przem ysłu i handlu jednego (1) 
członka;

grupa m iast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ;

grupa gm in wiejskich dziewięciu (9) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów, dnia 28 października 1913.

L. cz. C. I. 458/13 (15369 3 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw M aryi Biłprikiej, której miej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Je ły tę  z Szewc żuków Kieryłową i tow. 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
600 kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  rozprawa na dzień 26 listopada 1913,
0 godz. 9 przed południem, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kurandkę usta­
nawia się p. adwokata dr. Koflera w Grzy­
małowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 14 października 1913.

Konkurs a.
L. Prez. 647 (6/13) (15525 2 - 3 )

K o n k u r s .
Posada stałego pomocnika kancelaryj­

nego, piszącego biegle na maszynie za wy­
nagrodzeniem  2 kor. 50 hal. dziennie, — 
zaraz do obsadzenia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 29 października 1911.

Kuratels.
L. cz. P. 163/10 (14847)

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie wsku­
tek upow ażni-nia c. k. sądu krajowego w 
Krakowie postanaw ia przedłużyć opiekę nad 
małol. Pawłem F elą  na czas nieograniczony 
z powodu stwierdzonej choroby umysłowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, 15 września 1913.

L. cz. L. 5/13 (4) (15531 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd powiatowy w Radym nie ogła­
sza niniej zem, że nad Iw anem  Rybijem z 
Tuchli z powodu umysłowej choroby zawie­
szono kuratelę i że Stefan Rybij z Tuchli 
jest jego kuraiorem .

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Radymno, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. P. 69/13 (7) (14815)
E  d y k t.

Zofia Migacz z Polny uznana za um y­
słowo niedołężną a kuratorem  jej M ichał 
M ularski z Polny.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 10 września 1913.

L. cz. IV. 892/329 (60) (14430;
E  d y k t.

Kuratorem m arnotrawnego Ołeksy Szpil- 
czaka w m iejsce dotychczasowego kuratora 
Matija Szpilczaka ustanaw ia się Paw ła Szpil- 
czaka z Tyśmienicy.

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
T yśm hnica, 14 sierpnia 1913.

L. cz. L. 2013 (3) (15278)
E  d y k t 

C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
ustanaw ia kuratelę nad Jakóbem  Kaszuba 
w Rozkochowie z powodu stwierdzonego przez 
sąd niedołęstw a umysłowego, a kuratorem  
ustanaw ia Jan a  Kołodzieja w Rozkochowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. P. VI. 40/13 (4) (15573 1 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Paulinę Bo­
ja rsk ą  w Stanisławowie.

Kuratorem jej ustanowiono Erazm a Bo­
jarskiego w Stanisławowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 6 m aja 1913.

L. cz. L. 3/13 P. 81/13 (15006)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Józefa Ma- 
tykę w Grębowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Jana  D ąb­
ka w Grębowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 9 kw ietnia 1913
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DONIESIENIA PRYWATNE.
Roczniki

1 9 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 8

Wielka willa w Raguzie £ 2
p r z e p i ę k n e  p o łu d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d c k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  

z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m l ,  m lg d a »  

l o w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska 1. S. L w ó w .  —

„ M e i ^ t e r  d e r  F a r b e “

oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy
kompletne ipoezniłci 1906, 1908,

gsofec»
po wyjątkowo niskich cenach

8T. SOKOŁOWSKI Lwów,, Jagiellońska 3.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

slejscow e, zam iejscow e, wiedeńskie, zagraniczne, TYG O D N IKI, PISM A H U M O R YSTYC ZN E, 
‘L L U S T R A C Y E  A R T Y S T Y C Z N E , MOOV, Ż U R N A LE, p rzyjm u je  prenum eratę z nosrtawi,, 

*  miejscu lub w ysyłk ą  u* prew ln oyę pc cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia do wszystkich pism naJtanicC.



na posadę dyrektora gimnazyum polskiego z pra­
wem publiczności w  Komarnie pod Lwowem  
(I., II. i III. klasa), która jest zaraz dę obsadzenia. 

Termin do wnoszenia podań przy wymienie­
niu warunków do 12 listopada b. r.

Zarząd Towarzystwa szkoły średniej w Kominie.___

Portret Adama Mickiewicza
reprodukcja

z słynnego obrazu P R U S E S O W S U E C łO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 kororę

Już nadeszły  
artystyczn e p lak iety  z bronzu

z portretem

Księcia Józefa Poniatowskiego
wykonane przez

ST A N ISŁ A W A  LEW ANDOW SKIEGO
Do nabycia w  B i u r a e  d z i e n n i k ó w  S t .  S o k o ł o w s k i e g o  w e  L w o ­
w i e  p r z y  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3 ,  w cenie l O  k o r , ,  z przesyłką 

pocztową 1 1  k o r .

Wszystko najdokładniej pasuje
je że li używ a się kroju

J A Y O a t t *
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie w yłącznie w B iurze dzienników
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

YGODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREFCYA“ i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", Dabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści
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Henryka Sienkiewicza
POD DĄBROWSKIM i i

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu k a r to n ó w  k o lo r o w y c h , które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“.

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI"
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4  kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal.

Kuryer kolejowy, Cena 40  halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „8TADTBUREAU".

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
e, k. kolei państwowych

we Lwowie, ui. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  H au sm an a  9 ).

WYDAJE b ilety  sceatawiame (Rundreise) do wsaystkicli m iast w E uro­
pie a 00, 90, 120, dniową w ażnością z opustem 20%  we W łoszech, 
Francyi i  Szwajearyi, rów nież b ilety zestaw ialue w jednym  k ie­
runku do wszystkich zagraniczny eh m iejscow ości kąpielow ych z 
ważnocią 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż  przerywać m ożna jazdę  
we w szystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi k o le i i  z łod ziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także be* żad n ej d o p ła ty  
t .  j .  w t e j  s a m e j  c e n i e  co  k a s y  k o le jo w e , zw ykłe biłetyr 
jazdy lak  zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich  
m iejscow ości w G alieyi, Bukow inie i  do większy eh m iast zagra­
nicznych  n. p. W roeław, Poznań, B erlin , K ołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Saizbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe b ile ty  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
U w zg lęd n ia  s ię  z n iż k i k o le jo w e , le g it y m a c j e  u r z ę d n i­
c ze  i  b i le ty  w o jsk o w e  p o  za s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego* do w szystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
m awiać m ożna listow nie albo telegraficznie. Przy zam ów ien ia na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam­
skie czy też m ęskie i  gdzie się wsiada.

miKK

p © © © 0 © © © © 0 © 0 © C f > C t f » © 0 © 0 © © 0 0 © © 0 © < g  

1913. KOK XV.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI M U Z Y C Z N I
M ie s ię c z n ik  lite r a c k o -n u to w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie js z y m  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k la sy czn e*  s a lo -  

n o w e r ta n e c z n e , w y ją tk i z  o p e r , o p ere tiek , oraz 
m u zyk a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

P r e n u m e r a ta  w y n o s i:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 4*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów i sz y ty , wartości rb. 1 kop. 25,*albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A- B. C.“ Najnowszą szkołę na fo r­
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkolę technik i fortepianowej 

dyr. Ig. G lassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 80 hop.

Adres Eedakcyi: W arsza w a , K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  6 .
Telefon: 143—15.

i iB ic y a  l la  Galieyi w s Lwowie, Mara i z i e i i i t t i  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

X X 2O O O €K *2O O O O O 0O O O O O Q O O O t

T A R Y F A  F R A C H T O W A
m Lwowa <io wizystkick t t a e y j  
kolejowych w Galieyi i Bukowinie

p r i @ 2 S M a  F I S C H L E R A
D ana 1 k o r ., z  p r z e s y łk ę  pajcztcw ą 2  k o r . I© h a l., sm

p o b r a n i e m  2  k o r .  H ó  h a l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.



■  ■

P o i r ć ż e  R a  c z a s i e !
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

W yjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym ,(Tow. austr. Loyda „Semiramis" ze zwiedzeniem portu Port Said. Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan, Edfu, Esneh, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena Il-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra“ ze zwiedzeniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombay, Abmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Rangoon, Colombo, Kandy, Oolombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe c. k. Kolei państwowych I międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołow skiego Lw ów , u lica Jagiellońska  1. 3 .

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

B r o h n e  o g ł o s z e n i a
oa wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

I■

P i ę k n y  k a w a l e r s k i  p o k ó j  na  1. p. z ba l­
konem, łazienką, osobnern wejściem, światłem 

a 11: kt rycz nem w centrum miasta blisko Uniwersytetu 
przy spokojnej ulicy, dla starszego pana  lub pan i  z 
meblami lub bez, ewentualnie z całem utrzymaniem 
o d  15 l i s t o p a d a  d o  w y n a j ę c i a .  'W ia d o ­
m o ś ć  w  B i u r z e  d z i e n n ik ó w  S o k o ł o w ­
s k i e g o  l i s t o w n i e  p o d :  „U R O C Z E  P O ­
M IE S Z K A N IE " , iu b  o s o b i ś c i e  m i ę d z y  
6  a  7  w i e c z o r e m .

8 dni na próbą!
amer. zeg. nikl. K 2'80 
Roslropf-Patent K 3-— 
ameryk. i pozł. K 3'50 
Roskopf kolej. K 4-— 

„ podw. kryty K 4 50 
płaski stalowy K 5-— 
imitowany srebrny 

podw. kryty K 6 — 
14-karat. złoty K 18'— 
oryginał, omega K 20'— 
Radium świecący

budzik 1 K4-—
„ budzik o 2 dzw. 5'— 

» 4 „ K6-— 
„ „ z muzyką 8-—

Zegar pendułowy z bu­
dzikiem muzycznym i 
bijący K 14 —

okrągły z budz. K 6‘— 
zwykły budzik K 2‘— 
3 - letnia pisemna gwa­
rancja. Wysyłka za za­

liczką.
Oryginalny CENNIK fabryczny darmo.

Max Bohnel
W ien, IY ., M argarethenstrasse 27/445.

L w ów , u l.  A k a d e m ic k a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

•Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY“
kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica JagieJlońska 3. Oto nietylko dlatego, ie  przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajow e „Knzenm Handlowe", którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Obwieszczenie.
Na mocy upoważnienia Bady Nadzorczej galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 31 paździer­
nika 1913 r. L. 116 B. N. Dyrekcya Towarzystwa rozpi­
suje wybory uzupełniające delegacyę na Ogólne Zgroma­
dzenie w okręgu tłumackim, a mianowicie wybory dele­
gata, ewentualnie i zastępcy, w razie wyboru delegatem 
obecnego zastępcy.

Wybory te odbędą się w myśl postanowień ordynacyi 
wyborczej pod kierownictwem tłumackiego Wydziału okrę­
gowego w Tłumaczu dnia 25 listopada 1913 r.

Wzywa się zatem Panów właścicieli dóbr tabularnych 
rzeczonego okręgu, aby zaopatrzyli się zawczasu u wymie­
nionego Wydziału okręgowego w karty legitymacyjne, wy­
stawione na podstawie spisu wyborców w tymże Wydziale 
się znajdującego.

Przeciw spisom uprawnionych do głosowania mogą byó 
wniesione uzasadnione reklamacye przed Wydział okrę­
gowy najpóźniej na ośrn dni przed terminem wyborów, a 
Wydział okręgowy jest uprawniony w myśl § 7 ordynacyi 
wyborczej do rektyfikowania spisu wyborców i załatwienia 
reklamacyi.

Z Dyrekcyi Galie. Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.
We Lwowie, dnia 31 października 1913.

© U t r z y n a ł e m
świeży transport

W  HERBATY CHIŃSKIEJ
Ki®. Znakomita w smakn i aromatycana

haroiŁta O o n g o .................................................................kor. 3 20
,  S o n o h o n g ..............................................................* 4-—
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sa pół kilograma.

H andel herbaty i kaw y

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ufl T e a tr a ln a  3 , nm ppzeciw  K a ted ry .

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy Il-eh kąpieli ludo­

wych rozpisuje się niuiejszem licytacyę ofertową na:
a) roboty budowlane;
b) instalacye wodociągów i centralnego ogrzewania;
c) instalacyę oświetlenia elektrycznego.
Termin składania ofert naznacza się na dzień 8 listopada 1918 

do godz. 12 w południe.
Bliższych wyjaśnień udziela Oddział I. Departamentu techni­

cznego miejskiego (Ratusz III. p.) w godzinach urzędowych.
We Lwowie, dnia 31 października 1913.
Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa.

% drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefon 527.


